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GAZETA LWOWSKA
P r e n n m e r a t a

i c o wa :
ćwisrćrocznie 8 K  —  h 

lissięcznie 2 X  70 h
rocznie 
półrocznie

mi e j s c o wa :
24 K, | ówierćrocznie 
12 K, J miesięcznie .t  -ii- /u  a, puirocznic . . \ ł  iv, j nuBoiyu/jntj .

h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.

K,
K

z a m i e j :
rocznie . . . . 32 K, I 
półrocznie . . . 16 K, |

W Niemczech 3 K 20

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewierćroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I X 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K,

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakeyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego J. 10. — Ekspedyeya miejscowa 
w biurze dzienników 5ft Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
Kianna i. 9. — Listy należy frankować.

Reklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakeyi N r. 88.

CZĘŚĆ URZĘDOWA,
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­

czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 30 
listopada b. r. nadać najm iłościwiej radcy 
Trybunału adm inistracyjnego, dr. Rudolfowi 
R ó ż y c k i e m u ,  krzyż kaw alerski orderu Leo­
polda z uwolnieniem od taksy.

Jego Ces. i Król. A postolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem  z dnia 29 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej : 
radcę sądu krajowego wyższego w sądzie k ra­
jowym w Krakowie, dr. Jan a  C i e s z y ń s k i e ­
g o ,  radcą sądu krajowego wyższego w K ra­
kow ie; radcę sądu krajowego i naczelnika 
sądu powiatowego, dr. B artłom ieja G o l i k a  
w Jaw orznie, radcą sądu krajowego wyższego 
w sądzie obwodowym w Rzeszowie; radców 
sądu krajowego: Rudolfa P e ł z a  i Jana  
H a ł a t k i e v c i c z a  w K rakow ie, radcami 
sądu krajowego wyższego w Krakow ie; oraz 
radców sądu krajow ego: Jan a  J a r o s z a  w 
W adowicach, Jan a  B i b r e  w Nowym Sączu 
i B ronisław a K i j a s a  w Rzeszowie, radcam i 
sądu krajowego wyższego w sądach obwodo­
wych, w ich miejscach służbowych.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
sędziego powiatowego, Józefa C z a p l i ń s k i e ­
g o  w Dąbrowej, do sądu obwodowego w J a ­
śle i zamianował sędziami powiatow ym i, sę­
dziów: M aryana B ł o t n i e k i e g o  w Milówce 
dla Dąbrowej, A ndrzeja R a j c h e l a  w Nisku 
dla Nowego T argu , a S tanisław a N o w a k a  
w Ropczycach dla Brzeska.

P. M inister sprawiedliwości przeniósł 
naczelnika kancelaryi, F ranciszka G r o s s a  w 
Nowym Sączu, do sądu krajowego w K ra­
kowie i zam ianował ofieyała kaneelary], Ka­
rola M o t y l e w i c z a  w Strzyżowie, naczel­

nikiem  kancelaryi w sądzie obwodowym w 
Nowym Sączu.

P. M inister skarbu zamianował komi­
sarza skarbowego, S tefana W o ź n i a k o w ­
s k i e g o ,  sekretarzem  skarbowym dla okręgu 
krajowej dyrekeyi skarbu w Bernie.

P. M inister skarbu zamianował w eta­
cie galic. P rokuratoryi skarbu prowizoryczne­
go koncypistę, dr. S tanisław a M a r y e w -  
s k i e g o ,  koncypistą Prokuratoryi skarbu, o- 
raz nadał koncypientom  Prokuratoryi skar­
bu: dr. Lucyanowi B a r o w i  i dr. Juliuszo­
wi K u r y ł o w i c z o w i ,  prowizorycznie po­
sady koncypistów  Prokuratory i skarbu.

M inisterstwo skarbu zamianowało w eta­
cie fabryk tytoniu i urzędów zakupna tytoniu: 
asystenta, Tadeusza W r o n k ę  w W innikach, 
ofieyałem, a praktykantów : A rtu ra  J  i z b ę w 
W innikach, Jakóba P i s z k i e w i c z a  w Ja- 
gielnicy, Adolfa M a r t i s z e k a  w Krakowie
i Izydora P e r l m a n n a  w W innikach, asy­
stentam i.

P. Kierownik M inisterstw a rolnictw a 
zamianował w etacie urzędników teehniczno- 
leśnych zarządu dóbr państwowych i fu n ­
duszowych asystenta leśnictw a, S tanisław a 
G r o t o w s k i e g o ,  zarządcą lasów i dóbr pań­
stwowych. ___________

Wyższy sąd krajowy w Krakowie za­
m ianował starszym i ofieyałami kancelaryjny­
mi, ofieyałów kancelaryjnych: Bolesława
G r o m a d z k i e g o  w Jaśle  dla Jasła , Jana  
f l u b r i c h a  w Nowym Sączu dla Nowego 
Sącza i S tanisław a G a j o w s k i e g o  w Kra­
kowie dla Tarnobrzega, oraz przeniósł ofi­
eyała kancelaryjnego, A ntoniego W e r t ż a ,  
z Biecza do Nowego Sącza.

Krajowa dyrekeya skarbu zamianowała 
prowizorycznych asystentów  technicznej kon­

tro li skarbow ej: M irosława H r y n i e w i e ­
c k i e g o  i W incentego T o k a r z a ,  stałymi 
asystentam i technicznej kontroli skarbowej 
w XI. klasie rangi.

O bw ieszczenie.
Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­

wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra­
dy powiatowej w powiecie iiskim i wy­
znacza się dzień wyboru dla grupy gm in wiej­
skich na 3 lutego, dla grupy gm in miej­
skich na 6 lutego, dla grupy najwyżej o- 
podatkowanych z kategoryi przem ysłu i han­
dlu na 7 lutego, dla grupy większych po­
siadłości na 9 lutego 1911.

W ybory te odbędą się w miejscach u- 
staw ą przepisanych (§ 12, 13, 14 ord. wyb. 
pow.).

Wyborcom wydane będą karty  legity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie liskim  
w ybierają:

grupa większych posiadłości pięciu (5) 
członków ;

grupa najwyżej opodatkowanych z ka­
tegoryi przem ysłu i handlu trzech (3) 
członków ;

grupa m iast i miasteczek sześciu (6) 
członków ;

grupa gmin w iejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum  c. k. Nam iestnictwa.
Lwów, dnia 1 grudnia 1910.

O bw ieszczen ie

e. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 5 
listopada 1910 1. XYII 12.947 z wykazem 
panujących w Galicyi chorób zaraźliwych 
zwierzęcych, zestawionym  na podstawie spra­
wozdań c. k. starostw , przedłożonych od 26 
listopada do 3 grudnia 1910, — zamieszczo­
ne je s t w „Dzienniku urzędowym" dzisiejsze­
go num eru G azety L w ow skiej.

Ceny oełoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hall

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego  
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 5 grudnia.

Rada państwa.
Z Iz b y  posłów .

Na sobotniem posiedzeniu Izby posłów, 
w dalszym ciągu obrad nad prowizoryum bu- 
dżetowem, po przemowie p. S y l w e s t r a ,  
udzielił W iceprezydent dr. Starzyński głosu 
posłowi V a l o u ś k o w i  (czesk. kat.). Ponie­
waż jednak nie było go w sali, poseł ten 
u tracił głos.

P. S t o j a n ,  którzy w tej chwili wszedł 
do sali, woła, że to on miał obecnie mówió, 
gdyż zam ienił się z p. Valouśkiem co do ko­
lei przemawiania.

W iceprezydent dr. S t a r z y ń s k i  oświad­
cza, że nic o tern nie wiedział i że już u- 
dzielił głosu P. M inistrowi skarbu dr. Biliń­
skiemu.

P. M inistra dr. Bilińskiego nie było je­
dnak na sali.

P. F r e u n d l i c h  (soe.) w oła: Jeżeli 
M inistra niema w sali, traci głos, tak jak  
każdy poseł. (W rzawa).

W iceprezydent dr. S t a r z y ń s k i  po­
wtarza, że głos ma P. M inister skarbu dr. 
Biliński. (Protesty  i wrzawa wśród socyal- 
nyeb demokratów).

P. F r e u n d l i c h  w oła: Co dzień no­
wy Przewodniczący wyprawia tu kom edye! 
To skandal.

W iceprezydent dr. S t a r z y ń s k i  przy­
wołuje p. F reund licba do porządku. (N ie­
pokój).

W czasie tej wrzawy wszedł na salę 
P. M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  i zabrał 
głos.

Prsem óieienie J E . P . M in is tra  skarbu dr.
L eona  B ilińskiego.

P. M inister skarbu dr. B i l i ń s k i  od­
parł przedewszystkiem zarzuty co do kon- 
strukcyi budżetu, a w szczególności zarzut 
nieszczerośei. Przy zestawieniu budżetu n a  
1911 — wywodził P. M inister skarbu — 
musiano pokryć efektywny deficyt 53 milio­
nów z ubiegłego roku, a  pokryty przedtem
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PARYSKI „SALON JESIENNY",

W Salonie tym występuje zasadniczo 
jedno wielkie nieporozum ienie: artyści w 
swych wysiłkach coraz widoczniej dążą do 
stworzenia sztuki dekoracyjnej, „Jury" Salo­
nu pozostawiło dla tejże sztuki jak  najwięcej 
miejsca z uszczerbkiem m alarstw a stalugo- 
wego, nieporozumienie zaś istnieje w tern, że 
sztuki dekoracyjnej w pojęciu świadomego 
skoordynowania się dla stworzenia wielkiego 
stylu własnej epoki, w istocie niem a — są 
tylko wysiłki szalenie rozbieżne, k tó ie przy­
pom inają podróżnego, macającego omackiem 
drogę w noc chmurną.

W chaosie tym zasadnicze podstawy 
m alarstw a dekoracyjnego nierzadko przedo­
stają się bez wiedzy artysty łub świadomie 
do dzieła jego stalugowego i — będąc tutaj 
w nieodzownej sprzeczności z istotą tegoż, 
stw arzają jego karykaturę, jak  to ma miej­
sce choćby i tym razem z pracami takich o 
rozgłośnej sławie artystów, jak  — H enryk 
M atisse lub Yalloton. Zresztą je s t to zupeł­
nie naturalne, bowiem mimo utrzym ania li- 
nij w pewnej matematycznej zależności, od­
czuwać musimy niecałkowitość kompozycyi 
tam, gdzie nie widzimy przedewszystkiem ko­
nieczności powstania dzieła. Styl istotny nie 
wyrabia się za wolą kilku lub choćby kilku­
dziesięciu jednostek — jes t on wyrazem ca­
łej epoki zsyntezowanym czyli ujętym już z

pewnego od dalenia. Ani Egipcyanie, ani sztuka 
assyryjska nie wiedzieli nic o stylach — 
mimo to tworzyli dzieła skoordynowane, bo 
złączone jednym  duchem — do historyków 
sztuki należało później nadać temu pewną 
nazwę, zreasumować w ykładniki, będące tre ­
ścią danego stylu.

Że sztuka dzisiejsza znajduje się w n ie­
słychanie przełomowej epoce, że wszędzie 
uwidocznia się wysiłek w celu wyjścia z dzi­
siejszej banalności, że widać dążenie do pod­
niesienia z upadku, w której pogrążyła ją  
ubóstwiana do niedaw na zasada im presyoni- 
zrau i bezmyślnej fotografii natury  — to jest 
najzupełniej jasne  dla każdego, śledzącego 
dzieje sztuki. W ina impresyonizmu zasadza 
się przedewszystkiem w tem, iż na pierwszy 
plan w sztuce w ysunął on w r a ż e n i e ,  usu­
nąwszy na bok jedynie godny wielkiej sztuki 
pierw iastek — w y o b r a ż e n i e ,  to, co za­
wsze pozostanie niewyczerpanem  źródłem dla 
wszelkiej twórczości. Z impresyonizmem oraz 
bezdusznym naturalizm em  pierwsi zerwali 
skrajni ekscesywiści, więc cboó wielka sztuka 
ju tra  przejdzie nad ich ekstrawaganeyam i do 
porządku dziennego — niemniej uczynili oni 
dla niej wiele, oczyszczając już zbytnio za- 
bagniony grunt.

W obecnym Salonie zaledwie kilku znaj­
dziemy im piesyonistów  — silna wibracya po­
wietrza, ukochany „plein air" już jako cel 
sam w sobie —  nie wystarcza. A rtyści idą 
dalej. Gdzie? — trudno dziś sform uło­
wać — sztuka więcej jaiż kiedy jest w fazie 
emanacyi. Dziś możemy jedynie zanotować

ogólne w ysiłki, szanując je  w każdym bądź 
razie jako nakład pracy jednostek.

Przedewszystkiem, jak  to już zaznaczy­
liśmy, widoczne jest coraz bardziej dążenie 
do stworzenia sztuki dekoracyjnej. Przoduje 
w tym kierunku M aurycy D e n i s ,  który wy­
stąpił z szeregiem prac dekoracyjnych pod 
ogólnym ty tu łem . „W ieczór florencki". Jest 
to ośm „panneaux“ dekoracyjnych do sali 
prywatnej ośmiokątnej, natchnieniem  dla któ­
rych służyły mu „Grepuscules" z Dekamerona 
Boecacia: 1. taniec, 2. kantata, 3. kąpiące się, 
4. poemat, 5. sosny, 6. cyprysy, 7. oliwki,
8. wzgórza. Całość utrzym ana w charakterze 
szlachetnym, tonach bladych, liliowych i ró- 
żowawych — stanowić może istotnie piękną 
dekoraeyę, aczkolwiek do pojęcia kompozycyi 
nie wnosi nowych pierwiastków, opierając się 
raczej na wypróbowanych już oddawna przez 
artystę tego metodach.

R e n e  P iotr, utrzymujący jedynie je ­
szcze z Charriez trądycye m alarstw a al fre- 
sco, wystąpił tym razem bardzo skrom nie: 
parawan o ośmiu skrzydłach — to wszystko, 
co nam dał artysta.

G i r i e u d  — karton na witraż przed­
staw iający wodę, ziemię i powietrze, jestto  
dzieło silne, o liniach rysunku świadomie 
podporządkowanych celowi; chcąc jednak 
zdać sobie sprawę z efektów świetlnych, 
trzebaby widzieć daną pracę już w zastoso­
waniu.

Panna H. D u f a u  — w ulubionych 
sobie tonach złotawych i szm aragdach dała 
dwa panneanz przeznaczone do Sorbony : 
„Zoologia" i „Geologia". Rzeczy to obstalo-

| wane przez państwo, a z tego wypływa, iż 
bardziej banalne niżeli poprzednie prace ar­
tystki.

F r i e s z  Othon — idzie dalej świado­
mie swą drogą, prace jego odznacza silna 
konstrukeya, podporządkowanie i ujęcie w je ­
den zasadniczy charakter osób i pejzaży. 
Kompozycya ujęta silnie, nie rozpada się na 
fragm enty. Młody ten artysta, jeden  z po­
ważniejszych i głębszych chercheuPów  je s t 
wrogiem wszelkiej przypadkow ości: jego „Ry­
bak" i „Indoience" — to bardzo silnie za­
m knięte w sobie kompozycye.

Również silnie ujęte i świadomie skon* 
struow ane je s t „Drzewo sam otne" Norweg- 
ezyka D i r i k s ’a — tę samą, co u Friesza, nió 
przewodnią widzimy u niego. To drzewo — 
jest samo w sobie skończonym światem.

U Y a n  D o n g e n a  — widzimy jakby 
pewne uspokojenie, portrety  jego nie mają 
tym razem właściwej mu krzykliwej gamy 
tonów.

Piękny portre t sławnej Mile. Polaire 
dał Hiszpan D r e y f u s - G o n z a l e z .

W pejzażach i studyach Alcyda L e 
B e a u  — wńdziiny jako wzór sztukę japoń­
ską, że zaś tam pejzażysta je s t przedewszyst­
kiem a r e ń i t  e k  t e m - a r t y  s t  ą, a jednocze­
śnie p o e t ą  — więc to rozmyślne zapatrze­
nie się w ulubionych swych mistrzów nadaje 
czar właściwy i piękno szlachetne kompozy- 
cyom tego artysty.

(Ciąg dalszy nastapi).
W acław a K iślańska .
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pożyczką. Mówca nigdy już nie dopuści do 
pokryw ania deficytu pożyczką, dlatego budżet 
trzeba było tak ułożyć, by z jednej strony 
zaprowadzić oszczędności, z drugiej podwyż­
szyć dochody. W tym celu m usiał mówca 
ściągnąć te  rezerwy, które w poprzednich 
pozycyach dochodowych od la t istn ia ły  i dla­
tego też dochody w budżecie obecnym w sta­
wiono w kwocie wyższej, niż dotychczas.

Trzeba — mówił P. M inister skarbu 
dalej — już raz wrócić do norm alnego bu­
dżetowania i operować potrzebnem i rezer­
wami.

Zresztą w r. 1911 będzie jeszcze spo­
sobność do podwyższenia dochodów, miano­
wicie przez rozwiązanie kwestyi monopolu 
zapałkowego, k tóre technicznie i społecznie 
je s t bardzo trudne. Iść będzie o to, by do 1 
stycznia 1912, gdy zakaz używania fosforu 
wejdzie w życie, załatw ić sprawę fabryk za­
pałek fosforowych, a mianowicie rozstrzy­
gnąć kw estyę- czy fabryki te mają dalej 
istnieć, czy też mają być zwinięte, przyczem 
ważną będzie spraw ą zabezpieczenie losu ro­
botników. Ta spraw a zajmie Izbę w roku 
1911.

Potem  przyjdzie kolej na sanacyę, wzglę­
dnie pomoc dla finansów krajow ych przez 
przyznanie krajom udziału w podatku od 
wódki. Kraje nie mają już żadnych rezerw i 
pokrywają deficyty długami.

Mówca omawiał następnie dziwną i 
n ie tra fn ą  argum entacyę, jakoby obecnie 
is tn ia ł wyższy ucisk podatkowy i jakoby z 
tego powodu prelim inowano dochody wyższe 
i oświadczył, że przez sam nacisk podatkowy 
niemożliwe je s t podwyższenie dochodów. Mó­
wca wykazał już był, że efektywnie dochody 
się podwyższyły z powodu lepszej konjunktu- 
ry gospodarczej. Je st rzeczą niemożliwą w 
m echaniczny sposób uzyskać większej sumy 
dochodów przez zwiększenie ucisku poda­
tkowego.

P. M inister dr. B iliński zapewnił sta­
nowczo, że ani pod jego kierunkiem , ani też 
pierwej, nie wydano żadnych wskazówek, ce­
lem ściągania większej ilości podatków. W 
tym duchu nie nie zarządził i n ie zarzą­
dzi. Co się zaś tyczy zaległości podatkowych, 
sięgających do r  1903, to rozumie się samo 
przez się, że jeśli zostały w drodze rekur- 
sów załatwione, to muszą być też ściągnięte.

Co do zażaleń w formie interpelaeyj, 
to w Czechach okazuje się bardzo ostry prąd 
przeciwko podatkowi zarobkowemu i osobi- 
sto-dochodowemu. Mówca każe sobie przedło­
żyć sprawozdanie i gdyby się okazało coś 
nienorm alnego, wyda najostrzejsze wskazówki 
do władz, by -strzegły zarówno interesów 
Państw a, jak  i ludności. (Oklaski). Co do skarg 
w spraw ie podatku zarobkowego, to mówcy,

względnie władzom skarbowym przysługuje 
tu  wpływ o tyle, by przygotowanych kro­
ków władze nie czyniły w sposób niespra­
wiedliwy, albo szykanujący ludność. Gdyby 
tego w poszczególnych wypadkach nie prze­
strzegano, to mówca przez cyrkularze uregu­
luje tę sprawę i spodziewa się, że wtedy te 
skargi ustaną. (Oklaski).

Co do podatku domowo-czynszowego, to 
P. M inister skarbu ma w tym dziale wpływ 
większy i prosił, by mu pozostawiono czas 
do zbadania różnych wniesionych zażaleń. 
Zdarzały się wypadki — ciągnął P. M inister 
skarbu — w których władze podatkowe były 
przekonane, że czynsze są uczciwie fasyono- 
warie, a mimo to chciano wyznaczyć podatek 
od czynszu wyższego, z czego wynikałoby, że 
te władze poddawały właścicielom myśl pod­
wyższania czynszów. To należy do przeszło­
ści. P. M inister chce mówić tylko o tern, co 
się teraz dzieje. Słyszał, że zwłaszcza w W ie­
dniu w podobny sposób się dzieje. Otóż jeśli 
czynsze są fałszywie podane, to właściciel 
musi być ukarany i na to nikt nie może się 
żalić. Inaczej jest, jeśli się wie, że czynsze 
są podane uczciwie, że jednakowoż mieszka­
nia są więcej warte, a właściciel wynajmuje 
je  za tańszy czynsz. Mają być i tacy właści­
ciele (wesołość) i tu niem a żadnego powodu 
zmuszać ich do podwyższania czynszu. W re­
szcie są wypadki, że w łaściciele swoje w ła­
sne m ieszkania nisko fasyonują, ale też gdy 
i inne m ieszkania w tym  domu są nisko fa- 
syonowane i opłacane, nie można wymagać, 
by w łasne mieszkania fasyonowali wyżej. To 
wszystko będzie zbadane i niewłaściwości bę­
dą usunięte.

Wkoricu wyraził mówca nadzieję, że to, 
co powiedział, nie pozostanie bez wpływu. 
(Żywe oklaski).

(D alsza dyskusya).
P. B u g a t t o  (kler. Włoch) wyraził za­

dowolenie, że do budżetu wstawiono także 
pozycyę na fakultet włoski.

P. S m o d l a k a  oświadczył, że jako za­
stępca Dalmacyi musi głosować przeciw bu­
dżetowi.

P . S i e g e l e  przytoczył szereg życzeń 
ludności rolniczej.

Na tem obrady nad prowizoryum bu- 
dżetowem przerwano i przystąpiono do obrad 
nad wnioskiem nagłym  p. P a c h  e r a  w spra­
wie oficyantów pocztowych.

P. dr. T o m a s z e w s k i ,  zabrawszy w 
dyskusyi głos, .zaznaczył, że nadzieje przy­
wiązywane do pragm atyki służbowej przez 
nienależących do urzędników lub służby, nie 
spełniły  się, ponieważ pragm atyka nie regu­
luje stosunków służbowych tej kategoryi pań­
stwowego personalu. Ci spodziewają się, że 
Izba ludowa pragm atykę w tym  kierunku u-

zupełni. Zwłaszcza oficyantom pocztowym mo­
żna małym Kosztem pomódz. Koło polskie 
zawsze chętnie bada wszystkie życzenia per­
sonalu państwowego, odnosi się do nich  ży­
czliwie i słuszne żądania popiera, dlatego 
głosować będzie za nagłością wniosku p. P a ­
chera.

Przy końcu posiedzenia odczytano mię­
dzy innem i interpelacyę p. S t r a n s k y e g o  
(W szechniemca) w spraw ie uprzywilejowania 
firmy „Sokolnicki i W iśniew ski11 przez Wy­
dział krajowy we Lwowie.

N astępne posiedzenie odbędzie się we 
w torek o godz. 11 rano.

Z k o m isy j.
Jutro , we wtorek, k o m i s y a  u n i w e r ­

s y t e c k a  p o ł u d n i o w y c h  S ł o w i a n  
odbędzie z P. Prezydentem  M inistrów bar. 
B ienerthem  konferencyę w spraw ie utworze- 
rzenia włoskiego fakultetu prawniczego i w 
spraw ie uniw ersyteckich żądań Słoweńców.

W ciągu obrad na sobotniem po­
siedzeniu k o m i s y i  z a r a z  b y d l ę ­
c y c h  nad wnioskami posłów W iącka i 
Ruebenbauera co do reformy katastru  by­
dła w pasie granicznym  w Galicyi i 
na B ukow inie, reprezentant R ząd u , szef 
sekcyi W acław Zaleski, oświadczył, że M ini­
sterstw o rolnictw a zgodziło się już na poru- 
czenie funkcyi rewizorów bydła oglądaczom 
gm innym  w tych gm inach, w których to się 
okaże możliwe, dalej wyznaczyło na r. 1911 
dostateczny kredyt, aby liczbę rewizorów tak 
pomnożyć, żeby okręgi rewizyjne znacznie 
ścieśnić, celem ułatw ienia czynności rewizyj­
nych, wreszcie przygotowało rozporządzenie, 
na podstawie którego te gminy, które tylko 
częścią swego terytoryum  do pasu graniczne­
go należą, a wskutek tego na mocy obowią­
zujących dziś przepisów podlegają .obowiąz­
kowi katastru, od tego obowiązku uwolnio­
ne zostaną. N astępnie reprezentant Rządu 
zapowiedział, zgodnie z wnioskami p. dr. 
Kozłowskiego, rewizyę instrukcyi organów 
kontrolnych, celem uchylenia obecnych skarg 
i zażaleń. N atom iast oświadczył, że Rząd o- 
becnie na wniosek p. R uebenbauera co do 
zupełnego usunięcia lub ścieśnienia strefy 
granicznej zgodzić się nie może, gdyż sto­
sunki obecne w eterynaryjne w Rossyi nie 
dopuszczają uchylenia środków ochronnych, 
koniecznych w in teresie  stanu zdrowotnego 
naszego bydła. W głosowaniu komisya przy­
ję ła  wnioski posła W iącka zgodnie z oświad­
czeniem reprezentanta Rządu, a nadto rezo- 
lucye p. dr. Kozłowskiego, żądające między 
innem i wydatnego pomnożenia liczby wete­
rynarzy w Galicyi — odrzuciła natom iast 
wniosek p. Ruebenbauera.

Z Sejmu węgierskiego.
Na sobotniem posiedzeniu Sejmu wę­

gierskiego, po dyskusyi nad prowizoryum bu- 
dżetowem, zabrał głos m inister skarbu dr. 
L u  k a e s  i odpowiedział na interpelacyę p. 
Polonyiego w spraw ie rozbicia się układów 
o pożyczkę z konsoreyum francuskiem . Mów­
ca zaznaczył, iż układy o tę pożyczkę dlatego 
rozbiły się, gdyż warunki, pod jakim i poży­
czka ta  m iała nastąpić, były dla W ęgier bar­
dzo uciążliwe i kosztowne.

P. P o l o n y i  oświadczył, że nie przyj­
muje tej odpowiedzi do wiadomości, zazna­
czając, że rokowania rozbiły się dlatego, po­
nieważ dyplomacya n ie m i« k a  interw eniow ała, 
oraz z powodu zarządzeń Rządu austryackie- 
go w spraw ie rafineryi w Limanowej i kolei 
Południowej. Mówca tw ierdził dalej, że mi­
n ister skarbu sam po części projekt francu­
ski zarzucił, ponieważ grupa R othschilda i 
będące z n ią  w związku Banki budapeszteń­
skie m iały otrzymać „napiw ek11 zasubw eneye 
na wybory węgierskie. (W ielka wrzawa, p ro ­
testy  na prawicy),

P. Koloman S z e l l  zapewnił im ieniem  
węgierskiego Banku hipotecznego, że Bank 
nie dał na wybory ani grosza.

To samo oświadczył p. M a d a r a s s y ,  
jako dyrektor Banku hipotecznego.

M inister skarbu dr. L u k a c s  odpierał 
następnie w stanowczy sposób zarzuty p. Po­
lonyiego.

W czasie przem ówienia dr. Lukacsa 
przyszło do bardzo ożywionych i burzliwych 
scen.

Dr. L u k a c s  oświadczył, że nie wie 
w jakiem  pisemku p. Polonyi czytał, iż rząd 
francuski żądał, ażeby za cenę pożyczki wę­
gierskiej A ustro-W ęgry w ystąpiły z trójprzy- 
m ierza i jakoby niem iecka dyplomacya mie­
szała się w tę sprawę, co je s t nieprawdą. 
P. Polonyi w swych atakach nie jest zbyt 
skrupulatny. Podejrzywa on rząd w ęgierski, 
że dla R othschilda zawieszono ustawy poda­
tkowe, mówi o prowizyach i t. d. Nie jestem  
tu po to — kończył dr. Lukacs — ażeby 
wyciągać kasztany z ognia dla p. Polonyie­
go. Mamy tu do czynienia z systemem wal­
ki, którego trzeba zniszczyć, jeżeli się nie 
chce, ażeby zostało zatrute całe życie społe­
czne. (Żywe oklaski na prawicy). Kto taką 
bronią walczy ja k  p. Polonyi, zam iast posłu­
giwać się przyzwoitą bronią parlam entarną, 
nie ma praw a wymagać, aby jego słowom 
przypisywać jakąkolwiek wartość. (Huczne 
oklaski na prawicy).

P . P o l o n y i  w ostrych słowach odpo­
w iadał następnie na  wywody p. m inisL
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N i ROZSTAJNYCH DROGACH
(H enry  B o rd e a u x : L a  croisee des chemins).

V III.
N a ro z s ta jn y c h  d ro g a c h .

(Ciąg dalszy).

Paskal zamierzał już wejść na schody 
na pierwsze piętro, gdy ukazała się kucharka 
bardzo rozgniewana.

— A to co! kto pozw olił? Proszę mi 
się natychm iast wynotić, a prędko 1

Nie poznała swego pana, który był od­
wrócony plecami. On też natychm iast pospie­
szył się bronić przed niespodziewanym ata­
kiem.

— To ja , M aryeto, to ja !
— A ch! P an ! A to dopiero!
— Dobrze pilnujesz domu, Maryeto.
— P an! A to mi się udało!
— Gdzie je s t p an i?  Gdzie dzieci?
— Niema nikogo.
— Widzę, że niem a nikogo. A le gdzież

są ?
— W szyscy poszli dziś rano do Sylve.
— Do Sylve B enite?
— Tak. To pani Klara ich namówiła, 

przybywszy tutaj bardzo rano, jak  huragan, 
z m ałą Germaną.

— Pani Aunois ?
— Tak, panie, przyjechała tramwayem 

z Voiron. W drogę! w drogę! — mówiła — 
pojedziemy do Sylve, zjemy śniadanie w le- 
sie, na traw ie i wrócimy aż późnym wieczo­
rem. Pani się opierała, ale dzieci narobiły 
tyle hałasu! Więc pojechali_ wszyscy. A pani 
zadysponowała mi naw et obiad stosownie do 
okoliczności, bo pan Gerard i ten drugi....

— Jaki drugi ?
— A przecież mąż pani Klary, ma przy­

być także. Ale ja już...
— Co, już?
— Już jestem  po obiedzie.
— To dobrze. A le wiesz, moja M arye­

to, że i ja  przekąsiłbym  coś z chęcią, gdyby 
ci to kłopotu nie zrobiło.

— Och! co do kłopotu, to pew nie że 
będę m iała. Trzeba rozpalić pod kuchnią. Ale 
zresztą, usmażę panu Gotlet, z przeprosze­
niem wieprzowy, dam kilka ja j, które kury 
zniosły dziś rano, kartofle w m undurach....

— Dosyć, Maryeto, dosyć. To mi wy­
starczy.

W racał do siebie z wielkim tryumfem 
m oralnym, a oto dom go nie przyjął. Zdarza 
się to często i bardzo przygnębia. Mężczy­
źni, powziąwszy dumne postanowienie, mając 
bohaterskie zamiary, wyższe plany, a choćby 
nawet dobrą wolę, gdy w racają do domu, 
najczęściej spotykają się z obojętnein przyję­
ciem lub szyderstwem, jeżeli już nie trafią na 
wrzaski dziecinne lub aw antury ze służbą. 
P iękne ich postanowienia nie wyprzedziły 
ich, aby przygotować godne przyjęcie. Życie 
codzienne strąca ich z wyżyn na ziemię.

Śniadanie Paskala było obfite, ale po­
nure. S tara  M aryeta, służąca im od dawna i 
z tego powodu wiele pozwalająca sobie, nie 
ukryw ała przed nim  swego niezadowolenia, 
że musi mu podawać jedzenie na dworze: 
czyż nie ma na to sali jadalnej? Bona dzieci 
towarzyszyła im w wycieczce, a służący otrzy­
m ał pozwolenie na przechadzkę. Nie była to 
chwila stosowna, aby jeszcze utrudniać usłu­
gę. Zły hum or kucharki udzielił się Paska- 
lowi. Wszystko na to się złożyło. Zadał kilka 
pytań co do wycieczki, a słuchając odpowie­
dzi, irytow ał się, że to wszystko ułożyło się 
tak dobrze bez jego udziału: mężczyźni p ra­
gną zawsze, by ich nieobecność spraw iała 
trudności w wykonaniu zamiarów.

— O której godzinie wrócą ?
— Pew nie późno.
N iechętnie zrezygnowany, czekał. Zwol­

na, spokój, który go otaczał, w niknął i w 
niego. U siadł na ławce przypartej do ściany 
domu. Ztąd, obejmował wzrokiem jezioro w 
całej długości, zarośla, które je poprzedzały, 
wzgórza o łagodnej pochyłości zielonej. Nie 
słyszał żadnego odgłosu, żadnego nie widział 
ruchu, tylko od czasu do czasu plusk żaby 
wskakującej do wody. Ludzie byli w polu, 
zwierzęta drzemały w słońcu. On, taki czyn­
ny, dawał się ogarniać rozkoszy tej ciszy; 
przejm owała go nieopisana błogość.

I  zwolna, ta  samotność się zaludniała. 
Na tem samem miejscu, gdzie się znajdował,

ojciec jego, tak jak  on teraz, lubił wypoczy­
wać po pracy. Po nad nim, było okno jego 
m atki, którego nigdy nie otw ierała bez mo­
dlitwy, bez dziękczynienia, naw et w najcięż­
szych dniach swego życia. Był dalszym cią­
giem życia, które istn iało  od dawna. I  pod 
wpływem wspomnień powstawszy z miejsca, 
zapragnął zobaczyć po drugiej stronie za­
m kniętą zagrodę w pobliżu kościoła, gdzie 
spoczywali snem nieprzespanym  jego najbliż­
si. Jakąż to harm onię tworzyły te rzeczy tak 
naturalne! W szystkie niepokoje, pragnienia 
serca i umysłu, jak  dziwnie, pod ich wpły­
wem łagodniały, uproszezały się i uspoka­
jały!

Ta s tara  ziemia jego rodzinna znała go 
dobrze i w itała. On nie oderwał się od niej. 
Nie pozrywał, jak  Feliks Chassal lub H ubert 
Epervans, więzów, które go tu powstrzymy­
wały, aby żyć życiem jednostki, oderwanej 
od tradycyi. Powrót jego do Paryża n ie  był 
już, nie mógł już być takiem oderwaniem i 
odpowiadał potrzebom jego zawodu, jego nau­
kowej pracy, rozszerzał tylko horyzont my­
śli, nie odrywając go wszakże od tradycyi. 
Jeżeli teraz oddychał tak swobodnie, to dla 
tego, że przypom inał sobie z dumą swój wy­
bór dawniejszy, wybór niem al instynktow ny, 
który nadał mu kierunek. I  streszczając dzie­
je  przeszłości, rozum iał teraz w całej pełni, 
że nie mógł żałować zerwania z Laurą; ona 
byłaby zwichnęła kierunek jego życia.

A le dlaczego nie wracały jeszcze z Syl- 
ve Benite? Zaczął się niecierpliw ić i szukał 
kłótni z M aryeta.

— Niech pan wyjdzie na  słońce— tłu ­
maczyła służąca. — Zobaczy pan jak i tam 
upał.

— W ięc cóż z tego?
— Co? A cóżby? Panie czekają pod 

drzewami, żeby tak nie paliło w słońcu. W ró­
cą, kiedy na  drodze będzie już zmierzch.

Zdecydował się iść naprzeciw nich. La 
O hartreuse nie była zbyt daleko, a przechadz­
ka po świeżem powietrzu dobrze mu zrobi. 
Gdy się znalazł na gościńcu, zdał sobie spra­
wę ze słuszności tw ierdzeń kucharki. Po p ier­
wszym kilometrze już czoło jego okryło się 
potem. A le potrzebował zobaczyć się ze swoi­
mi i nie zwracał uwagi na upał. Tyle razy 
przebiegał te okolice Colietiere, że przechadz­
ka go odmładzała.

Droga unosi się zwolna po nad  jezio­

rem. Po za wsią du Pin, przem ienia się w 
ścieżkę i wkrótce wchodzi w las. Silve Be­
n ite  była dawniej jedną z wielu w głębi 
Alp ukrytych, pustelni klasztornych, których 
ruiny posiadają tyle m elancholijnego m aje­
statu. Opuszczona podczas rewolucyi, stała 
się schroniskiem  dla myśliwych. Ze starych 
zabudowań pozostał tylko klasztor, rozpada­
jący się w ruinę, zarośniętą mchem i b lu­
szczem. Paskal przeszukał puste mury, dzie­
dziniec wewnętrzny, taras, z którego widać 
całą okolicę. Nawoływał, złożywszy dłoń w 
trąbkę. N ikt mu nie odpowiadał i n ie  widział 
nikogo.

„Musieli wrócić inną drogą11 pom yślał 
niezadowolony.

M iał już się wyrzec swoich poszukiwań, 
gdy wydało mu się, że widzi bardzo daleko, 
grom adkę ludzi w alei po za Silve Benite. 
Czas uszanował tam wielki stół kam ienny, 
na którym  można było wygodnie ustaw ić na­
krycia do jedzenia. Jakim  sposobem nie  przy­
szło mu to przedtem  na m yśl? Ileż to razy 
bywał tutaj w czasach swego d z iec iństw a! 
W sunął się pod drzewa alei, aby zrobić n ie­
spodziankę swojem pojawieniem się. Nie u- 
legało wątpliwości — to byli oni.

Poznał na przedzie siostrę swoją, Kla­
rę i m ałego M ichasia. W idział, że młoda 
kobieta przyklękła na ziemi. Cóż ona tam  
zbierała taka pochylona? Zapewne brusznice; 
w łaśnie była pora ich dojrzewania. Krokiem 
cichym zbliżył się po mchu Nadto byli za­
jęci, aby go zauważyć. I  usłyszał, jak  K lara 
p y ta ła :

— Ile chcesz?
Malec, bez wahania, odpowiedział:
— W szystkie.... ile jest....
Oto malec, którego życie nie łatw o za­

dowoli! Ta odpowiedź, w której siebie od­
najdywał, wzbudziła ochotę ucałowania m al­
ca. Paskal wyszedł ze swego ukrycia i po­
rwawszy M ichasia, uniósł go w górę, z wiel- 
kiem jego przerażeniem. Alo gruby M ichałek 
rychło się zoryentował, uchwycił za włosy 
ojca, że aż kapelusz stoczył się na  ziemię.

— Papa ! — zawołał.
— Mogłeś przecie nas uprzedzić! za­

uważyła Klara, rum ieniąc się z uciechy.
(Dokończenie nastąpi).
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skarbu dr. Lukacsa, nazywając go trucicie­
lem politycznym.

P r e z y d e n t  przyw ołał go za to wy­
rażenie do porządku.

P. P o l o n y  i wśród wielkiej wrzawy 
zakończył swe przemówienie oświadczeniem, 
że ataki m in istra  dr. Lukacsa są dla niego 
tylko odznaczeniem.

Izba przyjęła z kolei odpowiedź m ini­
stra  skarbu dr. Lukacsa do wiadomości.

P . B a n j a n i n  interpelow ał wkońcu 
w języku chorwackim, czy m inistrow i hon- 
wedów wiadomo, że na podstawie rozporzą­
dzenia zagrzebskiej komendy korpusu kapi­
tan  E rita s  wdał się w stosunki z dziennika­
rzem belgradzkim  Wassiezem, czy komenda 
zagrzebska z własnej inicyatywy, czy też na 
zarządzenie innej przełożonej władzy wydała 
owe rozporządzenie.

Opozycya węgierska przeciwka 
przedłożeniu bankowemu.

W  kołach opozycyi węgierskiej daje się 
zauważyć znowu żywe poruszenie. Tym ra ­
zem wywołał je  wniesiony w Izbie projekt 
ustawy bankowej.

W kołach opozycyjnych rozważają, ja ­
kie zająć im wypada obecnie stanowisko. 
W  obu obozach partyi niezawisłości dano 
wyraz przekonanie, że należy chwycić się 
jak  najenergiczniejszej opozycyi przeciwko 
rządowi.

Co do sposobów prowadzenia walki nie 
ustalono jeszcze żadnej dyrektywy. Były usi­
łow ania użycia kwestyi bankowej już obe­
cnie za środek odwleczenia właściwych obrad
0 niej, jednakże to się nie udało.

Mianowicie mówcy party i Ju sth a  wśród 
toczących się obecnie obrad o prowizoryum 
budżetowem poczęli występować z długiemi 
przemówieniami, w które zręcznie wciągali 
również kwestyę bankową. Bardzo rychło ato­
li poznał się na tern prezydent B e r z e r i c z y
1 pomimo hałaśliw ych protestów opozycyi o- 
świadczył, że nie dopuści, aby w toku dy- 
skusyi, poświęconej prowizoryum budżetowe­
mu. wdawano się w roztrząsanie sprawy in ­
nej, obecnie znajdującej się w komisyi. J a ­
koż energia przewodniczącego przełam ała 
podstępne zakusy i uwieńczona została o tyle 
pomyślnym skutkiem, że opozycya nie bę­
dzie m ogła przynajm niej teraz użyć sprawy 
bankowej do celów obstrukcyjnych.

B. prezydent Justh , głowa dysydentów 
dawnej partyi niezawisłości całkiem jawnie 
oświadczył onegdaj, że poprowadzi swych 
w iernych w nieubłagany bój przeciwko prze­
dłożeniu bankowemu. Stronnictwo jego, wy­
wodził, zwalczałoby zresztą rząd także wów­
czas, gdyby otrzymało wyższe nad wszelkie 
wątpliwości zapewnienie swych żądań co do 
wypłat gotówką, partya bowiem Ju stha  póty 
nie będzie czuć się zadowolona, póki nie wy­
walczy odrębnego Banku. W każdym jednak 
razie, gdyby wspom niany wyżej warunek zo­
stał spełniony, opozycya byłaby znacznie ła ­
godniejsza.

Stronnictwo Kossutha i dzicy wyznawcy 
haseł r. 1848 muszą w zastosowaniu swego 
program u przyłączyć się do tej walki i po­
przeć Justha, który już roić sobie poczyna, 
że będzie to wyborna sposobność do złącze­
n ia  wszystkich odłamów dawnege stronn i­
ctwa niepodległości w jedną zwartą falangę. 
Co najm niej zaś — powiadają sobie w jego 
obozie — może ta  wspólna walka pod je ­
dnym znowu sztandarem  dać podstawę do 
koperacyi w innych także kierunkach. Jak ­
kolwiek zresztą postąpią sobie Kossuthowcy, 
nie wywrze to najmniejszego wpływu na po­
stępowanie obozu Ju sth a  który w odniesie­
niu  do kwestyi bankowej streszcza swe cae- 
terum  censeo w haśle : walka na śmierć prze­
ciwko rządowi.

A le obóz Ju sth a  — jak  to sam Justh  
pośrednio przyznał — nie mógłby podjąć for­
malnej obstrukcyi. M usiałby chyba uciec się 
aż do obstrukcyi technicznej, co do niej zaś 
ma naw et sam Ju s th  pewne skrupuły i o 
niej na razie wcale nie myśli. Zdaje się je ­
dnak, że nadzieje Ju stha  co do współdziała­
nia dawnych towarzyszy broni spełnią się, 
partya bowiem K ossutha nie tai się już obe­
cnie z tem, że poprze jak  najenergiczniej 
swych do niezbyt dawna kommilitonów i do 
dyskusyi wydeleguje spory zastęp mówców.

Chociaż obecnie za wcześnie jeszcze 
byłoby przewidywać obstrukcyę, piszą z Bu­
dapesztu, z tem jednakowoż, jako rzeczą p ra­
wie pewną liczyć się należy, iż dyskusya bę­
dzie bardzo przewlekła i że najprawdopodo­
bniej nie uda się jej skończyć do 1 stycznia.

Koła rządowe w uwzględnieniu tego 
stanu rzeczy przygotowują się do ostrego 
starcia stronnictw  rządowych z opozycyą. 
Sądzą jednakowoż, że szkód ono nie zrządzi 
i że samej opozycyi idzie w tem nietyle o 
osiągnięcie pewnych zdobyczy, ile raczej o 
wlanie większej energii, większego zasobu 
życia w swą akcyę. W niesione przedłożenie 
bankowe w istocie odda party  om opozycyj­
nym tę  przysługę, i i  je  ożywi. Ale gdyby

m iało istotnie przyjść aż do obstrukcyi, to 
poczyni się staran ia  o ukrócenie nadm iernej 
wolności przem awiania za pomocą nadzwy­
czaj ścisłej, dosłownej in tcrpretacyi regula­
minu. Że zresztą już i obecnie regulam in 
ostrzejsze ma zastosowanie, niż do niedawna, 
pokazało się w dyskusyi nad prowizoryum 
budżetowem. Stanowisko, jakie zajął prezy­
dent Berzeyiczy, daje wszelką nadzieję, że 
potrafi on sobie dać radę z wybujałościami 
krasomowstwa, obliczonemi na nbezwładnie- 
nie Sejmu.

im  iiaislra Si Gialiio.
W ypadkiem dnia w polityce zagrani­

cznej jest mowa włoskiego m inistra spraw 
zagranicznych markiza San Giuliano, wygło­
szona d. 2 b. m. w Izbie deputowanych, a 
znana już czytelnikom naszym z krótkiego 
streszczenia.

W mowie tej — co zresztą rzecz zro­
zumiała — największą uwagę zwrócił na sie­
bie przedewszystkiem ustęp o stosunku Włoch 
do Austro-W ęgier.

Jestto  w interesie królestw a — mówił 
San Giuliano — aby Austro-W ęgry były sil­
ne, tak samo, jak  znowuż interes M onarchii 
Habsburskiej każe jej pragnąć, by W łochy 
rosły w potęgę.

Tym sposobem kwestya wzajemnego sto­
sunku obu sprzymierzeńców została określona 
chyba dość dobitnie, dobitniej w każdym ra ­
zie, aniżeli to uczynił którykolwiek z poprze­
dników dzisiejszego m inistra  spraw zagrani­
cznych. Dotychczas słyszało się najczęściej 
tylko o przeciwieństwach, które istnieją, któ­
re łagodzić należy i które mogą być złago­
dzone. Przytem  wobec opinii publicznej u- 
sprawiedliwiali się niejako poprzedni m ini­
strowie z tego, iż konieczności czyniąc za­
dość, muszą wiązać Włochy z Austro-W ę- 
gram i przymierzem. Skutkiem tego alians ten 
nab ierał cech dziwnych, zakrawał raczej na 
owoc wzajemnego niedowierzania, aniżeli wy­
pływ uczuć przyjaznych. Ks. Buelow nie wa­
h a ł się nawet dać wyraz przeświadczeniu, że 
alians między Austro-W ęgram i a W łochami 
służy właściwie do tego celu, by nie dopu­
ścić do wybuchu wojny pomiędzy temi dwo­
ma państwami.

Jakże odm iennie brzmi to, co powie­
dział San Giuliano. W skazał on wyraźnie na 
wspólność interesów  i stw ierdził, że dla 
Włoch je s t rzeczą nietylko potrzebną, lecz 
także pożądaną, by A ustrya była silna. A w 
dalszym ciągu wywodów usłyszała Izba na 
M onte Citorio zapewnienie, że tem samem 
odpaść muszą wszelkie wątpliwości co do 
charakteru zbrojeń w obu państw ach i że je ­
śli sprzymierzeni sąsiedzi zbroją się to dla­
tego, by zabezpieczyć mocarstwowe swe sta­
nowisko, żadną jednakowoż m iarą w tym ce­
lu, by przy pierwszej lepszej sposobności 
uderzyć na siebie.

Wywody markiza San Giuliano dosko­
nale zestrajają się z przyjacielskiem i, życzli­
wością owianemi uwagami hr. A ehrenthala
0 stosunku do włoskiego sąsiada, jakie sły­
szano w tegorocznych Deiegacyach. Zape­
wnienie złożone obecnie markiza, że włoska 
polityka nie żywi żadnych tajem nych zamia­
rów i że je  podstawą jest trójprzym ierze, za­
okrągla ową enuncyacyę i nadaje oświadcze­
niom m inistra  San Giuliano piętno bezwzglę­
dnej szczerości.

Wywody te m ają jeszcze jedną wielką 
zaletę, rozstrzygającą niem al o ich doniosło­
ści : są bardzo logiczne. Póki operowano w 
ocenie trójprzym ierza abstrakcyjnem i pojęcia­
mi, g runtu  do podejrzeń, do wątpliwości nie 
można było uważać za usunięty. A le z chwilą, 
gdy kwestya została oparta na podstawie 
najrealniejszej, bo na poczuciu wzajemnej po­
trzeby, kiedy dano wyraz przeświadczeniu, że 
sojusz o tyle dla każdego z uczestników sta­
nie się pożądańszym, o ile każdy z nich bę­
dzie silny, — to nawet tak popularne uroje­
nia, jak  teorya nieuniknionego w przyszłości 
starcia A ustro-W ęgier z W łochami z powodu 
emulacyi o wpływy na  Adryatyku, tracą 
wszelkie prawdopodobieństwo. Kwestya ta 
zresztą m ogłaby wejść na porządek dzienny 
dopiero wówczas, gdyby Turcy a poszła w roz­
sypkę i gdyby wyłoniło się pytanie, która, 
część wybrzeży południowych Adryatyku przy­
paść ma Austro-W ęgrom, a która Włochom. 
Gdy jednakowoż oba te m ocarstwa szczerze
1 z wielkim naciskiem głoszą, iż utrzym anie 
status (juo na Bałkanach należy do podstaw 
ich polityki zagranicznej, gdy nadto dokła­
dają starań, aby odjąć stosunkom bałkańskim  
wszelkie niepokojące pierw iastki, zbyteczna 
więc naw et zastanawiać się, co staćby się 
mogło, gdyby kwestya obsadzenia wybrzeży 
albańskich, zajmowanych obecnie przez Tur­
cy,;, weszła na porządek dzienny.

Zarówno Austro-W ęgrom, jak  Włochom 
zależeć może tylko na tem, by dzisiejsze sto­
sunki na  Adryatyku nie uległy zachwianiu. 
To zaś da się osiągnąć najprościej wówczas, 
jeśli m ocarstw a trójprzym ierza jak  najściślej 
przylgną do siebie i jeśli żadne z nich w

drugiem nie będzie upatrywało zakapturzone- 
go rywala.

Przytoczone przez nas słowa m arkiza 
di San Giuliano dozwalają żywić przekonanie, 
że to „jeśli" stało się już rzeczywistością.

KR O N I K A .
Lw ńw , 5 grudnia.

— K a le n d a rz .
W t o r e k  (grudnia):
Mikołaja b. — Jarogniewa. — Ainfyło- 

kija ep.
Wschód słońca o godzinie 6 '08 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'23 po południu.

— Z U n iw e rsy te tu . P. Lucyan Górni- 
siewic-z, auskultant sądowy, rodem z Biecza, w 
Galicy i, otrzymał na Uniwersytecie Jagiellońskim 
stopień doktora praw.

— P o w szech n e  w y k ła d y  u n iw e rs y te ­
ck ie . Dziś w poniedziałek, prof. Uniw. dr. M. 
E r n s t :  „Ostatni powrót komety Halleya. Spo­
strzeżenia i wnioski (z obraz, świetln.)11 Zakład 
fizyczny Uniw. ul. Długosza 8. Początek o godz. 
7 wieczorem.

We wtorek, dnia 6 b. m., prof. Uniw. 
dr. A. S ze ł a g o w s k i :  „Zawiązki Busi Czer­
wonej — dzieje Ziemi C ze rw ień sk ie jS a la  fi­
zyki I. Szkoły realnej, ul. Kamienua. Początek
0 g. 7 wieczorem.

— R a d a  m ia s ta  L w ow a odbędzie po­
siedzenia we wtorek, 6 b. m. i we środę, 7 b. m., 
każdym razem o godzinie 6 wieczorem w sali 
ratuszowej.

— D ru g i k ra jo w y  Z jazd  w a rs ta tó w  
.s tu d en ck ich . Polskie Muzeum szkolne wspól­
nie z Ligą pomocy przemysłowej urządza w 
dniu 8 i 9 b. m. Drugi krajowy Zjazd war­
statów studenckich z całego kraju. Zjazd od­
będzie się we Lwowie w gmachu Ligi pomocy 
przemysłowej ul. Pańska 1. l i ,  a wezmą w 
nim udział kuratorya warstatów studenckich 
Ligi pomocy przemysłowej, kierownicy dwu­
dziestu kilku warstatów studenckich, założo­
nych w rozmaitych miastach kraju z inicja­
tywy sfer nauczycielskich i Towarzystw po­
mocy przemysłowej. Nadto wezmą udział w 
Zjeździe osobistości ze świata nauczycielskiego
1 instytucyj społecznych, interesujących się tą 
niezwykle pożyteczną akcyą. Młodzież szkół 
średnich lwowskich winna skorzystać ze zna­
cznego powiększenia warstatów studenckich Ligi 
pomocy przemysłowej w nowym jej gmachu 
przy ul. Pańskiej 11 i zapisywać się do war­
statów, póki starczy w nich miejsca, ażeby daó 
dowód zrozumienia wartości, jaką dla ich przy­
szłości stanowi zapoznanie się z szlachetną i 
zdrową pracą ręczną.

—  K o n k u rs . Namiestnictwo dolno-au- 
stryackie rozpisało konkurs im. dr. Karola Wer­
nera na stypendyum dla słuchaczów teologii w 
kwocie 1200 kor. rocznie, z początkiem roku 
szkolnego 191011. Celem tego stypendyum jest 
pobudzenie młodych, zdolnych adeptów studyów 
teologicznych do pracy naukowej i do pisania 
dzieł w tym kierunku.

Stypendym to będzie udzielane przez trzy 
bezpośrednio po sobie następujące lata, a ubie­
gać się o nie mogą doktorzy lub absolwenci 
teologii Uniwersytetów i teologicznych Zakła­
dów naukowych wszystkich królestw i krajów 
reprezetowanych w Badzie państwa, a w razie bra­
ku tychże, kandydaci nauczycieli religii przy 
szkołach średnich w wymienionych krajach ko­
ronnych.

Starający się o to stypendyum, musza, być 
obywatelami anstryackimi i muszą dobrze wła­
dać językiem niemieckim. Pierwszeństwo mają 
ka.odydaci z krajów koronnych Dolnej Austryi, 
Górrej Austryi i Salzburga. Każdy ubiegający 
się musi się zobowiązać, że odbędzie trzyletni 
kurs filologiczny lub historyczny w wiedeńskim 
Uniwersytecie, względnie w innym Uniwersy­
tecie o języku wykładowym niemieckim, w któ­
rymś z krajów koronnych, reprezentowanych w 
Badzie pańśtwa.

Kandydaci teologicznych Zakładów nauko­
wych, którzy ubiegają się o to stypendyum ce­
lem frekwentacyi na kursa filologiczne, muszą 
się wykazać, że złożyli z dobrym wynikiem ry- 
gorozum z wiadomości biblijnych, ci zaś kan­
dydaci, którzy ubiegają się o stypendyum to 
celem frekwentacyi kursu historycznego, wyka­
zać się muszą, że z zadowalającym wynikiem 
złożyli rygorozum z bistoryi kościelnej. Kandy­
daci nauczycieli religii w szkołach średnich, 
którzy pragną otrzymać to stypendyum muszą 
złożyć dokumenty uzyskania stopnia doktora 
filozofii w jednym z wyżej wymienionych Uni­
wersytetów.

Każdy z ubiegających się musi wykazać 
się pozwoleniem swojej duchownej władzy na 
staranie się. o to stypendyum i zobowiązać się, 
że przez cały czas korzystania z tego stypen­
dyum wstrzyma się od rozpraszających go za­
jęć ubocznych, od udziału w politycznych zwią­
zkach i t. d. i odda się tylko wyłącznie idei 
nadanego mu stypendyum,

Podania z załączonemi świadectwami 
szkolnemi i innymi potrzebnymi dokumentami,

należy wnieść najdalej do 15 lutego 1911 ro­
ku do Namiestnictwa dolnoaustryaekiego w 
Wiedniu.

— D o m y  o p ie k i. Dnia 3 listopada o- 
tworzył Związek rodzicielski, jak od szeregu 
lat, 13 „Domów opieki11 w różnych stronach 
miasta. Dzięki uprzejmości dyrekcyj odnośnych 
szkół, „Domy opieki11 znalazły wygodne umie­
szczenie w budynkach szkolnych, gdzie codzien­
nie gromadzi się przeszło 1240 najuboższych 
dzieci, pozbawionych w domu ciepła, światła, 
posiłku, opieki i pomocy w domowej nauce. 
W „Domach opieki11 znajdują to wszystko i 
chętnie garną się do nich, a wydział Związku 
rodzicielskiego robi co może, aby zaradzić nę­
dzy tych najbiedniejszych maluczkich. Wobec 
jednak wielkiej ilości zgłoszeń i wielkiej dro­
żyzny, nie może bez poparcia szerszego ogółu 
podołać swemu zadamiu. Zwraca się więc z u- 
przejmą prośbą do wszystkich, którzy uznają 
cel i pracę Związku rodzicielskiego, aby ze­
chcieli poprzeć usiłowania wydziału, przezna­
czając na ten cel, choćby najmniejszą kwotę.

Wydział Związku rodzicielskiego przyj­
muje wszelkie datki, bieliznę, odzież, zabawki, 
cukier i herbatę.

Łaskawi ofiarodawcy zechcą swe dary 
przysyłać pod adresem p. M. Michalskiej, ul. 
św. Michała 6.

— S k ła d n ic a  w zorów  e k sp o rto w y c h , 
powstaje z początkiem przyszłego roku w No­
wym Jorku, staraniem tamtejszego Towarzy­
stwa „New-York Central and Hudson B iver“ . 
Składnica przyjmuje odpowiadające celowi wzory 
przemysłu naszego, chcąc tem samem ułatwić 
nawiązanie stosunków handlowych z krajem 
naszym. Bliższych informacyj udziela interesen­
tom Biuro eksportowe Ligi pomocy przemysło­
wej. (Lwów, ul. Pańska 11).

— E c h a  częstochow sk ie . Z rozporzą­
dzenia władz śledczych, w Częstochowie areszto­
wano muzykanta klasztornego Tortkiewicza i od­
stawiono go do więzienia.

Ksiądz Bejman, b. przeor klasztoru, wy­
jeżdża na dłuższą kuracyę do zakładu Łamana 
pod Dreznem.

A  Z g u b io n o : w Przechodzie z ulicy św. 
Mikołaja srebrny zegarek damski z napisem we­
wnątrz „Genewa11: parę złotych kolczyków, wy­
sadzanych koralami, wartości 70 kor.; w ulicy 
Karola Ludwika zieloną torebkę z koralików, 
zawierającą złote kolczyki z koralami, pulares 
z kwotą 1 kor. 24 hal. i rozmaite drobiazgi; 
złotą bransoletkę wartości 120 kor.

A  Z n a le z io n o : w ulicy Gródeckiej scy­
zoryk ze srebrnemi okładzinami.

A  D ziecko  u d u szo n e  d y m e m . Ża- 
robnica N. Kuśnierzowa, zamieszkała przy ul. 
Niecałej 1. 12, w Zamarstynowie wychodząc 
w sobotę z domu do miasta, pozostawiła w mie­
szkaniu dwoje swoich małych dzieci bez do­
zoru. W czasie nieobecności Kuśnierzowej, dziec- 
bawiąc się ogniem, wznieciły pożar, i w dymii, 
ztąd powstałym udusiła się 5-letnia dziewczyn­
ka Kuśnierzowej. Młodsza dziewczynka ocalała.

A  F a łszy w y  a g e n t p o lic y jn y . Dozorca 
realności przy ul. Wronowskich 1. 11, Andrzej 
Andruszko, przyszedł w sobotę do mieszkania 
p. Filipa Palingiera przy ul. Kaspra Boczkow- 
skiego 1. 17 i przedstawiwszy się jako agent 
policyjny, zażądał wydania rzeczy żony p. Pa- 
lingera. P. Palinger poznał się jednak na fał­
szywym ageneie i oddał Andruszkę w ręce po- 
licyi, która zamknęła go w swych aresztach.

A  R o zp raw a  k a rn a  przeciw p. Józe­
fowi Krzysztofowiczowi, odpowiedzialnemu re­
daktorowi W ieku  Noicego, o obrazę czci p. 
Stanisława Sokołowskiego, popełnioną przez za­
mieszczenie w W ieku Nowego artykułu p. t. 
„Szpieg czy defraudant11, w którym powiedziano, 
że Sokołowski zajmował się szpiegostwem i był 
agentem ochrany rossyjskiej, zakończyła się w 
sobotę po południu przed tutejszym trybunałem 
sądu przysięgłych. Na podstawie werdyktu sę­
dziów przysięgłych, którzy zaprzeczyli wszystkie 
pytania jednogłośnie, wydał trybunał wyrok 
uwalniający.

A W  u lic y  S ło n eczn e j przejechał w 
sobotę woźnica Jan Fosciak Władysława No­
waka, który odniósł znaczne obrażenia na no­
gach i rękach.

A N ie o s tro ż n a  ja z d a . Woźnica Michał 
Panyło jadąc w sobotę nieostrożnie ulicą Gró­
decką wozem naładowanym węglami, najechał 
na zarobnika Walentego Kłaka, który dostawszy 
się pod wóz, odniósł złamanie prawej nogi. 
Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwiozło 
go do szpitala powszechnego.

A  K ro n ik a  p o lic y jn a . Z wozu poczto­
wego, rozwożącego pakunki po mieście, skra­
dziono wczoraj paczkę, zawierającą kocyki, war­
tości 30 kor.

Za kradzież 6 kor., szpinki złotej, laski i 
brzytwy na szkodę Bozalii Dziechciarskiej, od­
dano do aresztów policyjnych czeladnika komi­
niarskiego Franciszka Stecia.

(A) W y p ad k i zaczad zen ia . W domu 
przy ul. Supińskiego 1. 19 zaczadziali wczoraj­
szej nocy dwaj czeladnicy masarscy: Stanisław 
Ostrowski i Władysław Ostrowski, oraz termi­
nator masarski Szymon Dąbrowski. Tylko temu, 
że wcześnie spostrzeżono wypadek, zawdzięczają 
wszyscy trzej, że uniknęli śmierci. — Wezwane 
pogotowie ratunkowe udzieliło im pierwszej po­
mocy,

Lwowska" z dnia 6 grudnia 1910.
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Dziś wczesnym rankiem wezwano pogoto­

wie ratunkowe do domu przy ul. Heninga 1. 6, 
gdzie zaczadział technik dentystyczny, 24 letni 
Łukasz Filkenstein. W ysiłki lekarskie były bez­
owocne, Filkensteina nie odratowano. Po stwier­
dzeniu, że przyczyną śmierci było zaczadzenie, 
odstawiono zwłoki Filkensteina do instytutu me­
dycyny sądowej.

— C h o le ra . Z powodu nadeszłych wia­
domości, że w gubernii lubelskiej, w sąsiedz­
twie powiatu tarnobrzeskiego, szerzy się cho­
lera azyatycka, zarządził P. Namiestnik rewi- 
zyę sanitarną podróżnych, przybywających z 
Eossyi i ich pakunków w Łążku ad Ghwało- 
wice, w powiecie tarnobrzeskim.

CA) Z Iz b y  sąd o w ej. Na ławie oskar­
żonych przed tutejszym trybunałem sądu przy­
sięgłych zasiadł dziś 28-letni Aleksander Ki­
szczak, solicytator adwokacki, który zajęty był 
w kancelacyi adwokata dr. Golda we Lw-owie. 
Prokuratorya Państwa oskarża go o usiłowane 
oszustwo za pomocą sfałszowanych podpisów na 
wekslu.

Ezecz przedstawia się w sposób następu­
jący : Dnia 21 września b. r. zatelefonował 
ktoś z kancelaryi adwokackiej do dyrektora gal. 
Kasy oszczędności dr. Stroynowskiego z zapy­
taniem, czy możnaby zeskontować weksel na 
sumę 18.000 kor. z podpisami Stanisława Uła- 
szyna i Jerzego ks. Czartoryskiego. Dr. Stroy- 
nowski odpowiedział, że należy przedłożyć ory­
ginalny weksel, a kwota żądana na te podpisy 
będzie wypłacona. Nazajutrz na sesyi gal. Ka­
sy oszczędności przedłożono taki weksel, na któ 
rym prócz wymienionych nazwisk, znajdowały 
się jeszcze dwa, mianowicie dr. Ignacego Za­
krzewskiego i jego małżonki, Maryi. Obecny na 
sesyi prof. dr. Abraham zwrócił natychmiast 
uwagę, że dr. Zakrzewski nie jest żonaty i na 
tej podstawie autentyczność podpisów zakwe- 
styonowano i zawiadomiono o tern policyę. Za­
raz po sesyi zjawił się u dr. Stroynowskiego 
podsądny Kiszczak i przedłożył mu bilet p. Sta­
nisława Ułaszyna z pisemnem upoważnieniem 
wypłaty żądanej sumy i z rzekomym podpisem 
p. Ułaszyna. Dr. Stroynowski bilet przyjął, a 
nie mogąc spowodować aresztowania oddawcy 
biletu, kazał mu przyjść nazajutrz. Kiszczak 
istotnie przyszedł, ale zastał już w biurze Ka­
sy p. Ułaszyna, była też polieya. Okazało się, 
że p. Ułaszyn wcale Kiszczaka nie zna i że 
podpisy były sfałszowane.

Podsądny tłumaczył się zaraz po areszto­
waniu i dziś tak się tłumaczy, że był on tylko 
narzędziem w rękach nieznanego oszusta. Mia­
nowicie do kancelaryi dr. Golda miał przyjść 
jakiś elegancki pan i prosić o pośrednictwo w 
zrealizowaniu weksla, na co Kiszczak się zgo­
dził.

Wyrok zapadnie po południu.
( A ) N ieszczęśliw e  w y p a d k i. Na podłodze 

w mieszkaniu lekarza P. przy ul. Kraszewskiego 
1.19 pośliznął się i upadł onegdaj radca sądu kra­
jowego Bordolo, przybyły tam dla zasiągnięcia 
porady lekarskiej. Upadek był nieszczęśliwy, 
bo radca B. złamał nogę tak, że kość wy­
szła na wierzch.

Na rogu ul. Szpitalnej upadła wczoraj na 
śliskim, nieposypanym chodniku służąca Marya 

, Sesonowiczówna i złamała nogę. Pogotowie ra­
tunkowe odstawiło ją  do szpitala powszechnego.

CA) Z am ach  sam o b ó jczy . Szwaczka 
Zofia Cześniowska, zamieszkała w domu przy 
ul. Krakowskiej 1.12, doznawszy zawodu w mi­
łości, wypiła wczoraj truciznę, chcąc pozbawić 
się życia. Pogotowie ratunkowe udzieliło jej 
pierwszej pomocy.

* (A )  P o tw o rn a  z b ro d n ia . Polieya po­
szukuje od kilku dni stręczyciela sług Jana 
Chomę, który dopuścił się potwornej zbrodni na 
sześcioletniej córce dozorczyni domu Anny K. 
Choma przyszedł do wymienionej stróżki w po­
łudnie w stanie podpitym i prosił, aby pozwo­
liła mu przespać się w jej mieszkaniu. Stróżka 
zgodziła się na to, a gdy Choma zasnął, po­
zostawiła go w mieszkaniu, gdzie spała jej 
6-letnia córeczka i odeszła do miasta. Choma 
przebudził się, zgwałcił dziecko i odszedł. Stró­
żka nic nie wiedziała zrazu, co się stało, do­
piero, gdy dziecko uległo ciężkiej chorobie, za­
niosła je  do szpitalika św. Zofii i tam dowie­
działa się o wszystkiem. Biedne maleństwo nie 
tylko uległo zwierzęcym instynktom Chomy, ale 
nadto nabawiło się od niego ciężkiej choroby. 
Choma ukrywa się przed polieya.

— O k ro p n a  n ę d z a . Zima za pasem, 
znowu więc przypominamy naszym czytelnikom 
i polecamy najgoręcej ich sercom i ofiarności 
ośmdziesięciodwuletnią staruszkę, wdowę po 
bardzo wybitnym przed laty publicyście i dzia­
łaczu społecznym.

Bezwład w nogach, następstwo całoro­
cznego zamknięcia w wilgotnej celi warszaw­
skiej cytadeli, i zupełne wyczerpanie sił rzu­
ciły nieszczęśliwą staruszkę na barłóg boleści 
w kąciku wynajmowanym w suterenach.

Przed śmiercią głodową w najrealniejszem 
słowa znaczeniu wybawi ją  tylko ofiarność pu­
bliczna; do serc więc naszych czytelników pu­
kamy, pewni pomyślnego oddźwięku.

Wszelkie datki, bodaj najskromniejsze, 
przyjmuje d la  Z o f i i  G. Administracya G azety  
Lw ow skiej.

f  Z m a rła  w ostatnich dniach : w Kra­
kowie, Wiktorya Józefa z Konopków Skalska,

żona kasyera Eady powiatowej krakowskiej, w 
50 r. życia.

— K ra jo w e  T o w arzy stw o  g ó rn ic z e  
w K ra k o w ie  urządza we środę, dnia 7 b. m. 
w restauracyi starego teatru w Krakowie tra­
dycyjną uroczystość górniczą patronki gór­
nictwa „św. Barbary11. Początek zebrania o go­
dzinie 8 wieczorem.

— D e p n ta c y a  g m in y  Z ak o p an e  z wój­
tem Bachledą na czele udała się w sobotę pod 
przewodnictwem posła dr. Ptasia do JE. P. Pre­
zydenta sądu krajowego wyższego Hausnera w 
Krakowie w sprawie urządzenia sądu powiato­
wego w Zakopanem. Następnie jaw iła się de- 
putacya u dyrektora kolei państwowych radcy 
Dworu Zborowskiego i przedłożyła mu różne 
postulaty kolejowe, dążące do ożywienia ruchu 
tyrystycznego. JE. Prezydent Hausner i radca 
Dworu Zborowski bardzo życzliwie odnieśli się 
do przedłożonych im postulatów.

— P o d z ię k o w a n ie  b isk u p a . Pisma 
warszawskie ogłaszają list ks, biskupa Zdzito- 
wieckiego treści następującej: „Wszystkim, któ­
rzy z okazyi ohydnej zbrodni Jasnogórskiej 
złożyli mi wyrazy współczucia, a swem za­
pewnieniem, że trwać będą zawsze przy wierze 
ojców, że nic ich nie zdoła oderwać od Kościoła 
św., sprawili wielką radość memu goryczą i 
smutkiem przepełnionemu sercu, przesyłam ser­
deczne podziękowanie1-, f  Stan isław  Z dzito- 
wiecki, biskup kujawsko-kaliski.

— A resz to w an ie  m o rd e rc y  b a n k ie ra  
K isc h a  w P ra d z e . Sąd krajowy karny w P ra­
dze otrzymał od policyi w Hagen, w Westfalii, 
doniesienie, że aresztowano tam wspólnika mor­
dercy Hausera, który 29 września b. r. zamor­
dował w Pradze bankiera Kischa. Uwięziony 
nazywa się Karol Hess.

— N ow a sek ta  w C zechach . Dzienniki 
praskie donoszą o utworzeniu się nowej sekty 
religijnej w Yysoke Myto. Żyje ona na wzór 
baptystów. Członkowie jej wstrzymują się od al­
koholu i tytoniu i unikają stykania się z ko­
bietami. Małżeństwo uważane jest także za 
grzech. Sekciarze żyją w okolicznych lasach.

— Ś w ię to k rad z tw o . Z Sosnowca, w Kró­
lestwie Polskiem, donoszą, źe onegdaj w nocy 
nieznani sprawcy okradli tamtejszy kościoł i 
obraz Matki Boskiej z zawieszonych wotów.

— Spis k aw a le ró w . Z polecenia ros- 
syjskiego ministerstwa spraw wewnętrznych w 
początkach roku przyszłego dokonany ma być 
w całem państwie spis ludzi bezżennych w wie­
ku od lat 19 do 50. Spis ma być jednodnio­
wy. Zapewne spis ten łączy się z projektowa­
nym „podatkiem kawalerskim11. Wiadomość o 
tern rozporządzeniu wywołała szerokie zainte­
resowanie w sferach inteligentnych Warszawy.

Kronika prowincyonalna.

§ N a  k a r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie 
skazał w tych dniach trybunał sądu przysię­
głych w Brzeżanach Onufrego Melnyka, b. po- 
licyanta miejskiego w Białem, powiatu przemy- 
ślańskiego, za rabunkowe morderstwo.

§ Z n a l e z i e n i e  z w ł o k .  Na drodze 
prowadzącej z Łubianek niższych, w powiecie 
zbaraskim, znaleziono 28 z. m. zamarzniętego 
Ilka Batunka z Sieniawy.

§ S a m o b ó j s t w o  u c z n i a  g i m n a -  
z y a l n e g o .  W Jarosławiu, w budynku tamtej­
szego gimnazyum, odebrał sobie w sobotę ży­
cie wystrzałem z rewolweru, uczeń III. klasy 
gimnazyalnej Stanisław Drążek. Przyczyna sa­
mobójstwa nieznana.

§ M o r d e r s t w o .  Jędrzej Kuszek z Hy- 
żnego, w powiecie rzeszowskim, napadł ubie­
głego tygodnia na podwórzu obszaru dworskie­
go w Błażowej, pod Ezeszowem, na niejaką 
Katarzynę Schmidową i przebił ją  nożem na 
śmierć, następnie uciekł do lasu. Zbrodniarza 
zdołano wyśledzić w nocy i oddać go w ręce 
władzy.

Kronika zagraniczna.

* C e s a r z o w a  n i e m i e c k a  — jak do­
noszą z Berlina — zachorowała na zapalenie 
ucha.

* S t a n  z d r o w i a  k r ó l o w e j  b e l g i j ­
s k i e j  — jak  telegrafują z Brukseli — jest 
bardzo zadowalający.

* S t r a s z n y  w y p a d e k .  Ż Paryża 
donoszą: W pobliżu Le Mans najechał pary­
ski pociąg błyskawiczny na samochód, w któ­
rym jechała hrabina de Nicolay z 26-letnim 
synem. Oboje, jakoteż szofer zginęli na miejscu.

* Z a t r u c i e  m a r g a r y n ą .  Z Hamburga 
donoszą, że z osób które zachorowały po spożyciu 
margaryny cztery umarły. — Władze zarządziły 
obdukcyę zwłok.

* C h o l e r a .  Władze senitarne bułgar­
skie ogłosiły Warnę wolną od cholery.

* Z a m a c h  s a m o b ó j c z y  s y n a  Boe-  
c k i i  na.  Z Zurychu telegrafują: W jednym z 
hoteli tutejszych stanął Feliks Boecklin, syn 
znakomitego malarza, pod fałszywem nazwi­
skiem. Gdy po pewnym przeciągu czasu nie

mógł uścić rachunku za hotel i gdy wykryła 
się mistyfikaeya, Boecklin w chwili aresztowa­
nia go przez policyę usiłował pozbawić się ży­
cia wystrzałem, skierowanym w głowę. Kula 
przeszła przez czaszkę. W stanie groźnym prze­
wieziono go do szpitala.

* C h o l e r a .  Na wyspie Maderze — jak 
donoszą z Londynu — szerzy się w zastrasza­
jący sposób cholera. W porcie Funchal zda­
rzyło się dotychczas 194 wypadków zasłabnię­
cia na cholerę, z tego połowa z wynikiem 
śmiertelnym.

Cholera w Konstantynopolu nie ustaje. 
Codzień donoszą mniej więcej o 15 nowych 
wypadkach.

* S t r a j k  k o l e j o w y  w P o r t o  ukoń­
czył się.

W ied eń , 2 grudnia.
(Jesień. — Nowy wodociąg. — Harden o Toł­

stoju. — Ślub Selmy Kurz.

Kiedy już u was biały, czysty śnieg okrył 
ziemię puszystym, miękkim płaszczem — tu w 
Wiedniu jeszcze jesień. Taka małomiasteczkowa, 
błotnista, przenikająca chłodem, a rozpłakana 
deszczem jesień. Twarz nieba tak szara i nie- 
przenikliwa, jak zgrzebne płótno, mży od ty­
godnia bezprzestannie deszcz, nogi oślizgują 
się o lśniący bruk, lub brodzą w nastrojowych, 
brunatnych kałużach i jeziorkach błota. Przy­
kra, dokuczliwa w swem konaniu jesień. I  mi­
mo takiej „psiej11 pogody, w mieście ruch zwy­
czajny. Tylko tempo chodu mieszkańców stoli­
cy szybsze, niż zazwyczaj, w chęci, by najry­
chlej znaleźć się w czterech ścianach mieszkania 
ogrzanego drogim, potwornie drogim węglem, 
zdała od ulic, rozpływających się w łzach gry- 
maśnej jesieni.

Dziś Wiedeń święcił dużą uroczystość. 
Dokonano bowiem otwarcia drugiego wodocią­
gu, który na długie lata zabezpiecza ludności 
stolicy Państwa dostateczną ilość zdrowej wo­
dy. Wiedeń w ostatnich latach rozrósł się ko­
losalnie i pierwszy wodociąg otworzony w ro­
ku 1878, nie odpowiadał dostatecznie zapotrze­
bowaniu wody przez mieszkańców. Dwa lata 
temu Wiedeń omal że zupełnie nie znalazł się 
bez „najpożyteczniejszego napoju11. Nowy wodo­
ciąg zawdzięcza swe powstanie inieyatywie i 
energii zmarłego burmistrza dr. Luegera. Jest- 
to też jedno z najdonioślejszych dzieł jego, 
dzięki którym imię jego zapisało się trwale w 
historyi Wiednia.

Otwarcie drugiego wodociągu wiedeńskie­
go wyznaczono na dzień dzisiejszy, t. j. 2 gru­
dnia, chcąc w ten sposób uczcić 62 rocznicę 
pamiętnego wstąpienia na tron Przodków Najj. 
Cesarza Franciszka Józefa I. Sam Monar­
cha teź dokonał otwarcia potężnego dzieła, 
któremu dano Jego Imię. Uroczystość rozpoczę­
ła się solennem nabożeństwem w katedrze św. 
Szczepana. Uczestnicy nabożeństwa udali się 
następnie do wspaniale przystrojonego ratusza, 
dokąd o godzinie 11 przybył Najj. Pan. Na 
przemówienie burmistrza dr. Neumayera, za­
kończone okrzykiem na cześć Monarchy, odpo­
wiedział Monarcha kilku słowy, poczem przez 
pociśnięcie guzika przy połączeniu wodociągo- 
wem, umieszczonem w nyży sali ratuszo­
wej, dokonał otwarcia wodociągu Do basenu 
popłynął jasny strumień wody z gór styryj­
skich. Najj. Pan pierwszy napił się wody z no­
wego wodociągu z puharu, wręczonego mu 
przez córkę jednego z wiceburmistrzów.

Bisko 2000 osób zapełniło wczorajszego 
wieczora salę sofijską. Na afiszach odczyt Ma­
ksymiliana Hardena o Tołstoju. Sam prelegent 
obudzą sensaeyę, bo pamiętne są jeszcze jego 
rewelacye o stosunkach berlińskich, ogłoszone 
w Z u ku n ft, a temat obecnie aktualny ze wzglę­
du na świeżą śmierć wielkiego pisarza rossyj- 
skiego. Harden w przeszło dwugodzinnej kon- 
ferenoyi unosił się nad Tołstojem-poetą, naj­
większym epikiem naszych czasów, a potępiał 
jego wyznania i działność społeczną i ludzką. 
Wśród hucznych oklasków nie brakło jednak 
głośnych protestów.

W niedzielę, 4 b.m., w ratuszu odbędzie 
się ślub cywilny primadonny opery nadwornej 
w Wiedniu, Selmy Kurz z prof. dr. J. Halba- 
nem, obecnie prymaryuszem szpitala na Wie- 
denie. P. Kurz, dziś jedna z najbardziej uwiel­
bianych i cenionych europejskich śpiewaczek, 
od lat 11 należy do składu „Hofopery11, po­
przednio przez lat cztery była priruadonną ope­
ry frankfurckiej. Prof. dr. Halban, brat po­
sła sejmowego prof. dr. Alfreda Ilalbana, jest 
Polakiem, rodem z Bukowiny i należy do naj­
wybitniejszych austryackich ginekologów. Sel­
ma Kurz, pomimo zamążpójścia, nie porzuca 
karyery artystycznej i pozostaje nadal w skła­
dzie Opery nadwornej. K . B a r.

M i i  iM o - a r iT s t r c z !
Z m u z y k i. („M ignon11 Thomasa). Sym­

patyczna zawsze i miła „Mignon11 Thomasa 
pojawiła się w sobotę, po raz pierwszy w tym 
sezonie, na deskach Teatru miejskiege. Ustęp­
stwo to uczyniono dla panny Lachowskiej, a 
zatem siły miejscowej, pomimo, że do tej pory 
„Mignon11 odświeżano wyłącznie niemal dla

wielkich gwiazd, gościnnie pojawiających się 
w nadpełwiańskim grodzie. Liczono się nie­
wątpliwie z tym faktem, źe postać tytułowa — 
jakkolwiek tak pociągająca — dostępną jest 
jedynie dla sił zupełnie już wytrawnych.

Zboczenie od praktykowanej zasady (w od­
niesieniu do „Mignon11), wyszło tym razem na 
pożytek wszystkich, a więc śpiewaczki w pierw­
szym rzędzie, która zmierzyła swe siły, kiero­
wnictwu opery i publiczności, która „pobłażli­
wa dla sił młodych i patrząca na nie z pewnej 
wysokości11, przekonała się, że „nawet11 ci mło­
dzi sprostać mogą zadaiom odpowiedzialnym. P. 
Lachowska, jako przedstawicielka partyi tytu­
łowej, stworzyła postać ładną, obmyśloną dosko­
nale, a co najważniejsza przeprowadzoną z 
istotnym talentem. Piękny głos artystki znalazł 
tu szerokie pole do popisu, brzmiał też ładnie 
i równie efektownie w momentach czysto liry­
cznych (przeważających zresztą) jak i dramaty­
cznych, w które obfituje akt trzeci. Słynna 
„styrienna11, wraz z całą sceną przed lustrem, 
trudną i śliską, wyszła z wdziękiem należytym; 
wywołała też aplauz szczery i powszechny.

Fili na, śpiewana zazwyczaj przez p. Szyma­
nowską, dostała się tym razem p. Makusz-Sie- 
bauerowej, która — na ogół wziąwszy — śpie­
wała ją  bardzo starannie, chociaż bez większego 
efektu. Nie jest to winą śpiewaczki (uzdolnio­
nej i miłej), raczej samej postaci („party i11) 
dziwnie bezdusznej i dziwnie mało sympaty­
cznej. P. Makusz-Siebauerowa wyglądała — 
jak zwykle zresztą — ładnie, a w śpiewie 
miała wiele momentów zajmujących i udatnych.

Żywą niespodzianką dla wszystkich był 
Fryderyk, interpretowany wybornie przez p. Ka­
tarzynę Sawicką. Utalentowana artystka i śpie­
waczka nader sumienna, ujęła całe audytoryum 
szczerze i zmusiła do oklasku przy otwartej 
nawet scenie.

Nowym był jeszcze p. Zopotli w partyi 
Lotaryusza. O kwalifikacyach jego głosowych 
pisaliśmy wcale obszernie po występie w „Kole 
literacko - artystycznem11. Głos piękny, dźwię­
czny, rozległy i t. p., ale ciągle jeszcze su­
rowy. Staranna kultura wokalna odkryją nie­
zawodnie więcej zalet u p. Zopotha, które dzi­
siaj ukryte są w cieniu Strona sceniczna Lo­
taryusza — przy dobrych warunkach zewnę­
trznych śpiewaka — musiała wypaść zadowa­
lająco.

Inni wykonawcy, a to pp. Sulikowski 
(Leartes), Łowczyńsbi (romans odśpiewany wy­
bornie) i Paszkowski zasłużyli na pochwały 
żywe. Należą się one również p. Wolfs- 
thalowi, który dzierżył pałeczkę kapelmistrzow- 
ską z energią i władał nią sprawnie .

D ante B aranow ski.

(as.) A n to n in a  D o m a ń sk a . „Przy ko­
m inku11. Opowieści fantastyczne dla młodzieży. 
Kraków. Nakładem księgarni D. E. Friedleina. 
Ilustrował K. Żelechowski.

Autorka „Paziów króla Zygmunta11 i ca­
łego szeregu doskonałych kiiążek dla dzieci 
wydała nową książkę, która w naszej literatu­
rze „dziecięcej11 jest bardzo mitem zjawiskiem. 
Tak mało mamy oryginalnych, polskich opo 
wieści i bajek, a rok rocznie pojawia się całe 
mnóstwo podobnych rzeczy, tłumaczonych (i to 
czasem jak licho !) z niemieckiego, angielskiego 
i t. d,, a więc obcych kolorytem, treścią i du­
chem naszym „milusińskim11, że ukazanie się 
nowej książki dla nich należy powitać z uzna­
niem. „Przy kominku11 Domańskiej tern więcej 
na to zasługuje, gdyż są to rzeczy świetnie 
dostosowane do charakteru naszego kraju, po­
dań, baśni i wierzeń, temat w nich często czer­
pany jest z historyi naszej, ze wsi polskiej, 
lasów i pól, które autorka umie oddać w całym 
blasku i krasie. To rzeczywiście bajki p o l s k i e ,  
serdeczne, piękne opowieści, które nic nie mają 
wspólnego z tandetą importowaną z zagranicy, 
fantastyczne kolędy i podania, pisane w doda­
tku językiem plastycznym i zajmującym.

Dużo uroku dodają im kolorowe, ładne 
ilustracye artysty-malarza K. Żelechowskiego, 
który dostosował je  dobrze do treści, przez co 
ożywił całą książkę.

Jak najgoręcej polecamy przeto „Przy 
kominku11 Domańskiej wszystkim, którzy dbają 
o pożyteczną, piękną i estetyczną lekturę dla 
dzieci.

Nowe p ism o  li te ra c k o -a r ty s ty c z n c .
Od 1 -go stycznia 1911 r. wychodzić zacznie w 
Krakowie nowy „Miesięcznik literaeko-arty- 
styczny11 ze współudziałem wybitnych sił za­
granicznych i najwybitniejszych sił polskich. 
Miesięcznik pomieszczać będzie ilustracye jedno- 
i wielobarwne. Kedaktorem naczelnym jest dr. 
Józef Eettinger.

K o n s ta n c y a  M ayzlów na. (Kaema). „W 
mroku11. Kraków. Gebethner i Sp. 1911.

(z. s.) Kilkanaście obrazków i nowel 
nastrojowych wypełnia tom powyższy. Pisała 
je młoda osoba, składająca (zwłaszcza w for­
mie stylistycznej) zadatki niezaprzeczonego ta­
lentu, mogącego w przyszłości, po zdobyciu 
właściwej sobie oryginalności, rozwinąć się do­
datnio i pięknie. Dziś na utworach debiutują­
cej autorki ciążą jeszcze wpływy obcych pi- 
śmiennictw przedostatniej literackiej doby, na­
rzucające jej kształty i pomysły przebrzmiałe-
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go i sztucznego impresyonizmu, w którym szcze­
ry ton przeżycia wrażeń brzmi rzadko i cicho, 
tłumiony brzemieniem inweneyi mózgowej.

Braknie mu również bardzo często przed­
miotowej a indywidualnej obserwacyi, nadają­
cej wrażeniom plastykę artystyczną. Pomimo 
tych zastrzeżeń przyznać musimy drobnym kom- 
pozycyom p. Eonstaneyi Mayzlówny wykwintną 
subtelność ujęcia i odtworzenia pewnych wizyj 
erotycznych, zwłaszcza, gdy się odbijają jako 
refleksy w duszy dziecka, jak to bardzo ładnie 
uwydatnić umiała w noweli, noszącej tytuł 
„Kotuś nic nie rozumiał11.

K o n k u rs  n a  h u m o re sk ę  ogłasza w 
nr. 29 B iesiada  humorystyczna, wychodząea 
we Lwowie pod redakcyą Aleksandra Antoniego 
Wolskiego. Nagrody, prócz honoraryów autor­
skich, 30 i 15 koron. B iesiada  ogłasza nadto 
humoreski i wiele drobiazgów zabawnych, ilu­
strowanych licznymi rysunkami.

K ro n ik i  P o w sz e c h n e j, tygodnika spo­
łecznego, literackiego i naukowego pod redakcyą 
Teodora Jeske-Choińskiego, wyszedł zeszyt IY. 
zawiera: artykuł redakcyjny „Głód sensacyi11, 
Kostki C iernia: „Głos ze w si11, ks. dr. Su- 
rzyńskiego : „Najnowsze prace w dziedzinie hi- 
storyi muzyki w Polsce11, „Feljeton lwowski11, 
E. Krajewskiego: „Wystawa prac studentów
architektury11, listy z Krakowa, Warszawy, Po­
znania i Konstantynopolu, „W świecie katoli­
ckim11, Teodora Jeske - Choińskiego : „Franci­
szka Morawskiego11 „Z walki dwóch duchów11, 
„Tydzień polityczny11, „Polska pamiątka w 
W iedniu11, „Świeże mogiły11, „Z różnych stron".

W feljetonie : „Trzy pustelnie dokoła Mel- 
sztyna11 przez Maryę Sandoz.

A lbum  s z tu k i p o lsk ie j i  o b ce j. W ar­
szawa 1910. N akładem  Tow. akc. wyd. Św iat.

Album to, które wychodzi jako dodatek 
do tygodnika Ś w ia t , pośw ięciło ostatni swój 
zeszyt w si polskiej. Mamy tu w ięc w  dobrych 
odbitkach barwnych następujące obrazy: St. F i­
lipkiew icza „Nasza ziem ia11, „K ościół w iejsk i11 
i „L as11, St. Kamockiego „D w ór11, A. Karpiń­
skiego „Z k ościo ła11, i „Na jarm arku11, T. Axen- 
towicza „K usinka11 i Fr. Ejsm onda „W  chacie11.

Keprodukcye wykonane zostały w kra­
kowskiej firmie „Zorza11, która doprawdy śm iało  
może ryw alizow ać z podobnymi zakładam i za­
granicy.

R e p e r tu a r  t e a t r u  m ie jsk ie g o  we L w ow ie.
W poniedziałek, po raz 4-ty „Noc listo­

padowa11, 10 scen dramatycznych napisał Stan. 
Wyspiański.

We wtorek, o godz. 3 po południu na 
dochód Tow. wzaj. pomocy uczestników powsta­
nia 1863 r. „W sieci11, komedya w 4 akt. J. 
A. Kisielewskiego z p. Siemaszkową w roli „sza­
lonej Ju lk i“.

We wtorek o godzinie 7 wieczorem „Ma­
dame Butterfly11, opera w 3 akt. Pucciniego, 
Występ Matyldy Lewickiej, Jadwigi Lachow­
skiej, T. Łowczyńskiego, A. Okońskiego i St. 
Tarnawskiego.

We środę, po raz pierwszy (nowość) 
„Złoty wiek rycerstwa11, żart w 3 aktach z an­
gielski ego K. Marlowe’a.

We czwartek, o godzinie 3 30 po połu­
dniu poraź siódmy „Panna Maliczewska11, sztu­
ka w 3 akt. G. Zapolskiej.

We czwartek, o godzinie 7'30 wieczorem 
po raz trzeci „Złoto Renu", prolog z trylogii 
Ryszarda Wagnera „Pierścień Nibelunga11. Go­
ścinny występ p Aleksandra Bandrowskiego, 
Ireny B ohuss, Heleny Oleskiej, oraz występ 
Jadwigi Lachowskiej, Matyldy Lewickiej, Zofii 
Tarnawskiej, Adama Okońskiego, Józefa Szy­
mańskiego, i Stan. Tarnawskiego. Abonament 
serya III. Kolor biletów popielaty.

W piątek po raz drugi „Złoty wiek ry­
cerstwa11, żart sceniczny w 3 aktach z angiel­
skiego K. Marlowa.

W sobotę, o godzinie 3 po południu dla 
młodzieży szkolnej po raz pierwszy w bież. se­
zonie „Uriel Akosta11, tragedya w 5 aktach K. 
Gutzkowa; z Eomanem Żelazowskim w roli ty­
tułowej.

W sobotę, o godzinie 7 wieczorem poraź 
pierwszy wznowienie: „W alkirya11, pierwszy 
dzień z trylogii „Pierścień N ibelunga11 E. Wa­
gnera, w 3 aktach. Gościnny występ Aleks. 
Bandrowskiego, II. Oleskiej, oraz występ Ma­
tyldo Lewickiej, Jadwigi Lachowskiej, Stani­
sławy Makusz, A. Okońskiego i St. Tarnaw­
skiego Abonament serya I., kolor biletów czer­
wony.

W niedzielę o godzinie pół do 12 w po­
łu d n ie  „Poranek uroczysty11 ku uczczeniu pa­
m ięci Maryi Konopnickiej i E lizy Orzeszkowej. 
Program  staraniem komitetu.

W niedzielę, o godz. 3 3 0  po południu 
„Opowieści Hoffmana11, opera fantastyczna w 4 
aktach, Jakóba Offenbacha; występ Stanisławy 
Makusz, Jadwigi Lachowskiej, T. Łowczyńckie- 
go, A. Okońskiego i debiut Ireny Marskiej w 
partyii „Antonii11.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem

„Noc listopadowa11. Dziesięć scen dramatycz­
nych, napisał St. Wyspiański.

W poniedziałek po raz trzeci „Złoty wiek 
rycestwa11, żart sceniczny w 3 aktach z angiel­
ko K. Marlowa.

R e p e r tu a r  te a t r u  m ie jsk ie g o  
w  K rak o w ie .

We wtorek, 6 grudnia. (Nowość). „Ru­
sałka", komedya w 4 aktach S. Krzywoszew- 
skiego.

We środę, 7 grudnia. „Oblubienica mo­
rza11, sztuka w 5 aktach II. Ibsena.

We czwartek, 8 grudnia, po południu. 
„Kopciuszek11, widowisko sceniczne z tańcami 
i śpiewami, przerobił na scenę A. Walewski. 
Ceny zniżone do połowy.

We czwartek, 8 grudnia, wieczorem „Ru­
sałka", komedya w 4 akt. Stefana Krzywo- 
szewskiego.

W piątek, 9 grudnia. „Panna Maliczew­
ska11, sztuka w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej.

W sobotę, 10 grudnia, (nowość) „Kary­
katury11, studyum sceniczne w 4 aktach Jana 
sztuka A. Kisielewskiego.

W niedzielę, 11 grudnia, po południu. 
„Moralność pani Dulskiej11 tragifarsa kołtuń­
ska w 3 aktach Gabryeli Zapolskiej..Ceny zni­
żone do połowy.

W niedzielę, 12 grudnia , wieczorem.
Nowość.. „Karykatury11, studyum sceniczne w 
4 aktach Jana Augusta Kisielewskiego.

W poniedziałek, 13 grudnia. „Promete­
usz skowany11. Przedstawienie klasyczne. Bilety 
w Collegium novum.

Z TEATRU.
(„Noc listopadowa11, dziesięć scen dramaty­
cznych, napisał Stanisław Wyspiański; na sce­
nie lwowskiej po raz pierwszy przedstawiona 

d. 29 listopada r. b.).

Celem uczczenia pam iętnej chw ili dzie­
jowej ujrzeliśmy onegdaj w teatrze lwowskim 
St. W yspiańskiego, „Noc listopadow ą11. Przy­
wykliśmy już od iat w ielu tę pam iętną ro­
cznicę, tak drogą każdemu Polakowi, święcić 
uroczyście i w skupieniu ducha; przywykli­
śmy słuchać w dniu tym słów płom iennych
0 tytanicznym  boju o naszą niepodległość; 
przywykliśmy wskrzeszać postacie wielkich 
bohaterów, niosących swe życie w ofierze 
Ojczyźnie. Tę noc, choć klęskę za dnia przy­
niosła, ukochaliśmy nadewszystko — a mi­
łość taką wszczepiła w serca nasze natchnio­
na poezya genialnych wieszczów narodu pol­
skiego ; ona kazała nam zapomnieć o błędach
1 winach przodków, ona rozżarzyła ten  kult 
dla dziejów ojców i dziadów naszych. Ten 
nastrój społeczeństwa polskiego rozum iał do­
skonale W yspiański i w „W arszawiance" 
przemówił do dusz naszych z ogniem, zapa­
łem, uczuciem — w „Nocy listopadow ej11 je ­
dnak inną  poszedł d ro g ą : nie serce, lecz ro­
zum m iał mu być przewodnikiem, nie n a ­
tchnienie poetyckie, lecz badanie historyczne 
miało się stać podstawą koncepcyi literackiej. 
Rozwiązanie tragicznego problemu dziejowego 
miało przynieść jego dzieło — a w rezulta­
cie ostatecznym dało kwiat zwiędły....

Bogata lite ra tu ra  krytyczna o W yspiań­
skim — a szczególnie doskonałe studya J. 
Kotarbińskiego i A. Siedleckiego — wyja­
śn iła  dość dokładnie ewolucyę twórczości 
poety; mówiąc o „Nocy listopadowej", w ytłu­
maczyła, dlaczego autor wprowadził do niej 
różne bóstwa helleńskie, z jakim  mozołem i 
trudem  każdy szczegół opracowywał, jak  p ra­
gnął w iernie odtworzyć atm osferę duchową 
roku 1830 i przeniknąć do głębi duszę ów­
czesnych ludzi, Jv k wreszcie z mistrzostwem 
niepospolitem  przybierał swe wizye m alarskie 
w kształty plastyczne. Nie wyznaczyła ona 
jednak „Nocy listopadowej" w szeregu dzieł 
autora „W esela" miejsca naczelnego. Ten sąd 
poważnej krytyki był zgodny ze zdaniem o- 
gółu, który z szacunkiem należnym  dla nie­
pospolitego poety w ysłuchał utworu, nie wy­
szedł jednak  z teatru  podniesiony na duchu 
i rozgrzany w sercu. Sztuczny koturn i prze­
sadny patos zimnem swera tchnieniem  zwa- 
rzały momenty szczere, proste, wzruszające, 
nie dozwalały by w oku łza się zaszkliła, a 
myśl zapłonęła żarem; bez echa przebrzm iały 
okrzyki Nik, bez wrażenia przeszło proroctwo 
Kory: „po ojcach wielkich — wielkie wskrze­
szę syny", nie poruszył naw et Łukasiński, 
gdy wołał słowy M ickiewicza: „W itaj ju trzen­
ko swobody — Za tobą zbawienia słońce11 — 
a przyczyna tej obojętności tkwi w tem, iż 
na scenie nie było ludzi żywych, rzucających 
swe życie na kartę, kręciły się tylko mane­
kiny, nakręcane do działania przez siły za- 
ziemskie. P rostota w dziele sztuki — to ta­
jem nica największa. Znał ją  doskonale W y­
spiański i dlatego stworzył cały szereg nie­
pospolitych utworów; wolno było autorowi 
„W esela" i „W arszawianki" spróbować eks­
perym entu niebezpiecznego, jak i widzimy w 
„Nocy listopadowej", lecz również niechaj

wolno będzie krytyce wypowiedzieć swe zda­
nie szczerze; dziesięć s ten  z tej smutnej i 
bolesnej tragedyi naszych dziejów nie mają 
tego ognia patryotycznego, tego wzlotu w wy­
żyny, któryby im — jak  n. p. „Kordyanowi" 
Słowackiego, zapewnił n ieśm iertelność; w ar­
tość duchowa ich treści nie równoważy się 
z w artością artystyczną.

O w ystaw ieniu „Nocy listopadow ej11 na 
scenie lwowskiej wspomnieliśmy już ogólnie 
przed kilku dniam i w krótkiej notatce; doda­
my tutaj, że strona dekoracyjna wypadła bar­
dzo dobrze i nie m iała praw ie żadnych uste­
rek. Beżyserya stara ła  się usilnie o jak  naj­
lepsze spełnienie trudnego zadania. Z arty­
stów wymienić należy: panie Siemaszkową, 
Stachowiczową i Trapszównę, oraz panów 
Adwentowicza, Chmielińskiego, Feldm ana i 
Żelazowskiego. Wogóle wszyscy grali z prze­
jęciem, żejednak brakło ducha jednoczącego — 
to nie je s t już ich wina. Gbr.

OSTATNIA POCZTA.
=  N a j j .  P a n  — jak  donoszą z Wie­

dnia — spędzi tegoroczne święta Bożego N a­
rodzenia w otoczeniu Rodziny Najd. Arcy- 
księcia Franciszka Salyatora i Najd. Arcy- 
księżnej M aryi W aleryi w W allsee, dokąd 
uda się M onarcha dnia 23 b. m.

=  Na sobotniem posiedzeniu w ł o ­
s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h  m inister 
skarbu Tedesco wygłosił expose finansowe. 
Budżet na rok 1911/12 wykazuje nadwyżkę 
w sumie 5 1 1/s milionów.

Z Londynu donoszą, że w niedzielę do 
godziny 2 min. 30 rano w y b r a n o  d o  a n ­
g i e l s k i e j  I z b y  g m i n :  51 liberalnych, 
62 unionistów, 7 z party i pracy, 5 stronn i­
ków Redmonda. L iberali zdobyli dotąd 4, 
unioniści 7 mandatów. Czterema głosami 
większości zdobyli liberali m andat z Exeter.

=  Do Trybuny  donoszą z Sofii: W buł­
garskich kołach dworskich zapewniają, że 
c a r  M i k o ł a j  przyjedzie w połowie roku 
1911 do Sofii na trzydniowy pobyt. Z po­
wodu tych odwiedzin panuje w bułgarskich 
kołach dworskich wielka radość, gdyż od­
wiedziny te miałyby wielkie polityczne zna­
czenie. Car ma odbyć także podróż po Ozar- 
nem Morzu. Towarzyszyć będzie carowi zna­
czna liczba okrętów wojennych. Po wizycie 
w Sofii powróci car de Rossyi.

=  Z Saloniki donoszą, że w okręgu 
D szum aj-B ala  przyszło do u t a r c z k i  m i ę ­
d z y  t u r e c k i m i  ż a n d a r m a m i  a b u ł ­
g a r s k ą  b a n d ą ,  k tóra weszła na teryto- 
ryum tureckie. Trzech B ułgarów  i jeden żan­
darm  polegli.

=  Do N . F r . JPresse donoszą z Kanei, 
że na Z g r o m a d z e n i u  n a r o d o w e m  k r e -  
t e ń s k i e m  toczyła się w sobotę wielka dy- 
skusya na tem at zaanektowania Krety przez 
Grecyę. Rząd krateński zaproponował wy­
słanie do wszystkich mocarstw  adresu z pro­
śbą o pozwolenie na tę aneksyę.

Deputowani chrześciańscy poparli wnio­
sek rządu, natom iast deputowani makome- 
tańscy protestow ali ustnie.

TELEGEAIT GAZET! LWOWSKIEJ
K ra k ó w , 5 grudnia. (Tel. p r .)  Dziś 

przed południem rozpoczęło się nadzwyczaj­
ne zgromadzenie delegatów krakowskiego 
Tow7. wzaj. ubezpieczeń w sprawie reformy 
statutu, polegającej na powiększeniu liczby 
delegatów i członków rady nadzorczej z 
m iast na podstawie wniosku dr. Lea i tow. 
Przewodniczył p. M ęciński, refera t im ie­
niem rady nadzorczej przedłożył p. Dydyński. 
R eferent proponował utworzenie siedmiu no­
wych okręgów wyborczych miejskich, powię­
kszenie liczby delegatów dla m iast o 9, li­
czby członków rady nadzorczej o 2. Z tego 
Lwów zyskuje 1 delegata i 1 członka rady 
nadzorczej.

W dyskusyi prezyd. dr. Leo zarzucił, że 
projekt tworzy za duże okręgi miejskie, a 
liczba członków rady nadzorczej jest za m a­
ła. Ostatecznie postaw ił wniosek, aby prezy- 
dyum składało się z 3 członków i w jego 
skład wchodził przedstaw iciel miast. Gdyby 
wniosek ten nie uzyskał większości doma­
gał się mówca, aby z pośród 4 członków ra­
dy nadzorczej, wybieranych nie tery tory alnie, 
wybrano jednego z pośród delegatów miej­
skich.

N astępnie przem awiali pp. U rbański 
Mieczysław, Rauch ze Stanisławowa, J a n F e -  
derowicz i in.

P ro g n o z a  n a  ju t r o .

W ie d e ń , 5 grudnia. Prognoza na 6 
grudnia. W G a l i c y i  w s c h o d n i e j :  Przy- 
ważnie gogodnie, mejscami mgła, m ierne 
w iatry, prawdopodobnie nag ła  zmiana z ob­
niżeniem  tem peratury, najpierw  pięknie, po­
tem zachmurzenie.

W G a l i c y i  z a c h o d n i e j :  Przew a­
żnie pochmurno, dżdżysto, ożywione wiatry, 
ciepłota podnosi się, stan niepewny, pogoda 
brzydka.

W ied eń , 5 grudnia. Korresp. W ilhelm  
donosi, że nieprawdziwą jest wiadomość n ie­
których pism, jakoby Najd. A rcyksiążę F ra n ­
ciszek F erdynand złożył protektorat nad To­
warzystwem flotowem.

W ied eń , 5 grudnia. Przed trybunałem  
orzekającym rozpoczął się dziś proces prze­
ciw zasądzonemu niedawno na 6 la t więzie­
nia za oszustwo bankowe Giuseppe Colpie- 
mu, oraz agentom handlowym  Luigi Dante- 
mu i Ottone Tomaseniemu o szpiegostwo.

G raz, 5 grudnia. Przed sądem przysię­
głych, jako delegowanym, rozpoczął się dziś• 
proces przeciw7 13 osobom z Tryestn, oskar­
żonym o zdradę stanu, obrazę M ajestatu i 
szpiegostwo.

S p rrw a  c h e łm sk a .
P e te r s b u rg , 5 grudnia (Tel. p ryw .). 

Podkom itet w spraw ie w yodrębnienia Chełm ­
szczyzny uznał swe prace za ukończone. T er­
min wyłączenia gubernii chełm skiej ozna­
czono na  14 lipca 1913. P rojekt w yodrę­
bnienia przekazany będzie obecnie komisyi, 
k tóra ma rozpocząć pracę nad nim w stycz­
niu. Do pełnej Dumy wejdzie projekt p ra­
wdopodobnie w maju.

T u ry n , 5 grudnia. W obecności m ini­
stra  oświaty otwarto tu pierwszą m iędzyna­
rodową „wystawę sztuki kobiecej".

P a ry ż , 5 grudnia. Przedsięwzięte na 
pokładzie pancerników „Yerite" i „Justice" 
próby telefonowania bez drutu wydały zadzi­
wiająco pomyślne wyniki. Rozmowy, prowa­
dzone między obu pancernikam i na odległość 
115 kilometrów, były bardzo wyraźne. Stw ier­
dzono też, że darem ne były próby z innych 
okrętów przerw ania rozmowy zapomocą sil­
nego prądu elektrycznego.

Sofia, 5 listopada. W próbach lo tn i­
czych Rossyanina M aklonikowa uczestniczyli 
król, następca tronu, ks. Cyryl.

B e lg ra d , 5 grudnia. W rozmowie z re­
daktorem P olityki, oświadczył m inister han­
dlu, członek stronnictw a młodoradykalnego, 
że w łonie gabinetu Passicza nie ma różnic.

L iz b o n a , 5 grudnia. Konstytuujące zgro­
madzenie narodowe zbierze się w kwietniu, 
wobec tego, że wybory ukończone będą przed 
31 marca. Republikanie mają zam iar oprzeć 
podział adm inistracyjny kraju na dawnej 
etnicznej organizacyi. Pow stanie w ten spo­
sób związek autonomicznych okręgów.

S a lo n ik i, 5 grudnia. Dochodzenia w 
sprawie zamachu dynamitowego w Kumano- 
wo nie wydały dotąd wyniku, niem a dotąd 
żadnych danych o spraw cy zamachu. Skrzy­
nię z maszyną piekielną przyniósł do hotelu 
„Osmanie" w Kumanowo nieznany mężczy­
zna, w bułgarskiem  przebraniu i w ysłał ją  
przez służącego hotelowego na dworzec ko­
lejowy, z poleceniem w ysłania przesyłki do 
Kopriilu.

T e le g ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i.

W ied eń , 5 grudnia 1910. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 672-50, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 861-—, Akcye Anglobanku
316 75, Akcye Unionbanku 639 50, Akcye 
L&nderbanku 535-75, Akcye Bankyereinu
555-25, Akcye Bodencredit 1300-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 688-—,
Akcye kolei państwowych 754*50, Akcye- 
kolei Południowej 118*50, Akcye kolei E lbe- 
thal — •—, Akcye kolei Północnej 5130*—, 
Akcye kolei czerniowieckiej — -—, Akcye 
Alpiny 771-75, Akcye Rima M uranyi 673*75, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2613-—. 
Akcye Fabryki broni 732-—, Akcye Ture­
ckie tytoniow e 372-50, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 810*— . 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92*50, 
R enta majowa 93-50, A ustryacka R enta ko­
ronowa 93-55, W ęgierska R enta koronowa 
92 05, 56-letnie L isty  Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 92-95, 4 prc. L isty Banku 
hipotecznego 93-15, 4 i pół prc. L isty Ban­
ku hipotecznego 99-10, 5-prc. L isty Banku 
hipotecznego 110-50, 4-prc. L isty  Banku k ra­
jowego 93-80, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 99-50, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 98-—, 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 93-10.
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy ture­
ckie 25850, M arki 117-60, Rubel 254-25,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 103 90. 
Akcye praskiego Banku kredytowego (płaco­
no) 725-—-, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - .

Odpowiedzialny re d a k to r : 

A d a m  K r e c h o w i e c k l .



L E 1 N W A M D  i H E I Z E S
Lwów, Sykstuska 6  (Pasaż Hausmana). Telefon 1130.

l ) » m  d y w a n ó w  p o l e c a  p o  c e n a c h  s l a l j c h  n a  k a ż d e j  s z t u c e  u w i d o c z n i o ­
n y  c l i :  B y w a n y  d e k o r a c y j n e ,  4 ' l i o i l u i k l .  K o ł d r y ,  K a p y , S e r w e t y ,  P o r t y  e r y ,  

F i r a n k i ,  K a r n i s z e  i  r ó ż n e  a r t y k u i y  d e k o r a c y j n e .
M T a J tea iissa s;©  ź x > ó f i : o  asei.lS-zia.pja.o w  k r a j u ,  h o m b

NADESŁANE.

Najpiękniejsze święto je st popsute,
gdy ktoś z rodziny jest ołiory, lub choćby 
tylko przeziębiony, a przecież właśnie gru­
dzień jest dla zdrowia szczególnie niebezpie­
czny. Dlatego właśnie teraz trzeba być bar­
dzo ostrożnym, a czyni się to najlepiej, jeśli 
ma zawsze do użytku pod ręką Eaya pra­
wdziwe Sodeńskie pastylki mineralne, jako 
idealny środek domowy. Faya prawdziwe So­
deńskie, których dostać można po kor. 120 
za pudełko w dotyczących składach, nigdy 
nie zawodzą i są błogosławieństwem szcze­
gólnie dla dzieci.

Jeneralne zastępstwo na A ustro-W ęgry: W. Th.
Guntzert e. i k. nadw. dostawca, Wiedeń, IV/1, Grosse 

Neugasse 17.

Radca Dr. Burzyński Alfred
oknlista-operator

mieszka obecnie przy ul. Słowackiego 1 .18,
(róg ul. Trzeciego Maja i ul. Słowackiego).

My ni© chcem y cierpieć bolu głowy, krzyżów, 
zębów, darcia w członkach, kłóci a w boku, reum al 
tycznych bólów pleców i muszkułów. My używamy 
fluidu Feli era z marką „Elsa-F!uid“. Próbny tuzin 
kosztuje tylko 5 koron franJco. Żołądek wzmacniają, 
trawienie ułatwiają, wzbudzają apetyt, łagodzą kur­
cze, stolec regulują przeczyszczające pigułki rabar­
barowe Fellera z marką „B lsapillen“. 6 pudełek 
franko 4 korony. D o s ta ro J  E. V. Foiler w Stubiov, 
Elsaplatz Nr. 260 Kroacya.

Zakład dentystyczny

Dr. Tadeusza Kasprzyckiego
we Lwowie ul. Akademicka 21, I, p,,

(obok Izby handlowej) ord. ocl 9—1 i 3—6.

Dentysta

Dr. Michał Wiktor
u l. H alicka 21 doin WIN Bałłabana. Leczenie 
f is tn ł i  korzeni, plom by, sztuczne zęby, U dogo­

dnienia w  zapłacie robót technicznych.

Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J . S ło­
w ackiego we Lw ow ie, zwraca się do P. T. Publi­
czności z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie­
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA­

CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niem ajowskiego we Lwowie.
Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla sieb ie  uszczerbku 

przyczyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro­
w incjonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 

we Lwowie.

K u ry e r  K o le jo w y
ważny od 1 maja 1910.

Do nabycia w e w szystkich trafikach, oraz 
w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 

Lwów, pasaż Hausmana.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 5 grudnia 1910.

Hotel Gaorge’a.
PP . B. br. Popper z W iednia, T. Gu­

mowski z W ołynia.

Hotel Imperial.
PP. L. br. Koziabrodzki z Ohlibowa, 

W. Stanek z W iszenki,

Hotel Warszawski.
P. K. dr. Suchodolski ze Sosnowiec.

C E ^ K I K  

Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 5 grudnia.

I . Akcye za sztukę.
Bantu hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 2C0 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .
II . Listy zastawne za 100 kor. 
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 

n >7 n A1/* pr. w. a. los w 50 1. 
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4ł /j pr. w. a. los w 511. 
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
pierwsza e m is y a ) .....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 411/, l a t ...........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

Banku gal. ziem. kr. 4 l/a"/o 60 h
III . Obligi za 100 kor.

Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/,pr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 p r .. . .

„ „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IV. Losy.]

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

T. Monety.
Dnkat cesarsk i................................
20 frankówka .  .....................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

papierowych 
1Ó0 marek niemieckich . . . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
Dnia 3 grudnia 1910.

płacą żądają

płaeą | żądają
walutą kor.
K h K k

68.2 - 690 -

450 - 460 -

552 - 557 -

-543 - 553 —

109 70 
99 -
93 -
94 40 
93 50

110 40 
99 70 
9-3 70 

100 10 
94 20

96 - -----

95 50 
92 70 
98 80

93 40 
99 50

97 80 
100 50

98 50 
101 20

99 30 
92 40 
92 40 
92 70

100 -
93 10 
93 10 
93 40

93 -  
89 50 
92 30

93 70 
90 20 
93 -

93 - 93 70

11C - 118 -

11 37 
19 08 

251 -  
254 -  
117 40

11 49 
19 22

254 -
255 20 
117 90

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ........................................... 9350
styczeń-lipiec ...................................... 93*45

Jednolity dług państwa w srebrze 
lu ty -sierp ień ..................................... 9705 97-25
l r w i e e i e ń - ] 5 a ż d z i w n i k ^ ^ ^ _ ^ ^ _ 9 T 0 5 _ J ) U 2 5

93-70 
93 65

Koronowa waluta.
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.

„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre.
„ „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . .
„ „ 1864 po 100 z ł.......................
„ „ 1864 po 50 zł........................

L isty zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

płacą żądają

171-50
224—  
318" — 
318- — 
288—

175-50
230—
324—
324—
290—

B . D ług państwa (wszystkich w  Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................  116 05 116-25

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 p r ......................................  93 45 93-65

C. O bligacje kolejow e.
94-40 95-40

114-60 115-60 

4 4 7 --  450—

Kol. Areyks, Albrechta za 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . .
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk,

5c/4 pr. (o&iemp. akcye) . . . .
Kol. Cesarzo Franciszka Józefa za

100 zł. 51/* pr....................................  117-40 118 40
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. a k c y e ) ................................ 94-40 95-40
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr..................  94-40 95-40

Obligacye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.

w złoeie za 200 zł. 5 pr. . . .
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr......................................
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em,

z r. 1888, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1891, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1898, 4 pre.................................
Kol. północnej ees. Ferdynanda em.

z r. 1904, 4 pre.................................
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400

kor. 4 pr. . .  ..........................
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. .
Kol. lwowsko-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr.............................................
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .

„ „ w  wal. kor. 4 pr. 
obi. pr. reguł. Cisy 3 pre. .

104-50 105-50

94-75 95-75

94-75 95-75

96-25 97-25

97-45 96-45

97-45 98-45

96-65 97-65

96-25 97-25

96-25 97-25

96-35 97-25

94— 95—
94-40 95-40

94-30 95*30

115- - 116*—

węgierskiej).
111-50 111-70
91*95 92-15
75-75 76-75

222-75 228-75
232-75 228-75

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indem nłzacyjne.

Kroaeyi i S ł a w o n i i ................................. 93-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 92'35

F . Inno publiczne pożyczki.
Poż. reg. Dunaju z r. 1378 los 5 )r.

os

los

102—

9350

100-40
92-75
97-50

żądają

94-50
93-35

103-

94-50

101-40
03-75
98-50

Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 
za 200 kor, 4 p r . ' . . . .

Bukowińskie obi. propinacyjne
za 100 zł. 5 pr...................................

Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . .
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 pr. .
Pożyczka miasta Lwowa z r .1 8 9 6

4 pre...................... ...............................  89-30 90-30
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 p re.................... — _ —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 117- — 123—
Tureckie obi. prem. ko;, za 400 frank. 257.50 260-50

€t. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4’/a pr. . .
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
,j jł u „ n 4 pr.

Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ „ los 50 1. 4Va pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. 4 .pr. . .

Banku gal. ziem. kred. 41/* pr. 60 1.
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ „ „ 4 pr. los. 41 lat
„  4 pr. stare .

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
41/s pr. 511/a lat zwrotna . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4% pr......................

Banku kr. obi. kolej. żel. 571/, 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . .

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwow-Ozern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł..............................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr.  .....................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

* „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i  prz<_m. 100 zł.
Clary 40 zł. m. k..................................
Różyczka miasta Insbruku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .

99-75 100-75
93-90 94-90

298-50 304-50
283 50 289-50
100-50 101-50
93-50 94-50

109-75 111-25
99-10 99-60
9315 94-15
98-85 99-35
92-50 93-50
95-40 96-40
96-50 97-50

99-50 100-50

99-50 100-50
93-50 94-50
98-05 99-0.5
98-25 99 2-5

112-25 113-25
111*10 11210

88-60 89-60

93-95 94-95

102-40 1.03*40
99-75 --*---

33— 87—
529— 539—
214— 224—
117- — -*--
113*50 123-50

Koronowa waluta. płacą zadają
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 94-— 100—
Palfy 40 zł. m. k..................................  265-— 285—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . 81-— 85—

„ węg. tow. 5 zł. . . 53-— 57—
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. łj6—  72—
Salma 40 zł. m. k.................................  265-— 275—
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. . 115-— 125—

J. Akcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 316 50 317-50 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3900—  3910—  
Zakł. kred. dla handlu i przein. . 671-20 672-20 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 860—  861—  
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 761-— 764—  
Gal. banku hip. 200 zł. . . . .  685-— 686—  

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 460-— 462—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 533-50 534-50 

„ Austro-węg. 1400 kor. . 1871-— 1881—
„ Związku (CJnionbank) 200 zł. 637-60 638 60 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 268-— 269—  
ZiyneBteńska banka 100 zł. . . .  278-— 279—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 462-— — —
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 430-— ——

Kolei półn. ees. Ferd. 1000 zł. mk. 5130-— 5160—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 400—  403—  

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555'— 557 50 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor................................................  3 3 0 --  340—

Austr. Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1185'— 1190—

L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow kopalń węgla w Briix 100 zł. 768-— 772—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 801-— 811—  
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 770-50 77150 
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2605-— 2615—
Sehodniey 500 kor................................  505-— 508—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 372 — 374 50 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 220-— 223—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . —•— ——
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-55 240 80
Paryż za 100 f ranków. . . .  95-10 95-30
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. 254-— 254-75
Niemieckie b a n k i ..........................117 60 117-80
Włoskie b a n k i ...........................94-871/* 95*02ł/s
Francuskie b a n k i ............................— •— _ —
Szwajcarskie b a n k i.....................  95-071 ,  95-25

N. W a 1 n t y.
Dukat c e s a r s k i .................................11-37 11-39
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta ■ — ■— — —
20-frankow ka................................ 1905 19-07
20-m arków ka................................ 23-50 23*56
Rossyjski półimperyał . . . —■— _ —
Niem. banknoty za 100 marek . 117-60 117 80
Włoskie banknoty za 100 lir . 94 90 95*10
R uble...............................................  2-54 2-55

Licytacya
L. cz. E . XVII. 2429/10 (9) (13537 3 - 3 )

E dykt licytacyjny.
Dnia 3 stycznia 1911 o godz. 11 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Oddz. Nr. XVII. licytacya realności 
położonej we Lwowie pod lk. 6033/4 przy 
ul. S tary Eynek obj. wyk. hip. 1. 481 dziel. 
III. ks. gr. gm. m. Lwowa składającej się 
z parceli bud. o powierzchni 340 m 2, na 
której stoi dom dwupiętrowy wraz zprzyna- 
leżnościami, składającemi się z 59 okien, 36 
stor, 1 drzwi skrzydłowyoh, 8 krat żelaznych,
2 zlewów, śm ietnika, 11 20 m. dł. parkanu, 
dzwonka elektr., dwu latarni, regulam inu po­
rządkowego, tabhcy blaszanej, 13 kociołków,
3 muszli wodociągowych, 3 spluwaczek i 52 
kluczy.

Nieruchomość w ystaw iona na licytaeyę 
je s t oceniona na 93.374 kor. 80 hal., przy­
należności zaś na 1220 kor. 80 hal.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 47.297 kor. 80 bal.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w godzinach urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w Oddziela XVII.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić- do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju eo dc ssm ej aierudłow ośei 
nie mogłyby być już se skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, di a k tórych jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już ie*a*.oją, Wadi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tlg o  postę­
powania jedynie przez przybicie n» tablicy 
sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sądu 
niżej .wymienionego i n ie  wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w sierUiM* 
sądu zamieszkałego.
O. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVII.

Lwów, dnia 12 listopada 1910.

L. cz. E . 861/10 (8) (13611 3 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądania Aby Szap.ra odbędzie się 
dnia 29 grudnia 1910 o godz. 1 popołudniu  
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7 
licytacya realności lwh. 808 Iw anie puste.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
je s t oceniona na 600 kor.

Najniższa cena wynosi 400 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokum enta może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
M ielnica, dnia 22 listopada 1910.

L. ez. E. 764/10 (5) (13527 3 - 3 )
Zobowiązana K atarzyna z W yżgałów 

Głąb w Przeciszowie.
Edykt, licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Zatorze, odbędzie się dnia 13 stycznia 
1911 o godz. 9 przed południem  w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licyacya 
realności lwb. 1276 ks. gr. gm. kat. P rze ­
ciszów objętej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 3 i 38 kor. 64 hal.

Najniższa cena wynosi 2029 kor. 42 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szam zatwierdza i odnosząca się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t„ Ł ),  może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 19 listopada 1910.

L. cz. E. 985/10 (8) (13612 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Powiatowej Kasy zaliczko­
wej i oszczędności w Borszczowie odbędzie 
się dnia 29 grudnia 1910 o godzinie 11 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7 licytacya realności objętej lwh, 
1015 Filipkowce.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 3940 kor.

Najniższa cena wynosi 2626 kor. 67 
hal., poniżej taj ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się zatw ier­
dza z tem, źa nabywca bez policzenia na 
cenę przyjmuje służebność drogi, jak karta  
O. poz. 1 lwh. 1015 Eilipkowee i odnoszące 
się do tej niei uchomośei dokumenta, może 
każdy, mający ih ęć  kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
m ienionym, w biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Mielnica, dnia 16 listopada 1910.
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L, cz. E . 770/10 (7) (12447 8 - 8 )

E dykt licytacyjny.
Na żądanie Bogumiły 1 śl. Diaczuk, 2 

fil. Radusznej w H ołotkach odbędzie się dnia 
24 stycznia 1911 o godzinie 10 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7 licytacya całej realności obj. lwh. 
42 księgi grunt, gm. kat. Hołotki, sk ładają­
cej się z 1 parc. bud. i parc. ogrod. i z 8 
parcel gruntow ych.

N ieruchom ość ta wystawiona na licyta­
cję , je s t oceniona na 15.180 kor.

Najniższa cena wynosi 10.120 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, które jako zgodne 
z przepisami ustawy się zatw ierdza i odno­
szące się do tej nieruchomości dokumenta, 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny , proto­
koły ocenienia i t. i ) ,  może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

Takie praw a wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wTyznaezonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lut* 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadam iane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanej n ierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Nowesioło, dnia 24 października 1910.

(13567 3 - 3 )  
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Godziny urzędowe (tylko w dnie powszednie) 
przed południem  od 8 do 12, po południu 
od 2 do 6, — w soboty po południu od 

3 do 8.'
L i c y t a c j e :

Poniedziałek 5 grudnia 1910 od 10 do 12 
godziny przed po łudn iem : towary spor­
towe, sukna, trunki, wódki, skóry, g ra ­
mofon, meble, obrazy, kasa, lichtarze 
srebrne, maszyna do szycia, przybory 
do elektryki.

W torek 6 grudnia 1910 od 10 do 12 godz. 
przed p o łudn iem : fortepian, 2 pianina, 
dywany perskie, meble mahoniowe, 
srebro.

Środa 7 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : rower, gramofon, o- 
brazy, dywany, 2 fortepiany, beczka 
oliwy, maszyna do pisania, srebrna pa­
pierośnica, przybory do elektryki i wo­
dociągów.

Piątek  9 grudnia 1910 od 10 do 12 godziny 
przed południem : pianino, książki, 3 
maszyny do szycia, fortepian, dywany, 
meble mahoniowe i zwykłe.

Sobota 10 grudnia 1910 od godziny 4 do 8 
po południu: maszyna do szycia oraz 
różne tanie meble i; sprzęty domowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą

być oglądane w hali przed licy tac ją  w go- 
dżinach urzędowych.

Lwów. dnia 28 listopada 1910.

L. cz. E. 3872/10 (5) (13510 2 - 3 )
Edykt licytacyjny

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 lutego 1911 licytacya realności lwh. 139 
ks. gr. gm iny kat. Nowy Sącz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 40.408 kor., 
przynależności na 446 kor.

Najniższa cena wynosi 20.204 kor.
W arunki licytacyjne i dokumenta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E. 1487 10 (8) (18686 2 - 2 )
E dykt lieytacyjny.

Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 
oszczędności i pożyczek „P raea“ w Buczaczu 
odbędzie się dnia 14 grudnia 1910 o godz. 
8-30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym , w biurze Nr. 8 w M onasterzyskacb 
licytacya połowy realności obj. lwh. 122 gm. 
W yczółki, składającej się z parceli bud. o 
powierzchni 3 ar. 18 m 2 i pobudowanego na 
niej domu, całej realności lwh. 82 Wyczółki 
składającej się z 4 parcel grunt, o powierzchni 
łącznej 1 ba. 2 a. 54 m .2, całej realności
obj. lwh. 466 gm. Wyczółki składającej się
z 9 parcel g runt, stodoły i całej realności
obj. lwh. 583 gm. Wyczółki składającej się

„Gazeta Lwowska" Nr. 277

z 8 parcel gr. o łącznej powierzchni 2 ha. 
30 a. 71 m .2.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione a to połowa lw h. 122 na 
kwotę 140 kor., realność lwh. 82 na kwotę 
3550 kor., realność lwh. 466 na kwotę 5120 
kor. i realność lwh. 533 na kwotę 612 kor.

Najniższa cena wynosi: co do połowy 
lwh. 122 kwotę 93 kor. 33 hal., co do lwh. 
82 kwotę 2360 kor. 66 hal., co do lwh. 466 
kwotę 3413 kor. 33 bal., a co do lwh. 533 
kwotę 4080 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy m ający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
N r. 9.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczę 
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do sam ych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak ie  praw a lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego pow staną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są ­
dowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika- do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
M onasterzyska, dnia 31 października 1910.

L. cz. E. 4102/10 (5) (13683 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym odbędzie się dnia 
17 lutego 1911 licytacya realności lwh. 1452 
ks. gr. gm iny kat. Nowy Sącz objętej.

Cena szacunkowa wynosi 31.450 kor. 
Najniższa cena wynosi 15.725 kor. 
W arunki licytacyjne i dokum enta mo­

żna przejrzeć w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E . 934/10 (2) (13722)
E dykt licytacyjny.

W skutek uchwały z dnia 23 września 
1910 liczba czynności E . 934/10 (10) sprze­
dane będą dnia 20 grudnia 1910 o godz. 10 
przed południem  w G linianach w drodze pu­
blicznej lic y ta c ji: 1 fortepian, 1 kredens, 
1 lustro, 2 trym utki, 3 stoły, 2 dywany, 4 
szafy, 2 futra, 1 powozik, 1 fajtonik, 4 biur­
ka, 1 kanapa, 4 fotele, 1 stolik do kart, 1 
obraz, 1 kasa ogniotrw ała i 1 maszyna do 
pisania.

Przedm ioty te oglądać można dnia po­
wyższego między godziną 9 a 10 przed połu­
dniem w G linianach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Gliniany, dnia 25 listopada 1910.

L. cz. E . 1445/10 (1) (13723)
Zobowiązani P io tr Zaród, M ichał Zaród 

i niel. S tanisław  Zaród w Kończakach sta ­
rych.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie niel. Józefa Zaroda odbę­

dzie się dnia 20 grudnia 1910 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 26 licytacya a) 3/4 części rea l­
ności lwh. 256 gm. "kat. Kończaki, b) 3/4 
części realności lwh. 257 gm. kat. Kończaki, 
c) 3/8 części realności lwh. 258 gm. kat. K oń­
czaki składających się z gruntów  ornych, 
pastw isk, łąk, oraz parceli bud. z chatą i za­
budowaniami gospodarczemi wraz z przynale- 
żnościami, składającem i się z płotu i drzew 
owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: &d a) na 1012 kor. 50 hal., 
ad b) na 187 kor. 50 hal., ad c) na 438 
kor. 75 hal., przynależności zaś na 6 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad a) 675 kor., 
ad b) 125 kor., ad c) 296 kor. 50 hal., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 33.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym., inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ae skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę 
powania jedynie przes przybicie na  tablicy

; dnia 6 grudnia 1910.

sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w sied z ib i' 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Halicz, dnia 28 października 1910.

L. cz. E . 120/9 (17) (13687)
Edykt licytacyjny.

Dnia 12 stycznia 1911 o godzinie 9 
przed południem  w sądzie niżej w ym ienio­
nym w sali Nr. I. odbędzie się licytacya re­
alności obj. lw h. 1256 ks. gr. gm. Nyrków 
składającej się z parc. bud. 285/1 i 285/2 
obszaru 5 ar. 30 m 2 z pobudowanymi na nich 
budynkami ekonomicznymi i domem mie­
szkalnym, z parc. gr. 346/2 (rola) 14 arów 
84 m .2, 346/3 (rola) 5 arów 68 m 2, i 347/2 
(ogród) 1 ar. 76 m .2.

Nieruchomość ta  jest ocenioną na 1060 
koron.

Najniższa cena wynosi 706 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i inne dokumenta, 
można przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 8.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Tłuste, dnia 18 listopada 1910.

L. 3320 (13696 1 - 3 )
Ogłoszenie konkurencyjne.

Podaje się niniejszem  do wiadomości, 
że w Krakowie przy ul. Krakowskiej jest do 
nadania berneńsko-pragska kolektura lo teryj­
na Nr. 402/473, k tóra  według przecięcia z 
lat 1907/9 przyniosła rocznie zbiórek 63.114 
kor. 86 hal. a kolektantowi przy 3 prc. pro- 
wizyi dochodu brutto 1893 kor. 24 hal.

Kaucya wym aganą je s t w wysokości 
7300 kor. w gotówce lub w papierach w ar­
tościowych losowaniu niepodlegających.

Oferty zaopatrzone stem plem  na 1 kor. 
należy przy dołączeniu wadyum w kwocie 
100 kor., m etryki urodzin certyfikatu przy­
należności, świadectwa m oralności i dowodu 
znajomości tak języków krajowych, jak też i 
języka niemieckiego, wnieść tutaj najpóźniej 
do 28 grudnia b. r. godziny 12 w południe.

Bliższe w arunki przejrzeć można tak 
tutaj, jak  też w tam tejszym  m agistracie i w 
kancelaryi c. k. nadzoru straży skarbowej w 
godzinach urzędowych.

Drukowane oferty dostać można tutaj 
i w c. k. nadzorze straży skarbowej w K ra­
kowie.

C. k. Urząd loteryjny dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 1 grudnia 1910.

L. cz. E . 4519/9 (24) (13761)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Kohna w Tarnopolu 
odbędzie się dnia 28 grudnia 1910 o go­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 27 w Tarnopolu 
licytacya wpisanej na W asyla Starzyńskiego 
połowy ciała hipotecznego objętego lwh. 723 
ks. gr. gm. Ihrow ica składającego się z par­
cel grunt. lk. 492/3, 493/1, 494/1, 2362/2, 
1791, 1792/2, 1694/2 o łącznym  obszarze 3 
ha. 56 ar. 56 m .2.

Nieruchomość ta wystawions na licyta­
cyę, je s t oceniona na 2037 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 1358 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokum enta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy m ający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 39.

Takie prawa, wobec których n in ie j­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość! 
nie mogłyby być już xe skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Tarnodol, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E. 2519/9 (25) (18774)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Spółki oszczędności i poży­
czek w Haliczu odbędzie się dnia 20 g ru ­
dnia 1910 o godz. 9 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 26

licytacya połowy realności lwh. 4 gm. H a­
licz, składającej się z dwu domów, stajni, 
karm nika i piekarni.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 2365 kor.

Najniższa cena wynosi 1182 kor. 50 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
n ia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 33.

0 . k Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, duia 28 października 1910.

L. cz. E . 1379/10 (9) (13691)
Edykt licytacyjny.

Na żądanief A braham a Steina kupca w 
Kosowie odbędzie się dnia 23 grudnia 1910 
o godzinie 11 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 3 licytacya 
3,4 części realności lwh. 2 1 9 0 ,ks. gr. gm. 
Żabie objętej wraz z przyn&leżytościami skła­
dającemi się ze stai zbudowanej z drzewa 
miękkiego, pokrytej dranicam i a służącej ja ­
ko schronisko dla pastuchów.

Nieruchomość powyższa względnie jej 
części wystawione na licytaeyę jest oceniona 
na 26.730 kor., przynależności zaś na 45 kor. 
czyli razem na 26.775 kor.

Najniższa cena wynosi 17.850 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki dicytacyjne które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do same;, nieruchomości 
nie mogłyby być już zf skutkiem  podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli n ie  mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Żabie, dnia 15 listopada 1910.

L. cz. E . 2817/10 _ (13762)
W sądzie tutejszym odbędzie się dm a 

28 grudnia 1910 godzina 3 po południu (sa­
la rozpraw 5) l.cytacya 27/40 części realno­
ści lwh. 196 gm. Buczacz wartości szacun­
kowej 15.398 kor. 37 hal.

Najniższa cena wynosi 7699 kor. 18
hal.

A kta przejrzeć można w tut. sądzie.
C. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 22 listopada 1910.

L. ez. E. 76/10 (15a) (13677 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Towarzystwa kredyt, 
ziem. we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dr. Czajkowskiego odbędzie się dnia 29 
grudnia 1910 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
16 licytacya majętności Mołoszkowice-Hen- 
rykówka z Józefówką objętej lwh. 970 i 971 
ks. gr. dla większych posiadłości, prowadzo­
nej przy tut. sądzie wraz z przynależuościa- 
mi składającemi się z budynków, gorzelni 
wraz z urządzeniem i inw entarza martwego, 
opisanemi w protokole z 22 lipca 1910 E. 
76—77/10 (5).

Nieruchomości te wystawione na licy­
tac ję , są ocenione na 211.280 kor., zaś przy­
należności na 102.495 kor., czyli razem na 
313.775 kor.

Najniższa cena wynosi 209.183 kor. 34 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokum enta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biuize Nr. 16.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy



sądowej, jeśli n ie  m ieszkają w okręgu sąd'? 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, 26 listopada 1910.

L. 9276 (13743 1 - 3 )
D o n i e s i e n i e .

Dla wojskowego m agazynu zaopatrze­
n ia w Krakowie zakupi się 19.700 cent. 
m etr. żyta i 83.100 cent. m etr. owsa sposo­
bem kupieckim drogą ogólnej konkurencyi, 
w której tak producenci jakoteż handlarze 
mogą wziąć udział.

Dla wojskowego magazynu za opatrze­
nia w Ołomuńcu zakupi się 4600 cent m etr. 
owsa sposobem kupieckim drogą ogó!n"j kon- 
kureneyi, w której tak producenci jakoteż 
handlarze mogą wziąć udział.

Oferować można żyto i owies tylko au- 
stryaekiego pochodzenia.

Oferty sprzedaży na  stem plu należy 
wnieść do 15 grudnia 1910 najdalej do go­
dziny 10 przed południem do c. i k. Inten- 
dantury 1 Korpusu w Krakowie.

Bliższe w arunki zawarte są w znajdu- 
jącem się w Intend&nturze i wojskowych 
(filialnych) magazynach zaopatrzenia w K ra­
kowie, Ołomuńcu, Tarnow ie i Opawie do­
niesieniu szczegółówem, jakoteż w zeszycie 
warunków ogólnych z dnia 31 lipea b r., 
któryto zeszyt można bezpłatnie nabyó.

Kraków, dnio 28 listopada 1910.
Z c. i k. In tendan tu ry  1 Korpusu.

L. 25042 (13741 1 - 2 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie uchwały Bady m iasta 
z 28 września b. r. do 1. 19.755 rozpisuje 
się niniejszem  na dzień 15 grudnia 1910 pu­
bliczną licytacyę celem wydzierżawienia na 
przeciąg la t trzech to jest od 1 stycznia 1911 
do 31 grudnia 1913 r., przysługującego gm i­
nie m iasta Stanisławowa, prawa poboru opłat 
gm innych od piwa i gorących napojów a 
m ianow icie:

1. Od wiadra (56 litr. i 6 decil.) piwa 
3 kor.

2. Od w iadra (56 litr. i 6 decil.) wód­
ki, okowity, alkoholu lub sp iry tu su : a) do 
50 pro. T rallesa 15 kor., b) nad 50 prc. do 
60 pre. Tr. 18 kor., c) nad 60 prc. do 70
prc. Tr. 21 kor,, d) nad 70 prc. do 80 prc.
Tr. 24 kor., e) nad 80 pre. do 90 prc. Tr.
27 kor., f) nad 90 prc. do 100 prc. 30 kor.

3. Od wiadra (56 litr  6 decil.) rumu, 
araku, rosolisu, likieru, esencyi ponczowej, 
śliwowicy i wszelkich innyeh innych słodzo­
nych napojów bez różnicy stopnia 24 kor.

4. Od wiadra (56 litr. 6 decil.) miodu 
do picia, w iszniaku, m aliniaku i dereniaku 
6 kor.

Jako cenę wywołania za wszystkie po­
bory, ustanaw ia się kwotę 145.000 kor. ro ­
cznie, wolno jednakże licytować także poni­
żej ceny wywołania.

Badzie m iasta przysługuje jednakże p ra­
wo bez względu na wysokość ofiarowanego 
czynszu dzierżawnego, przyjąć i zatwierdzić 
tę  ofertę, którą za najkorzystniejszą dla gm i­
ny uważać będzie.

Licytować można tylko przez pisemne 
oferty. Każda oferta m a zawierać wyraźnie 
w cyfrach i słowach ofiarowany czynsz 
dzierżawny za jeden rok, oraz oświadczenie, 
że oferentowi w arunki licytacyjne co do n i­
niejszej licytaeyi dokładnie są znane i że się 
im bezwarunkowo poddaje, ma być nadto 
własnoręcznie przez oferenta podpisaną i 
w inna być opieczętowaną.

Do każdej oferty dołączone ma być wa- 
dyum w wysokości najm niej 10 prc. ofiaro­
wanego czynszu rocznego, względnie kwit 
kasy miejskiej poświadczający złożenie tam ie 
żądanego wadyum. Takie oferty należy w o- 
znaczonym dniu najpóźniej do godziny 1 po 
południu wnosić na ręce komUyi licytacyj­
nej w biurze prpzydyalnem M agistratu. Of-r- 
ty  po tym  term inie wniesione nie odpowia­
dające powyższym wymogom lub też nadane 
w drodze telegraficznej nie będą uwzględnio­
ne. Po godzinie 1 nastąpi publiczne o tw ar­
cie ofert.

Bliższe warunki licytacyjne są do przej­
rzenia w biurze 1. M agistratu  co dzień w go­
dzinach urzędowych.

Z M agistratu m iasta Stanisławowa.
Stanisław ów , dnia 1 grudnia  1910.

Dr. N im hin, burm istrz.

Najniższa cena wynosi 67.706 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arnnki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny , protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający ehęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w ofaee k tórych m niejsza 
licy tac ja  byłaby niedopuszczalną, należ j  
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie praw a lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądz 
ibecnie już istn ieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądr 
aiżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzib e 
sądu. zamieszkałego.

0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Przem yśl, 26 listopada 1910.

L. 5896/910 (13698 1 - 3 )
O g ł o s z e n i e .

Gmina m iasta Żółkwi rozpisuje licyta­
cyę ofertową na wydzierżawienie praw a po­
boru opłat od trunków  spirytusowych piwa 
i miodu wprowadzonych w obręb m iasta Żół­
kwi, a to na podstawie warunków licytacyj­
nych, które przejrzeć można w biurze sekre­
tarza m agistratu w godzinach urzędowych.

Jako cenę wywołania ustanaw ia s ię :
aj za dzierżawę praw a poboru opłat 

konsumcyjnych podwyższonych w ustępie I, 
a) b) c) warunków licytacyjnych poszczegól- 
nionych czynsz roczny w kwocie 30.000 kor.

b) za dzierżawę praw a poboru opłat 
konsum cyjnych dotychczasowych w ustępie
I. 1, 2, 3, 4 warunków licytacyjnych poszcze- 
gólnionych czynsz roczny w kwocie 20.000 
koron.

Czas dzierżawy ustanaw ia się na  la t 3 
począwszy od 1 stycznia 1911 do końca g ru ­
dnia 1913.

Term in wnoszenia ofert wyznacza się 
do dnia 12 grudnia 1910 do godziny 12 w 
południe.

Oferty w inny być wniesione na przepi­
sanym formularzu w m agistracie w biurze 
prezydyalnem.

Do oferty ma być dołączone wadyum 
w wysokości 3000 kor. w gotówce lub w pa­
pierach pupilarne bezpieczeństwo m ają­
cych lub na książeczce gal. Kasy oszczędności.

Oferta ma nadto obejmować dokładny 
adres oferenta i ew entualnych wspólników.

W dniu 12 grudnia 1910 odbędzie się 
od godziny 4 do 5 po południu licytacya 
ustna, po której ukończeniu pisem ne oferty 
zostaną otw arte i ogłoszone.

M agistrat król. m iasta Żółkwi.
Burm istrz D. Maciulski.

L. cz. E . 1549/10 (6) (13780)
E dykt licytacyjny.

W  sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 10 odbędzie się dnia 3 stycznia 1911 
o godzinie 8 rano licytacya realności lwh. 
1341 ks. gr. gm. kat. Sądowa Wisznia, oce­
nionej Da 989 kor.

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 659 kor. 32 hal.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kum enta przejrzeć można w tutejszym sądzie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sądowa W isznia, dnia 80 listopada 1910.

L ez. E . 77/10 (15b) (13678 1 - 3 )
E dykt licytacyjny.

Na żądanie gal. Towarzystwa kred. 
ziem. we Lwowie zastąpionego przez adw. 
dr. Czajkowskiego odbędzie się dnia 29 gru­
dnia 1910 o godzinie 10 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, biuro Nr. 16 li­
cytacya m ajętności Mołoszkowice - W ygoda 
objętej lwh. 972 ks. gr. dla większych po­
siadłości prowadzonej przy tut. sądzie.

Nieruchomość ta  w ystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 101.560 kor.

L. cz. E . 1763/10 (7) (13715)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Leizora Spodeka w Złoczo­
wie odbędzie się dnia 20 grudnia 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 dom Wer- 
bera w Złoczowie licytacya realności lwh. 
92 ks. gr. gm. Bałuczyn posiadłość wiejska, 
składąjacą się z parcel gruntow ych obszaru 
4 morgów 457 sążni i parceli budowlanej 
obszaru 16 s .2 z szopą.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 2800 kor.

Najniższa cena wynosi 1867 koron, po­
niżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, wyciąg ta ­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relicytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla k tórych jakie praw a 
lub ciężary na powyższej nieruchom ości bądź

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i m e wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Złoczów, dnia 8 listopada 1910.

tonkursa.
L. 70.126 (13464 2 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Celem nadania posady stałego sługi 

szkolnego przy c. b. sem inaryum  nauczyciel- 
skiem męskiem w Zaleszczykach ogłasza 
c. k. Bada szkolna krajowa niniejszem  kon­
kurs z term inem  do wnoszenia podań do 20 
grudnia b. r.

Do tej posady przywiązane są n a s tę ­
pujące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
kor. rocznie, 25 pre. dodatek aktyw alny w 
kwocie 200 kor. rocznie, tudzież wolne m ie­
szkanie służbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą  są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta 
obsługa sal szkolnych, kancelaryi, sali kon­
ferencyjnej, gabinetów, utrzymywanie po­
rządku i czystości wewnątrz i zewnątrz bu­
dynku szkolnego, tudzież wszystkie czynno­
ści zwykłego stróża domowego, jak rąbanie 
i noszenie m ateryału opałowego, palenie w 
piecach, zam iatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę  posadę ma wy­
kazać :

1. znajomość języków krajowych w słowie 
i piśmie, świadectwami szkolnemi i w łasnorę- 
cznemi próbami pism a;

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3 nieprzekraczalny wiek do la t 40 
m etryką urodzenia;

4. zachowanie się pod względem mo­
ralnym  i politycznym świadectwem m oralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, 
jeżeli nie pozostaje w służbie publicznej;

5. dotychczasowe zatrudnienie świade­
ctwami.

Podania zaopatrzone w powyższe do­
kum enta należy wnieść w oznaczonym ter­
minie do c. k. Bady szkolnej krajowej na 
ręce e. k. Dyrekcyi Sem inaryum  nauczyciel­
skiego męskiego w Zaleszczykach, a jeżeli 
ubiegający się pozostaje w służbie publicznej, 
za pośrednictwem  swej przełożonej władzy.

W myśl ustawy z dnia 19 kwietnia 
1872 Dz. u. p. Nr. 60 mają przy nadaniu 
tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. i k. 
względnie e. k. podoficerowie, posiadający 
wym aganą wyżej kwalifikacyę i zaopatrzeni 
w przepisany certyfikat c. i k. państwowego 
M inisterstw a wojny, względnie c. k. M ini­
sterstw a obrony krajowej, który upraw nia 
do ubiegania się o posadę w służbie p ań ­
stwowej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
mogliby być uwzględnieni inn i kandydaci, 
posiadający wym aganą kwalifikacyę.

Z c. k. Bady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 18 listopada 1910.

Prezydyum Sądu krajowego wyższego w K ra­
kowie, ad 2) i 3) do Prezydyum  sądu obwo­
dowego w Jaśle.

Prezydyum Sądu wyższego.
Kraków, dnia 1 grudnia 1910.

yroki prasowe.
L. cz. P r. I I I  99/10 (2) (13701)

O b w i e s z c z e n i e .
C. k. Sąd krajowy jako prasowy orzekł 

na wniosek e. k. P rokuratora Państw a, że 
zamieszez ne w Nr. 48 czasopisma „Prawo 
udu" z dnia 2 grudnia 1910 artykuł pod 
ty tu łem : „Nie bagatelizujm y tego, co żywe“, 
zawiera w ustępie rozpoczynającym się od 
słów : „W  nim te dwa przeciwieństwa z łą­
czyli" do końca (,str. 4 łam  3 i str. 5 łam  
1 i 2), znamiona zbrodni obrazy religii z § 
122 b) k. k., że zakazuje się rozszerzania te ­
go artykułu.

C. k. Sąd krajowy jako prasowy S. III.
Kraków, dnia 2 grudnia 1910.

31- 273 (13637)
® a l f. f. £anbel= a l l  ijkejjgeridjt in 2/tieft 

fjat mit bem ©rfenntniffe Bom 26 SJtooembcr 
.1910, sj3r. IX. 141/10, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRuntmer 275 ber geiifdjrift: „L’ Iindipenden- 
te “ nom 23 tfioBember 1910 megen ber ©telle 
Bon „La proibizione e basata" b il „ha san- 
tissim o diritto" bel S lrtifell: „Variazioni in 
tema di probiziom" nad) § 65 a ©t. ®. Ber= 
boten. ___________

£ a l  f. f. Sanbel* a l l  $re(jgeridjt in 
fjkag fjat mit bem (Srfenntnifjc dom 25 Głodem* 
ber 1910, igr. I. 539 10, bte SBeiterderbreitung 
ber iftummcr 2 ber .Seitjdjrift: „Cesky vysteho- 
valec“ dom 26 Ufodember 1910 megen ber ©telten 
don „Nejlepsim  otrokem " b il „mueenim" unb 
don „Vsimnete s i“ b il „ve v lasti“ bel 2lrti= 
f e l l : „Jezovitska prace mezi Cechy ve W est- 
falsku" nad) § 302 unb 303 ©t. ©. derboten.

® a l l. f. Srcil* a l l  i{?re§geric^t in 
Subldeil fjat mit bem Srfenntnifje dom 26 
ifiooembcr 1910, s)5r. 89,10, bte SBeiterderbrei* 
tung ber Dłummer 47 ber geitfd jrift: „Straż 
Lidu" dom 25 Diooember 1910 toegen ber 
©telle don „Nutno vsak rici" bil „hotten- 
totsky m luyil" bel S lrtifcll: „Az do tech 
h rd tl. .1“ nad) § 63 ©t. &. derboten.

£ 'a l  £. !. $reil*  a l l  $refśgerid)t tn 3tei= 
djenberg tjat mit bem ©rfenntnijje oom 26 9ło* 
dember 1910, if$r. 45/10, bie SBeiteroerbrcitung 
ber Dłummer 268 ber 3eitjd)rift: „©ablonjer 
Sagblatt" oom 24 Dłoocmber 1910 megen bel 
W rtifell; „S it ba l Gfjriftentum ?" nad) § 302 
unb 303 ©t. ®. derboten.

L. 3772 (13676 2 - 8 )
Ogłoszenie konkursu.

Zwierzchność gm inna m iasta Skole roz­
pisuje niniejszem  konkurs na posadę aku­
szerki miejskiej z płacą roczną w kwocie 
200 kor. p łatną w ratach  m iesięcznych z dołu 
i obowiązkiem udzielania bezpłatnej pomocy 
położniczej wszystkim biednym miasta.

Podania, które wnosić należy najdalej 
do 20 grudnia 1910 na ręce Zwierzchności 
gm innej w Skolem zaopatrzyć należy:

1. w m etrykę urodzenia;
2. świadectwo zdrowia wystawione przez 

c. k. lekarza powiatowego;
3. świadectwo odbytego kursu położni­

czego i złożonego z dobrym postępem egza­
m inu państw ow ego;

4. nakoniec świadectwo dotychczasowej 
praktyki wystawione przez c. k. lekarza po 
wiatowego

Posada ta nadaną zostanie na razie 
prowizorycznie, po roku zaś n ienagannej s łu ­
żby nastąpić może stabilizacya.

Zwierzchność gm inna.
m. p.

L. Prez. 18.327 (13744 1 - 3 )
K o n k u r s .

1. Przy sądzie krajowym wyższym w 
Krakowie,

2. przy sądzie obwodowym w Jaśle  i
3. przy sądie powiatowym w Bieczu 

je s t do obsadzenia po jednej posadzie kan­
celisty.

Podania o powyższe, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogące dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone posady kancelisty 
wnosić należy do 6 stycznia 1911 ad 1) do

® a l f. f. $ reil»  a l l  iJJrcfjgertdjt in 9feL 
djenberg tjat mit btm ©rfenntnijje oom 26 9ło* 
Bembet 1910, $pr. 46/10, bie SSleiteroerbreitung 
ber -Jłummer 268 ber ,8eitjd)rift: ord)enftcrn=
3/aitnmalber Dfadjridjten" Bom 24 /JłoBember 
1910 megen bel S lrtitell; „3ft ba l Sfjriftcn* 
tum ?“ nad) § 302 unb 303 ©t. @. perboten.

® a l f. !. ®reil* a l l  i|3refigericl)t in 
®ritnn bat mit bem ©rtenntmfje Bom 25 97ooem* 
ber 1910, jjSr. I. 102/10, bie SBeiteroerbreitung 
ber Jłummer 47 ber rjeitjdjrift: „C ervanky“ 
Bom 23 9łooembet 1910 megen bel auf bem 
j£itelblatte abgcbrucfien $8ilbcl, barfteKcnb cinen 
fifcenben ©eifilidjen unb ein fieljenbel SDłabdjen 
oou finblidjem Slnlfefjen nad) § 516 @t. ®. 
perboteit.

5Dal f. f. $ re i |s  a l l  iprejjgerirffi tn 
Stein fjat mit bem ©rfenntnijfe Bom 27 97oBem= 
ber 1910, i)3r. 9/10, bie SBeitermerbrcitung ber 
Sfntnmer 47 ber ^eitfĄ rift: „Pochoden" oom 
25 9lot>ember 1910 mrgen bel SIrttfel!: „Obet 
hajneho Gorziejevskibo" ind) § 300 @t. 
unb SIrttfel VII. unb VIII, bel ©ejejjel Bom 
17 Sejember 1862, 31..©. S I. 3tr. 8 ex 1863, 
oerboten.

Kuratele.
L. cz. P . 125/10 (5) (13203 3— 3)

E d y k t .
Iw an Sawicki ze Stuposian uznany za 

obłąkanego.
Kuratorem  ustanow iony Paw eł Zaleski 

ze Stuposian.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Lutowiska dnia 9 listopada 1910.

L. cz. P. 131/10 (8) (13034)
E d y k t .

Za m arnotraw nego uznano W asyla Mać­
kowa Zosia w Peczemżynie.
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Kuratorem  jego ustanowiono W asyla 

Niedzielskiego w Peczeniżynie.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Peezeniżyn, dnia 4 listopada 1910.

L. cz. P . III. 157/10 (6) (18004)
K d y k t.

Leopold Krzyształowicz z Buezacza u- 
znany umysłowo chorym.

Kuratorem mianowano Teofila Krzyszta- 
łowicza z Buczacza.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 4 października 1910.

L. cz. L. 1 16 (6) (18062)
E  d y k t.

Za m arnotraw nych uznano Dyonizigo i 
K atarzvnę Potockich w Bełżcu.

Kuratorem  ich ustanowiono W asyla Pa- 
nasowca w Bełzc-u.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Rawa, dnia 31 m arca 1910.

L. cz. P. 117/10 (1) (18087)
E  d y k t.

Za m arnotraw ną uznano Maryę Przy- 
szlak ur. Sawicka w Brzeżanach.

Kuratorem jej ustanowiono Jan a  Pa- 
sternaka w Brzeżanach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Brzeżany, dnia 12 kw ietnia 1910.

L. cz. L. III. 5/10 (5) P. 253/10 (13092)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano K atarzynę 
R eichert w Stryju.

K uratorem  jej ustanowiono Józefa Rei- 
cherta w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 24 października 1910,

L. cz. L. 7/10 (5) (12946)
E d y k t.

Za umysłowo chorą uznano M aryannę 
Solarzową z Dąbia.

K uratorem  jej ustanowiono Jan a  Krzy- 
styniaka w Dąbiu.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Radomyśl wielki, dnia 20 października 1910.

L. cz. L. 20/10 (5) (12936)
E  d y k t.

Za umysłowo chorą uznano A nnę Jo ­
nasz w Jaworowie.

Kuratorem jej ustanowiono E liasza Ba- 
h ła ja  w Jaworowie.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Jaworów, dnia 30 w rześnia 1910.

L. cz. P . 20/10 (12974)
E  d y k t.

Za m arnotraw nego uznano Fedka Sere- 
m ulę w Dobromirce.

K uratorem  Jjego ustanowiono M ikołaja 
Sosnickiegoj syna Fedka w Dobromirce.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział III  
Nowe Sioło, dnia 28 kw ietnia 1910.

L. cz. P. VI. 5/10 (7) (12985)
E  d y k t.

Za m arnotraw nych uznano Zofię i J ó ­
zefa Kociomyk w Zniesieniu.

Kuratorem  ich ustanowiono W ojciecha 
Zbarańskiego w Zniesieniu.

C. k. Sąd powiatowy S, II., Oddz. VI. 
Lwów, dnia 5 października 1910.

L. cz. P. 177/40 (6) (13029)
E  d y k l.

Za m arnotraw ną uznano Maryę z Mo- 
skaluków lo  Salamon, 2o Sypniewicz w Bo- 
ryszkowcach.

Kuratorem jej ustanowiono M ichała 
Roszkiewicza w Boryszkowcach.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
M ielnica, dnia 6 października 1910.

L. cz. P. L. II. 16/9 (22) (13011)
E  d y k t.

Za m arnotraw cę uznano Jan a  S taraka 
syna Antoniego w Brundorfie.

Kuratorem  jego ustanowiono Jędrzeja 
Sołowija z Bruudorfu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Gródek Jagiell, dnia 16 czerwca 1910.

Upadłości.
L. cz. S. 7/7 (143) 0 . 0 . (13771)

W  konkursie spadkobierców bł. p. Mei- 
lecha Landaua przedłożył zawiadowca masy 
projekt rozdziału masy między wierzycieli
III. klasy.

W szystkim wierzycielom konkursowym, 
którzy dotychczas zgłosili swe w ierzytelno­

ści, wolno powyższy projekt u komisarza 
konkursowego lub zawiadowcy masy prze­
glądać i brać z niego odpisy i możliwe za­
rzuty wolno im wnosić ustnie lub p isem nie 
u komisarza konkursowego aż do dnia 10 
g ruan ia  1910.

Do rozprawy nad tym  projektem  i usta­
leniem  rozdziału wyznacza się audyencyę na 
dzień 13 grudnia 1910 godz. 9 przez po łu ­
dniem w c. k. sądzie powiatowym w Gorli­
cach, biurze Nr. 7.

Na tę audyencyę wzywa się w szcze­
gólności zawiadowcę masy, jego zastępcę i 
członków wydziału wierzycieli.

Gorlice, dnia 24 listopada 1910.
Komisarz konkursowy.

Amortyzacye.
TL. en. 79/10 (3) (13386 3 - 3 )

A i o p T H 3 a i ( K a .
H a  BHeceHe TpH ropa UyóaToro, rp . 

KaT. napoxa b CTynKax bboąhtb c a  no- 
CTynoBane aM0pTH3an;HHHe m;o flo caiflyio- 
w  iMOBipHÓ BirecKO/raTejieBH 3arHHyBnmx 
khhmcohok BKJiaflKOBHa raanpKHH K acu 
Oma^HOCTH y JltBOBi Ha pin rp . KaT. na- 
poxii b CTynKax BHCTaBaeHHX a to U . 5277 
Ha KBOTy 49 Kop. 14 cot. i H . 23.612 Ha 
KBOTy 105 Kop. a Tanoac khhmcohkh BHCTa- 
BaeHHH Ha pin napoxh rp . KaT. b CTynKax 
ad PoMamBKa H . 25.547 Ha KBOTy 26 Kop. 
80 cot.

^epacH Tena hobhchihx khhbohok b3h- 
Bae c a  npoTe, ipoÓH 3roaocHB c a  3i cboimh 
npaBaMH b npOTary 6 MicapiB Bi,a; TpeTOro 
oroaom eHa e^HKTy b „Tase-ri JlBBiBCidiU, 
6o b npoTHBHiM pa3i ho ymniBi to to  pe- 
hhh ijh  6j ą yTB y3Ham 3a HeBaacHi.
L( k . Cy# KpaeBHH pnBijiBHHH, B i^flia V II.

JlhBiB, flHa 12 BepecHa 1910.

H . en. T . 102/10 (2) (13385 3— 3)
H a  BHeceHe o. M ax ań aa  EypuHpKO- 

ro  BBe^ye ca  HOCTynOBaHe b p ian  aivropTH3a- 
n;Hi mhhmo 3ary6aeH0M khhskohkh BKaa^KO- 
B0'i ToBapncTBa B3aiMHOro Kpe^HTy „ /(n i-
CTep“ y  J Ibbobi H . 6359 BHCTaBaeHoi Ha 
iMa o. MHxafiaa EypiH gK oro 3Bynano'i Ha 
600 KOpOH.

Hociflana cefi khhmcohkh B3HBae ca  
OTace, aón 31 cboimh npaBaMH npoTarOM 6 
MicaifiB Bifl TpeToro oroaomena e^HKTy b 
„Pa3eTi JTBBiBCKiit“ 3roaocaB ca, 6o b npoTHB- 
hhm caynaio no ynnHBi Toro nacy 3a He- 
icTHyiony 3icTaHe y3HaHa.
II,. k. Cyfl KpaeBHH npHBaTHHH, Biflflia V II. 

JlBBiB, flHfl 5 OKTOÓpa 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Vr. II. 1444/9 (37) (12465 2 - 3 )

E  d y k t.
W sprawie karnej Rom ana Utelskiego 

o zbrodnię uczestnictwa w kradzieży złożo­
no w tutejszym  depozycie pod art. 498/10 
gotówkę 180 kor. skradzioną przez Jana  
Malinowskiego recte Gwizdaka na  szkodę 
nieznanego właściciela.

Tegoż właściciela wzywa się, aby w 
ciągu jednego roku od trzeciego ogłoszenia 
niniejszego edyktu zgłosił i wykazał swe 
prawa do powyższej gotówki, gdyż w razie 
przeciwnym c. k. Skarbowi Państw a przy­
znaną zostanie.

0 . k. Sąd krajowy karny, Oddział II.
Kraków, dnia 24 października 1910.

L. 1550/10 (12461 1 - 3 )
E  d y k t.

C. k. Izba notaryalna we Lwowie wzy­
wa wszystkich, którym  po m yśli § 25 ust. 
not. przysługiw ałyby pretensye odszkodowa­
wcze do kaucyi notaryalnej A ntoniego Te- 
leśnickiego, byłego substytuta c. k. notaryu- 
sza ś. p. Franciszka Piszka i ś. p. Samuela 
Kwaśnickiego we Lwowie, ażeby pretensye te 
w przeciągu sześciu miesięcy licząc od dnia 
ostatniego ogłoszenia niniejszego edyktu w 
tutejszej Izbie tern pewniej zgłosili, ile że 
w razie przeciwnym Izba bez względu na 
ich roszczenia udzieli swego przyzwolenia 
do dewinkulacyi tej kaucyi i jej zwrotu, nie­
mniej odnośnych dokumentów kaucyjnych do 
rąk osoby ku temu uprawnionej.

0 . k. Izba notaryalna.
Lwów, dnia 27 października 1910.

L. cz. Vr. II. 1381/10 (135) (12788 1 - 3 )
E  d y k t.

W spraw ie karnej Karola Porębskiego 
i sp. o zbrodnię kradzieży złożone są w tut. 
depozycie jako z kradzieży na szkodę (nie­
znanego) niewiadomego właściciela pocho­
dzące, względnie za skradzione pieniądze 
nabyte następujące rzeczy:

1. kwota 108 kor. 30 hal.,
2. m arki pocztowe na 70 hal.,

3. 2 pierścionki złote jeden z niebie­
skim, drugi z zielonym kamieniem,

4. łańcuszek metalowy damski długi,
5. łańcuszek metalowy ze srebrnem  

serduszkiem,
6 zegarek srebrny Nr. 521.093 z łań ­

cuszkiem metalowym,
7. kwota 114 kor. 10 hal.,
8. zegarek srebrny Nr. 19.403 z łań ­

cuszkiem metalowym,
9. pierścionek złoty z zielonym ka­

mykiem,
10. kwota 90 kor. złożona na książeczkę 

wkładkową Banku galic. w Krakowie Nr. 
9272.

Niewiadomego właściciela wzywa się, 
aby po myśli § 376 p. k. zgłosił się w cią 
gu roku od dnia ostatniego ogłoszenia Ugo 
edyktu i prawo własności do powyższych 
rzec;y wykazał, gdyż inaczej rzeczy te wy­
dane zostaną na rzecz Skarbu Państw a.

C. k. Sąd krajowy karny, Oddział n .
Kraków, 31 października 1910.

L. 3135 (13789 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

W myśl przepisów § 30 ustawy o R e­
prezentacji powiatowej podaje się do po­
wszechnej wiadomości, że prelim inarze fun­
duszów powiatowych na rok 1911 wyłożone 
zostały z dniem  dzisiejszym w biurze W y­
działu powiatowego w Kolbuszowej na dni 
14 do przeglądu przez opodatkowanych.

Z W ydziału powiatowego.
Kolbuszowa, diua 30 listopada 1910.

S ek re tarz : P rezes:
Serednicki. Tyszkiewicz.

L. 18.593/pr. (13820 1 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Na mocy § 15 ordynacyi wyborczej po­
wiatowej, rozpisuje się nowe wybory do Rady 
powiatowej w powiecie podhajeckim i wy­
znacza się dzień w yboru:

dla grupy gm in wiejskich, na 6 lu­
tego,

dla grupy gm in m iejskich na 8 lu­
tego,

dla grupy większych posiadłości na 
10 lutego 1911 roku.

W ybory te odbędą się w miejscach 
ustawą przepisanych (§ 12, 13, 14) ord. 
wyb. pow.).

Wyborcom wydane będą karty  leg ity­
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie m iej­
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają.

Do Rady powiatowej w powiecie pod­
hajeckim  w yb iera ją :

grupa w;ęk£zych posiadłości jedynastu  
(11) członków;

grupa m iast i miasteczek trzech (3j 
członków ;

grupa gm in wiejskich dwunastu (12) 
członków.

Z Prezydyum c. k. Nam iestnictwa. 
Lwów, dnia 1 grudnia 1910.

L. cz. C. III. 362/10 (1) (13785)
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Józefowi Cwiertniakoi i wniesiony zo­
stał do c. k. sądu powiatowego w Wieliczce 
przez Franciszka Obidowicza i Franciszka 
Mazgaja pozew o 384 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono, roz­
prawę na dzień 9 grudnia 1910 o godz. 9 
rano do tego sądu, b. Nr. 11.

Celem strzeżenia praw pozwanego u s ta ­
nawia się p. dr. Maurycego Horowitza adw. 
w Wieliczce, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po 
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
W ieliczka, 26 października 1910.

L. cz. C. I. 517/10 (1) (13734)
E  d y k t.

Przeciw Hryciowi B aran, którego m iej­
sce pobytu jest nieznane, w niesiony został 
do c. k. sądu w Uhnowie przez W asyla Ma- 
tw ijasa pozew o 230 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min na dzień 13 grudnia 1910 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  pozwanego usta­
nawia się pana M irona Sawkę w Karowie, 
kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej spraw ie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Uhnów, dnia 29 października 1910.

L. cz. C. IV . 167/10 (1) 1 (13735)
E  d y k t.

Przeciw  Chaimowi A scher, A ntoniem u 
Dziabka i M ichałowi Drozdowskiemu z Ste-

fkowej, których miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powiato­
wego w U strzykach przez M aryę Kobiałka 
zam. Dziabka i Katarzynę Kobiałka zam. 
Drozdowska pozew o uznanie współwłasności 
za rozdzieloną i wpis praw a własności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
sta ła  audyencya do ustnej rozprawy na dzień 
12 grudnia 1910 o godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw Chaima Asche- 
ra, A ntoniego Dziabka i M ichała Drozdow­
skiego ustanaw ia się pana dr. Dawida Reis- 
nera  adw. w U strzykach, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej spraw ie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni sami w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnom ocnika nie za­
mianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
U strzyki, dnia 10 listopada 1910.

L. cz. C. n .  436/10 (3) (13800)
E  d y k t.

Przeciw Teresie Chorobik z Dobczyc, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Dobczycach przez Stowarzyszenie pożyczkowe 

i oszczędności w Dobczycach pozew o 368 
koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 6 grudnia 1910 o godz. 9 
rano.

Celem strzeżenia praw  niewiadomej 
z miejsca pobytu Teresy Chorobik z Dob­
czyc, ustanaw ia się pana Tomasza Jaron ia  
c. k. notaryusza w Dobczycach kuratorem , 
rtóry zastępywać ją  będzie w rzeczonej sp ra ­
wie na jej koszt i niebezpieczefistwo, dopóki 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział n .
Dobczyce, dnia 2 grudnia 1910.

L. cz. C. III. 159/10 (2) (13721)
E  d y k t.

Przeciw Janow i i Kazimierzowi Puścia- 
kom z Bartkówki, których miejsce pobyłu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są­
du powiatowego w Dynowie przez A nnę 
Marszałek pozew o zniesienie wspólnej real­
ności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała  audyencya na dzień 7 grudnia 1910
0 godzinie 10 rano, b. Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Jan a  i Kazi­
mierza Puściaków ustanaw ia się pana A da­
ma M arcinkiewicza c. k. notaryusza w Dy­
nowie, kuratorem .

Tenże kurator zastępywać będzie Jan a
1 Kazimierza Puściak w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomo­
cnika nie zamianują.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H I.
Dynów, dnia 2 listopada 1910.

L. cz C. II. 413/10 (1) (13727)
Przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 

K atarzynie z Mączków Ciskowej i spóln. 
przedtem w Trzebosi zamieszkałej, wniosła 
Rozalia z Wawrów W alatowa i spól, pozew 
o zniesienie współwłasności realności lwh. 
85 gm. Zalesie.

UstDa rozprawa odbędzie się dnia 9 
grudnia 1910 o godz. 9 rano, sala Nr. I.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanej kuratorem  W awrzyniec Cisek gospo­
darz w Trzebosi będzie ją  zastępywać dopo- 
kąd się w sądzie nie zgłosi, lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział n .
Łańcut, dnia 22 listopada 1910.

L. cz. E . 3425/10 (4) (13773)
E d y k t.

Janowi Romaniakowi synowi Zofii osta­
tnio w Dolinianach zamieszkałemu, w sp a- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powia­
towym w Gródku Jagieł, przeciw niem u o 
464 kor. 47 hal. zpn., ma być doręczoną 
uchwała z d. 14 w rześnia 1910 liczba czyn­
ności E. 3425 2, k tórą dozwolono na rzecz 
Powiatowej Kasy oszczędności w Gródku 
Jagiellońskim  egzekucyi przez lieytacyę real­
ności lwh. 59 ks, gr. gm. kat. Doliniany.

Ponieważ niewiadom o, gdzie Jan  Ro- 
m aniak syn Zofii przebywa, ustanaw ia się 
w celu strzeżenia jego praw kuratora w oso­
bie pana adw. dr. B ernarda U ntera  w Gród­
ku Jagiell.

Tenże kurator zastępywać będzie Jana  
Rom aniaka syna Zofii w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocni­
ka nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III .
Gródek Jag iell., 3 listopada 1910.
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panujących w Galicyi chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podsta­
wie sprawozdań c, k. Starostw, przedłożonych od 26. listopada do 3. grudnia

1910.

Epizooeya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Biała

Bóbrka

Bochnia

Bohorodczany

Borszczów

Brody

Brzesko

Pryszczyca
Brzeżanv

Brzozów

Buczacz

Chrzanów
Cieszanów

CzortLów

Dąbrowa

Dolina

Bulowice gm. i ob. dw. (20 zagr.), Czaniec ob. dw. 
(1 zag r), Dankowiee (5 zagr.), Kęty (18 zagr.), 
Kobiernice (13 zagr.), Nowa W ieś ob. dw. (1 
zagr.), Pisarzowiee gm. i ob. dw. (32 z a g r ) ;

Borodczyee (14 zagr ). Brzozdowee (17 zagr.), Bud- 
ków (20 zagr.), Bukawina (35 zagr.), Cblebowice 
wielkie (9 zagr.), Chodorów gra. i ob. dw. (13 
zagr.), Czartorya (49 zagr.), Demidów (10 zagr.), 
Horodysławice (7 zagr.), Horodyszcze król. (2 
zagr.), H ranki gm. i ob. dw. (9 zagr.), Laszki 
dolne gm. i ob. dw. (3 zagr.), Laszki górne (5 
zagr.), Łany (16 zagr.), Łopuszna (6 zagr.), Moło- 
dyńce ob. dw. (1 zagr.), Nowosielce gm. i ob. dw. 
(8 zagr.), Ostrów (6 zagr.), Otyniowice gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Podliski gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Podniestrzany (2 zagr. i 1 pastw.), Romanów (1 
zag r), Ruda (6 zagr.), Stańkowce (17 zagr.), S to ­
ki (11 zagr,), Strzałki (7 zagr.), Zagóreczko gm. 
i ob. dw. (42 zagr.). Zaleśee (9 zagr. i 3 p a s tw ), 
Zabokruki 5 zagr.), Żyrawa (6 z ag r.) ,;

Bessów (15 za g r) , Bratueice (4 zagr.), Cerekiew 
gm. i ob dw. (12 zagr.), N iedary (25 zagr.), 
Niepołomice (1 zagr.), W rzępia gm. i ob. dw. (24 
zagr.), Wyżyee (5 zagr.), Zabierzów (11 zagr.), Za­
wada (6 z a g r .) ;

Bohorodczany stare (16 zagr.), Kryczka (4 zag r), 
Krzywiec (13 zagr.), Rakowiec (18 zagr.), Sadza- 
wa (1 zagr.), Żuraki (16 z a g r ) ;

Bielowce (4 zagr.), Juryam pol ob. dw. (1 zagr.), Ko- 
rolówka (1 zagr.), Podfilipce (1 zagr,), Wierzbów- 
ka gm. i ob. (7 zagr.), Wołkowce borszcz. (5 zagr.) ;

Dubie ob dw. (1 zagr.), Hołoskowice gm. i ob. 
dw. (136 zagr.), Kadłnbiska (4 zag r), Kuśtyn (8 
zagr.), M ikołajów ob. dw. (1 zagr ), Ponikowica 
(15 zagr.), Pomkwa ob. dw. (1 zagr.), Roma- 
nówka ob. dw. (1 zagr.), Rudenko laskie (16 zagr.), 
Rudenko ruskie (37 zagr.), Smarzów gm. i ob. 
dw. (78 zagr.), Suchodoły (1 zagr.), Toporów 
(3 za g r) , Uwin (15 zagr.), W ołochy (1 zag r.);

Biskupice radłow skie (57 zagr.), Borzęcin (31 zagr.), 
Dąbrówka morska (2 zagr.), Górka (3 zagr.), Go 
sprzydowa (2 zagr ), Łęki (5 zagr.), Marcinkowice 
(1 zagr.), Przybyslaw ice (76 zagr.), Radłów gm. 
i ob. dw. (16 zag r), Rajsko (17 zagr.), Rylowa 
(2 zagr.), Rząchowa (2 zagr.), Strzelce m ałe (18 
zagr.), Strzelce wielkie gm. i ob. dw. (30 zagr.), 
Szczurowa (116 zagr.), Wola przemykowska (50 
z a g r)  Zaborów (8 zag r.);

Brzeżany ob. dw. (8 zagr.), Budyłów (4 zagr.), Ce- 
riiów ob. dw. (1 z a g r) , Dmuchawiec (30 zagr.), 
Dworce ob. dw. (i zagr.), Heienków gm. i ob. 
dw. (41 zag r), Kslne gm i ob. dw. (96 zagr.) 
Koniuchy (27 zagr.), Kozłów gm. i ob. dw. (39 
zagr.), Kozowa gm. i ob. dw (143 zagr.), Ko- 
zówka gm. i ob. dw. (93 zagr.), Krzywe gm. i ob. 
dw. (141 zagr ), Kuropatnik) gm. i ob. dw. (17 
z a g r ), Kurzany gm. i ob. dw. (26 zagr.), Łapszyn 
(26 zagr.), Medowa (3 zagr.), Mieczyszczów (15 
zagr.), Olesin gm. i ob. dw. (18 zag".), Płotycza 
(21 z a g r ), Podwysokie (1 zagr.), Potoczany (25 
zagr.), Potok gm. i ob. dw. (4 zagr.), Rekszyn
ob. dw. (2 zagr. f, Słoboda złota gm. i ob. dw. 
(52 zagr.), S tryhańce (1 zagr.), Szybalin (1 zagr,), 
Taurów gm . i ob. dw. (22 zagr.), Wybudów ob. 
dw. (1 zagr.);

Bachórz ob. dw. (1 zagr.), Bartkówka (6 zagr.), 
Brzozów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Dynów (10
zagr.), Haczów (5 zagr.), H arta ob. dw. (1 zagr. 
Pawłokom a gm. i ob. dw. (12 zagr.), Przedmieście 
dynowskie gm. i ob. dw. (3 zagr.), S tara wieś (3 
zagr.);

Czechów (6 zagr.), Dobropole gm. i ob. dw. (51
zagr.), H ubin gm. i ob. dw. (13 zagr.), Koropiec
gm. i ob. dw. (5 zagr.), Medwedowce gm. i ob. 
dw. (4 zagr.), Międzygórze (9 zagr ), M onasterzy- 
ska ob. dw. (2  zagr.), Osowce ob. dw .*(l zagr.), 
Petlikowce now e (5 zagr.), Petlikow ce stare ob. 
dw. (1 zagr.), P ilaw a ob. dw. (1 zagr.), Pużniki 
(19 zagr.), Rukomysz gm. i ob. dw. (5 zagr.), So- 
kulec (1 z a g r ) ;

Ciężkowice (74 zagz. i 2 p a s tw .);
Brusno nowe (1 9  zagr.). Dzików stary (49 zagr.), Mo- 

szczanica (4 z a g r) , Ułazów (21 zagr.);
Biały potok (1 za g r) , Byczkowce gm. i ob. dw. (14 

zagr.), Dżu.ęyn ob. dw. (1 zagr.), Połowce gm. i 
ob. dw. (7 zagr.l.Zwiniacz ob. dw. (1 zagr.);

Bsgienica (2  zagr.), Bolesław (15 zagr.), Borusowa 
(1 zagr.), Demblin (2 zagr.), Gorzyce (2 zagr.), 
H ubeniee (1 zagr.), Jadow niki m okre (3 zagr.), 
Kłyż (15 zagr.), Kozłów (5 zag r), Laskówka cho- 
rążecka (1 zagr.), Miechowiee wielkie (18 zagr.), 
P as iek a  ©tfmowska (1 zagr.), Podkościele (1 zagr.), 
Radgoszcz (6 zagr.), Samoeice (4 zagr.), Sie­
radza (5 zagr.), Sikorzyce (1 zagr.), Targowisko 
(6 zfigr.), Tonią (4  zagr.), W ietrzychowice (3 zagr ), 
W ola gręboszowska (2 zagr.), Wola żelechowska 
(6 zagr.), Żabno (2 zagr.), Żeliehów (18 zagr.);

Bełe'|ów  gm. i ob. dw. (58 zagr.), Bolechów ruski 
(8)0 zagr.), Cerkowa (64 zagr.), Czołhany gm. i ob. 
d,w. (80 zagr. i 2 pastw.), Dolina (36 zagr.), 
Iłem nia (23 zagr.), Krechowice (46 zagr.), Lipo-

Epizoocya

Pryszczyca

Powiat

Drohobycz

Gródek Jagiell.

Horodenka

H usiatyn

Jarosław

Jaw orów

Kałusz

Kamionka str.

Kolbuszowa
Kosów

Kraków

M i e j s c o w o ś ć

wica (78 zagr.), Lolin (22 zagr.), Maksymówka (7 
zagr.), Mizuń stary (24 zagr. i 2 pastw .), Nia- 
gryn (10 zagr ), Niniów dolny (38 zagr.), Olchów- 
ka (1 zagr.), Perehińsko (71 zagr.), Podbereż (13 
zagr.), Reszniate (36 zagr.), Roztoczki (71 zag r), 
Rożniatów gm. i ob. dw. (193 zagr.), Seneczów 
(1 zagr.), Słoboda dolińska (1 zagr.), Spas gm. 
i ob. dw. (36 zagr.), Stańkowce (29 zagr.), Su- 
chodół (12 zagr.), Trościaniec (1 zagr.), Turza 
wielka gm. i ob. dw. (130 zagr.), W ełdzirz (18 
zagr.), Wołoska wieś (69 zagr.), Zaderewaez (43 
zagr.);

Bania kotowska (6 zagr.), Bilcze (54 zagr.), Boleehow- 
ee (72 zagr.), Borysław (13 zagr.), Bronica (7 
zagr.), Dereżyce (3 zagr.), Dobrohostów (23 zagr.), 
Dobrowlany (20 zagr.), Dołhe ad Medenice 
(39 zagr.), D ołhe ad Podbuż (60 zagr.), Dro­
hobycz (51 zagr.), Gaje wyżnę gm. i ob. dw. (20 
zagr.), G assenaorf (2 zagr.), Horucko (160 zagr.), 
Hruszów (150 zagr.), Hubicze (1 zagr.), Josefsberg 
(21 zagr.), Kołpiec (7 zagr.), Kónigsau (20  zagr.), 
Kropiwnik nowy (7 zagr.), Kropiwnik stary  (6 zagr.), 
Krynica (193 zagi.,i, Letnia (33 zagr ), Lipice (49 
zagr.), Lipowiec gm. i ob. dw. (16 zagr.), Lisznia 
(22 zagr.), L itynia (182 zagr.), Łastówki (15 zagr.), 
Łużek dolny (9 zagr.), Medenice (15 zagr.), Mi­
chałowice (6 zagr.), M onastyr dereżycki (2 zagr.), 
Niedźwiedza (2 zagr.), Opary gm. i ob. dw. (40 
zagr.), Popiele (10 zagr.), Rabezyce (44 zagr.), 
Raniowice (23 zagr,), Rolów gm. i ob. dw. (5 
zagr.), Rychcice gm. i ob, dw. (20 zagr.), Saska 
kam eralna (27 zagr.), Słońsko (12 zagr ), Snia- 
tynka gm. i ob. dw. (5 zagr.), Solec (16 zagr.), 
S tanyla (72 zagr.), S tara wieś (1 zagr.), Stebnik 
(25 zagr,), Truskawiec (24 zagr.), Tustanowice 
(1 zagr.), Tynów (109 zagr.), Ułyczno (1 zagr.), 
Uniatyeze gm. i ob. dw. (5 zagr.), W ola Jakóbowa 
(1 zagr.), W róblowice gm. i ob. dw. (47 zagr.);

Bar (7 zagr.), Cherlany ob. dw. (2 zagr.), Dąbrowica (2 
zagr.), Dobrzany (28 zagr.), Domażyr (2 zagr ), 
Drozdowice (15 zagr.), Gródek (12 zagr.), Jaśni- 
ska (17 zagr.), Lubień mały (13 zagr.), Lubień 
wielki (4 zagr.), Neuhof (9 zagr.), Obroszyn (9 
zagr.), Porzecze (7 zegr.), Putiatycze (3 zagr,), 
Rodatycze (19 zagr.), Stawczany (1 zagr.), Woł- 
czuchy (13 zagr.), Zaszkowice (66 zagr.), Zuszyce 
(5 zagr.);

Harasymów (2 zagr.), Zabokruki gm. i ob. dw. (5 
zagr.);

Olchowczyk gm. i ob. dw. (11 zagr.), Szydłowce (8 
zagr.);

Bystrowiee gm. i ob. dw. (13 zagr.), Ciemierzowiee 
gm. i ob. dw. (7 zagr.), Cieszacin wielki gm. i ob. 
dw. (2 zagr.), Oząstkowiee gm. i ob. dw. (22 zagr ), 
Czelatyce gm. i ob. dw. (19 zagr.), Czudowice gm. i 
ob. dw. f l4  zagr.), Dobkowice gm. i ob. dw. (22 
zagr.), Dmytruwice gm. i ob. dw. (2 zagr.), Jan- 
kowice (1 zagr.), Łapajówka (29 zagr.), Łowce 
(5 zagr.), M ichałówka gm. i ob.dw. (7 zagr,), Ostrów 
gm. i ob. dw. (6 zagr.), Ożańsko {2 zagr.), Pełnaty- 
cze gm. i ob. dw. (22 zagr ), Piskorowiee gm. i ob. 
dw. (81 zagr.), Rokietnica {11 zagr.), Rozbórz 
długi gm. i ob. dw. (20 zogr.), Rożniatów gm. i 
ob. dw. (81 zagr.), Rudołowice gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Tuczempy gm . i ob. dw (24 zagr.), 
W ietlin (10 zagr.), W ola buchowska (2 zagr.), 
W ola rozwieniecka (19 zagr.), Zabłotee gm. i ob. 
dw. (11 zagr.), Zarzecze gm. i ob. dw. (4 zagr.), 
Żurawiezki ob. dw. (1 zag r.);

Czołhynie (3 zagr.), Jaworów gm. i ob. dw. (7 zagr.), 
Jażów stary  ob. dw. (1 zag r.);

Babin gm. i ob. dw. (17 zagr.), Berłohy (21 zagr.), 
Bołochów (8 zsgr.), Dobrowlany (5 zagr.), Dołhe 
kałuskie (104 zagr.), Dołha wojniłowska (14 zagr.), 
Dołpotów gm. i ob. dw (2 zagr.), Dubowica gm. 
i ob. dw. (13 zagr.), Grabówka (2 zagr.), Hołyń 
gm. i ob. dw. (27 zagr.), Jasień  (28 zagr.), Jawo- 
rówka (9 zagr.), Kadobna (24 zagr.), Kałusz (46 
zagr.), Kam ień (6 zagr.), Kopanka (3 zsgr.), Krasna 
(7 zagr.), Kropiwnik (52 zagr.), Landestreu (51 
zagr.), Łdziany (37 zagr.), Łuka gm. i ob. dw. (40 
zagr.), Majdan (1 zagr.), Mościska (13 zagr.), Mo- 
szkowce gm. i ob. dw. (47 zagr.), Niebyłów (84 
zagr.), Niegowce gm. i ob. dw. (17 zagr.), Nowica 
(97 zagr,), ^erekosy (13 zagr.), Petranka (90 zagr.), 
Podmi chale (26 zagr.), Pójło (30 za g r) , Przy słup 
(10 zagr.), Równia (12 zagr.), Rypianka (4 zagr.), 
Seredne gm. i ob. dw. (15 zagr. i 1 p a s tw ), 
Siwka kałuska (14 zagr.), Śliwki (17 zagr.), Sło-

. boda niebyłowska (33 zagr.), Stańkowa gm. i ob. 
dw. (7 zagr.), Tomaszowce gm. i ob. dw. <55 zagr. 
i 1 pastw.), Topolsko (2 agr ), Tużyłów (124 zagr.), 
U gartsthal (42 zagr.), U hrynów średni (85 zagr.), 
W ierzchnia gm. i ob dw. (57 zagr.), W istowa (64 
zagr.), W ojniłów (125 zagr.), Zawadka gm, i ob. 
dw. (44 zagr.), Zawój (32 zagr.l, Zbora (38 zagr.
1 1 pastw .);

Chołojów gm, i ob. dw. (14 zagr.), Huta połoniecka 
(12 zagr.), Kozłów (1 zagr.), M ilatyn stary  (15 
zagr.), M onasterek gm .‘ i ob. dw. (4 zagr.), Nie- 
znanów gm. i ob. dw. (54 zagr.), Opłucko gm. i 
ob. dw. (44 zagr,), Peratyn  (3 zagr.), Połom czna 
gm. i ob. dw. (16 zagr.), Ruda (5 zagr.), Sień- 
ków (14 zagr.), Stojanów gm. i ob. dw. (70 
zagr.), Suszno (3 zagr.), Ubinie gm. i ob. dw. 
3 zagr.), W yrów gm. i ob. dw. (2 zagr.);

Sokołów (48 zagr.),;
Berwinkowa (1 zagr.), B iałoberezka(4 zagr. i 2 pastw.), 

Jaw orów  (1 pastw .), Kuty (1 zagr.), Roztoki (10 
zagr.), Rożen wielki (16 zagr. i 1 pastw .), Rybno
2 zagr.);

Bibice (1 zagr.), Bieńczyce gm. i ob. dw. (49 zagr.); 
Bosutów gm. i ob. dw. (3 zagr.), Branice (4 zagr.),
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Epizoocya

Pryszczyca

Powiat

Łańcut
Lisko

Lwów

Mielec

Mościska

Nadworna
Nisko
Oświęcim

Pilzno

Podgórze
Podhajce

Przemyśl

Przemyślany

Przeworsk

Rawa ruska

Bohatyn

M i e j s c o w o ś ć

Czulice gm. i ob. dw. (4 zagr.), Czyżyny (86 zagr.), 
Dziekanowice gm. i ob. dw. (7 zagr.), Karniów 
gm. i ob. dw. (28 zagr.). Kościelniki gm. i ob. dw. 
(10 zagr.), Krzeslawice gm. i ob. dw. (19 zagr.), 
Lubocza gm. i ob. dw. (40 zagr.), Łęg (12 zagr.), 
Mistrzejowice ob. dw. (1 zagr.), Mogiła gm. i 
ob. dw. (21 zagr.), Morawica gm. i ob. dw. (8 
zagr.), Olszanica (2 zagr.), Pleszów (5 zagr.), 
Prądnik biały (2 zagr.), Prusy ob. dw. (1 zagr.), 
Przylasek rusiecki (8 zagr.), Baciborowice gm. i 
ob. dw. (19 zagr.), Buszcza gm. i ob. dw. (4  zagr.), 
Bząska ob. dw. (1 zagr.), Węgrzce gm. i ob. dw. 
(5 zagr.), Wy ciąże gm. i ob. dw. (2 zagr.), Zastów 
gm. i ob. (11 zagr.);

Pogwizdów (2 zagr.), Sonina ob. dw. (1 zagr.); 
Chrewt gm. i ob. dw. (32 zagr.), Czarna (6 zagr.), 

Hoszów (6 zagr.), Jasień (84 zagr.), Lutowiska 
gm. i ob. dw. (49 zagr.), Polana gm. i ob. dw. 
(54 zagr.), Rajskie (23 zagr.), Smolnik lutów. (4 
zagr.), Stuposiany gm. i ob. dw. (53 zagr.), 
Wydrne gm. i ob. dw. (19 zagr.);

Barszczowice gm. i ob. dw. (98 zagr.), Basiówka ob. 
dw. (1 zagr.), Borki janowskie (7 zagr ), Brzucho- 
wice (3 zagr.), Ceperów (3 zagr.), Czerkasy gm. 
i ob. dw. (7 zagr.), Czyszki 15 zagr.), Dmytrze 
(12 zagr.), Einsiedel (7 zagr.), Hermanów (5 zagr.), 
Horbacze gra. i ob. dw. (14 zagr.), Humieniec 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Jaryczów nowy ob. dw. 
(1 zagr.), Jaryczów stary gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Kahujów gm. i ob. dw. (9 zagr.), Krasów (2 zagr.), 
Krzywcze (1 zagr.), Kulparków ob. dw. (1 zagr.), 
Łany (11 zagr.), Malechów ob. dw. (1 zagr.), 
Mikłaszów (1 zagr.), Mostki (1 zagr.), Ostrów (4 
zagr.), Podliski wielkie gm. i ob. dw. (46 zagr.), 
Bemenów ob. dw. (1 zagr.), Budańce (27 zagr.), 
Serdyca (9 zagr.), Sokolniki gm. i ob. dw. (16 
zagr.), Zboiska ob. dw, (1 zagr.), Zimna woda 
(2 zagr.), Żurawniki (16 zagr.);

Borki nizińskie (3 zagr.), Brzyście (8 zagr.), Padew 
narodowa (2 zagr.), Wola zdakowska gm. i ob. 
dw. (4 zagr.);

Balice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Bolanowice (4 zagr ), 
Czerniawa (4 zagr.), Czyszki (1 zagr.), Hodynie 
gm. i ob. dw. (4 zagr.), Jatwięgi gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Krukienice gm. i ob. dw. (3 zagr.), 
Krysowice ob. dw. (1 zagr.), Lacka Wola (3 zagr.), 
Lipniki gm. i ob. dw. (10 zagr ), Mościska (3 
zagr.), Ostrożec (1 zagr.), Pnikut (3 zagr.), Ru- 
dniki ob. dw. (1 zagr.), Rzadkowice (3 zagr.), 
Strzelezyska gm. i ob. dw. (6 zagr.), Sułkowszczy- 
zna (10 zagr.), Trzcieniec (10 zagr.), Zawada (7 
zagr.);

Hwozd (7 zagr.), Majdan średni (4 zagr.);
Przyszów kameralny (3 zagr.);
Babice (1 zagr.), Brzezinka (29 zagr.), Dwory gm. 

i ob, dw. (53 zagr.), Spytkowice ob. dw. (1 zagr.), 
Zator obw. dw. (1 zagr.);

Dulczówka (2 zagr.), Łęki dolne (3 zagr.), Łęki 
górne (11 zagr.), Zwiernik (2 zagr.);

Łagiewniki (2 zagr.), Płaszów (15 zagr.); 
Białokiernica gm. i ob. dw. (2 zagr.), Halicz gm. 

i ob. dw. (26 zagr.), Iszezków (8 zagr.), Justy- 
nówka gm. i ob. dw. (45 zagr.), Korzowa ob. dw. 
(1 zagr.), Litwinów ob. dw. (1 zagr.), Mużyłów 
gm. i ob. dw. (7 zagr.), Nowosiółka gm. i ob. dw. 
(75 zagr.), Podhajce (14 zagr.), Rospehowaciec gm. 
i ob. dw. (39 zagr.), Siemikowce (7 zagr.), Siół- 
ko ob. dw. (1 zagr.), Stare miasto (7 zagr), Te- 
lacze gm. i ob. dw. (62 zagr. i 1 pastw.), Tou- 
stobaby gm. i ob. dw. (4 zagr.), Uwsie gm. i ob. 
dw. (7 zagr.);

Bolestraszyce (76 zagr.), Buców gm. i ob. dw. (114 
zagr.), Cyków (27 zagr.), Drozdowice gm. i ob. 
dw. (19 zagr.), Gdeszyce gm. i ob. dw. (6 zagr.), 
Maćkowice gm. i ob. dw. (5 zagr.), Medyka gm. 
i ob. dw. (13 zagr.), Poździacz (46 zagr.). Sielec 
(8 zagr.), Stubno (6 zagr.), Zrotowice gm. i ob. 
dw. (11 zagr);

Gliniany (1 zagr.), Jaktorów (1 zagr.), Janczyn (7 
zagr.), Kurowice gm. i ob. dw. (12 zagr.j, Laszki 
król. (2 zagr.), Łahodów gm. i ob. dw. (86 zagr.), 
Podusów (9 zagr.), Połuchów wielki (5 zagr );  

Gorliczyna ob. dw. (1 zagr.), Głogowiec (8 zagr.), 
Krzeczowiee gm. i ob. dw. (52 zagr.), Markowa gm. 
i ob. dw. (7 zagr.), Mirocin gm. i ob. dw. (4  
zagr.), Siennów gm. i ob. dw. (30 zagr.), Tryń­
cza (1 zagr.), Ubieszyn ob. dw. (1 zagr ), Urzejo- 
wice ob. dw. (1 zagr.);

Dyniska gm. i ob. dw. (18 zagr.), Hrebenne (6 zagr.), 
Kornie gm. i ob. dw. (50 zagr.), Krzewica (26 
zagr.), Lubycza wieś (4 zagr.), Mosty małe gm. i 
ob. dw, (24 zagr.), Nowosiółki kardynalskie (2 
zagr.), Rzeczyca gm. i ob. dw. (32 zagr.), Szcze- 
rzec ob. dw. (1 zagr), Uhnów (48 zagr.), Ulhówek 
gm. i ob. dw. (67 zagr.), Wierzbica gm. i ob. dw. 
(73 zagr.), Zaborze gm. i ob. dw. (9 zagr.), Zu- 
rawce (14 zagr);

Bołszowce (11 zagr.), Bouszów gm. i ob. dw. (73 
zagr.), Bukaczowce gm. i ob. dw. (13 zagr.), Bur­
sztyn (4 zagr.), Czahrów (13 zagr.), Czerniów stary 
gm. i ob. dw. (10 zagr ), Demianów (5 zagr.), Du- 
bryniów (7 zagr.), Hrehorów gm. i ob. dw. (2 
zagr.), Jezierzany gm. i ob. dw. (3 zagr.), Juna- 
szków gm. i ob. dw. (4 zagr.), Koniuszki gm. i ob. 
dw. (2 zagr.), Kąkolniki (2 zagr.), Kunaszów gm. 
i ob. dw. (3 zagr ), Kuropatniki gm. i ob. dw, (2 
zagr.), Lipica dolna gm. i ob. dw. (20 zagr.), 
Lipica górna gm. i ob. dw. (40 zagr.), Łuczyńce 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Martynów stary (1 zagr.), 
Nastaszczyn gm. i ob. dw. (8 zagr.), Niemszyn 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Popławniki (1 zagr ), 
Poświerz (1 zagr.), Ruzdzwiany (18 zagr.), Sło- 
bódka bołszowiecka (16 zagr.), Słoboda buka*
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Epizoocya Powiat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

Ropczyce
Budki

Rzeszów

Sambor

Sanok

Skałat

Sniatyn

Sokal

Stanisławów

Stary Sambor) 

Stryj

Strzyżów

Tarnobrzeg

czowska (2 zagr.), Świstelniki (5 zagr.), Tenetniki 
(7 zagr.), Wasiuczyn (3 zagr.), Wiszniów gm. i 
ob. dw. (30 zagr.), Zagórze knihyniekie ob. dw. 
(1 zagr.), Żołczów (4 zagr.), Żurawienko (2 zagr.), 
Żurów (5 zagr.);

Czarna (3 zagr.j, Krzywa (1 zagr.;
Błozew dolna (19 zagr.), Brzeziec (49 zagr.), Buczały 

(2 zagr.), Chłopy (27 zagr.), Chłopczyce (14 zagr.), 
Czajkowice ob. dw. (1 zagr.), Czułowice (18 zagr.), 
Dołobów (10 zagr.),,Hołodówka (4 zsgr.), Horożanna 
mała (43 zagr.), Horożanna wielka (9 zagr.), Ja- 
kimczyce (17 zagr.), Knihyniee (4 zagr.), Koło- 
druby (43 zagr.), Komarno (21 zagr.), Koniuszki 
Siemianowskie (50 zagr.), Kupno wice nowe (4 zagr.), 
Kupnowice stare (29 zagr.), Laszki zawiązane (10  
zagr.), Łowczyce (25 zagr.), Małpa (18 zagr.), Mana- 
sterzec (73 zagr.), Michalewice ob. dw. (1 zagr.), 
Milczyce (1 zagr.), Mosty (32 zagr.), Nowa wieś (25 
zagr.), Nowosiółki gościnne (4 zagr.), Nowosiółki 
oparskie (38 zagr.), Ostrów (25 zagr.), Podolce (16 
zagr ), Podzwierzyniec (147 zagr.), Powerchów (41 
zagr.), Porzeczezadworne (24 zagr.), Budki (9 zagr.), 
Bumno (14 zagr.), Ryczychów (22 zagr.), Susułów 
(7 zagr.), Tatarynów (48 zagr.), Tuligłowy (27 
zagr.),Wańkowice (7 zagr.), Zagórze (60 zagr.);

Babice ob. dw. (1 zagr.), Głogów ob. dw. (1 zagr.), 
Przewrotne (5 zagr.), Rudna wielka (1 zagr.), Sty­
ków ob. dw. (1 zagr.), Świlcza (49 zagr.), Szklary 
gm. i ob. dw. (12 zagr.), Zaczernię gm. i ob. dw. 
(12 zagr.);

Bilina wielka (77 zagr.), Burczyce nowe (16 zagr.), 
Burczyce stare (18 zagr.), Czyszki (11 zagr.), Do- 
rożów (111 zagr.), Horodyszcze (4 zagr.), Korna- 
lowice gm. i ob. dw. (28 zagr.), Mistkowice 
(3 zagr.), Ortynice (52 zagr.), Pianowice gm. i 
ob. dw. (6 zagr.), Strzałkowice (2 zagr.), Stupnica 
polska (1 zagr.), Tatary (16 zagr.), Więekowice 
gm. i ob. dw. (10 zagr.), Wojutycze (47 zagr.);

Długie gm. i ob. dw. (12 zagr.), Jawornik (21 
zagr.), Kamienna gm. i ob. dw. (4  zagr.), Komań­
cza (16 zagr.), Nowosielce (3 zagr.), Posada zar­
szyńska ob. dw. (1 zagr.), Prełuki (1 zagr.), Rze- 
pedź (6 zagr.), Wola sękowa ob. dw. (1 zagr);

Iwanówka ob. dw. (2 zagr.), Kaczanówka ob. dw. 
(2 zagr.);

Karłów (15 zagr.), Sniatyn (2 zagr.) Wołczkowce (7 
zagr.), Załucze (1 zagr.), Zawale (30 zagr.);

Bełz (20 zagr.), Bojanice gm. i ob. dw. (22 zagr.), By- 
szów gm. i ob. dw. (31 zagr.), Chłopiatyn (2 zagr.), 
Chorobrów gm. i ob. dw. (32 zagr.), Dłużniów (8 
zagr.), Głuchów gm. i ob. dw. (7 zagr.), Hoholów 
gm. i ob. dw. (5 zagr.), Horbków gm. i ob. dw. (28 
zagr.), Horodyszcze waręzkie (8 zngr.), Komarów 
(7 zagr.), Kopytów (36 zagr.), Korczyn gm. i ob. 
dw. (21 zagr.), Kościaszyn gm. i ob. dw. (13 
zagr.), Leszczatów ob. dw. (1 zagr.), Leszczków 
(37 zagr.), Łubów gm. i ob.dw. (31 zagr), Łu- 
czyce (43 zagr.), Mianowice (5 zagr.), Moszków 
gm. i ob. dw. (2 zagr.), Opulsko gm. i ob. dw. 
(2 zagr.), Perwiatycze (6 zagr.), Perespa ob. dw. 
(1 zagr.), Poturzyca (49 zagr.), Przewodów gm. 
i ob. dw. (36 zagr.), Rozdzałów ob. dw. (1 zagr.), 
Sawczyn gm. i ob. dw. (26 zagr ), Siebieczów gm. 
i ob. dw. (23 zagr ), Sielec (17 zagr.), Spasów 
gm. i ob. dw. (15 zagr.),, Sulimów gm. i ob. dw. 
(3 zagr.), Switarzów gm. i ob. dw. (43 zagr.), 
Szarpańce gm. i ob. dw. (26 zagr.), Szmitków (21 
zagr.), Tartaków ob. dw. (1 zagr.), Tuszków ob. 
dw. (1 zagr.), Waniów gm. i ob. dw. (2 zagr.), 
Wierzbiąż (2 zagr.), Woiica komarowa gm. i ob. 
dw. (14 zagr.), Zniatyn ob. dw. (1 zagr.), Zub­
ków (7 zagr.), Żużel (2 zagr.);

Dorohów gm. i ob. dw. (81 zsgr.), Dubowce (10 
zagr.), Halicz (26 zagr.), Jezupoł gm. i ob. dw. (11 
zagr.), Komarów ob. dw. (1 zagr.), Mykietyńce (13 
zagr.), Pacyków (29 zagr.), Perłowce (23 zagr.), S ie­
dliska ob. dw. (1 zagr.), Sobotów (25 zagr.), Uhor- 
ki (2 zagr), Wiktorów gm. i ob. dw. (22 zagr.), 
Zagwćżdź gm. i ob. dw. (8 zagr.);

Błozew górna (23 zagr.), Pelsztyn (3 zagr.), Hoło- 
wecko (48 zagr. i 3 pastw.), Posada felsztyńska 
(1 zagr.), Topolnica rustykalna (25 zagr. i 1 
pastw.), Turze gm. i ob. dw. (22 zagr.);

Bereźnica (2 zagr), Bratkowce gm. i ob. dw. (44 
zagr. i 5 pastw.), Brygidyn (64 zagr.), Daszawa 
gm. i ob. dw. (64 zagr.), Dębina ad Pobuk ob. 
dw. (1 zagr.), Dobrowlany gm. i ob. dw. (26 zagr.), 
Dobrzany gm. i ob. dw. (85 zagr.), Dołhołuka 
ob. dw. (3 zagr.), Duliby (29 zagr.), Dzieduszyce 
małe gm. i ob. dw. (46 zagr. i 2 pastw.), Dziedu­
szyce wielkie (91 zagr. i 1 pastw.), Gelsendorf 
(15 zagr.), Grabowiec stryjski gm. i ob. dw. (23 
zagr.), Hrebenów (6 zagr.), Hurnie ob. dw. (1 
zagr.), Hutar (12 zagr.), Kavpsko gm. i ob. dw. 
(90 zagr.), Kłodnica (3 zagr.), Komarów (9 zagr.), 
Korostów (9 zagr.), Kruszelnica szlachecka 1̂ 
zagr.), Lisiatycze gm. i ob. dw. (43 zagr.), Łany 
sokołowskie gm. i ob. dw. (40 zagr. i 1 pastw.), 
Łotatniki (5 zagr.j, Manasterzee (4 z&gr,), Pła­
wie (6 zagr.), Podhorce gm. i ob. dw. (8 zagr.), 
Pukienice gm. i ob. dw. (13^ zagr.), Siechów gm. 
ob. dw. (9 zagr.), Skole gm. i ob. dw. (12 zagr ), 
Strychańce gm. i ob. dw. (85 zagr. i 1 pastw.), 
Synowódzko niżne gm. i ob. dw. (41 zagr.), Syno- 
wódźko wyżnę (2 zagr.), Strzałków (2 zagr.), Ta­
tarsko (13 zagr.), Tucholka (13 zagr.), Uhełna 
gm. i obsz. dw. (26 zagr.), Uhersko (30 zagr.), 
Wierczany (30 zagr.);

Nowa wieś czudeeka ob. dw. (1 zagr.), Przedmieście 
czudeckie ob. dw. (1 zagr.);

Chmielów (88 zagr.), Cygany (31 zagr.), Dzików 
gm. i ob. dw. (3 zagr.), Furmany (24 zagr.), Ja-
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Epizootya Pow iat M i e j s c o w o ś ć

Pryszczyca

W ąglik

Nosacizna koni

Świerzb u koni

Tarnopol

Tarnów

Tłumacz

Trem bowla

Tnrka

Wadowice

W ieliczka

Zaleszczyki

Zbaraż

Zborów

Złoczów

Żółkiew

Żydaczów

Lwów miasto

Nadworna
Sokal
Tłumacz

Stryj
Żółkiew

Buczacz
Jaworów

Mościska
Rohatyn
Sambor
Turka
Żółkiew

dachy (46 zagr.), Sobów (80 zagr.), W ielowieś 
gm. i ob. dw. (50 zagr.);

D raganów ka (5 zagr.), Kupczyńce (4 zagr.), Pocza- 
pińce gm. i ob. dw. (13 zagr.), Pokropiw na gm. 
ob. dw. (4 zagr.), Zabojki (1 zagr.);

Bistuszowa ob. dw. (2 zagr.), Bobrowniki m ałe (15 
zagr.), Gumniska gm. i ob. dw. (9 zagr.), Ilkowice 
(48 zagr.), Joniny ob. dw. (1 zagr.), Klikowa 
gm. i cb. dw. (66 zagr.), Kobierzyn (4 zagr.), 
Krzyż gm. i ob. dw. (15 zagr.), Łęg ad P arty ń  
(18 zagr.), L isiagóra gm. i ob. (30 zagr.), Łukowa 
(7 zagr.), Niedomice gm. i ob. dw. (30 zagr.), 
Pawęzów gm. i ob. dw. (49 zagr.), Ryglice gm. i 
ob. dw. (4 zagr.), Rzędzin ob. dw. (2 zagr.), 
Skrzyszów (41 zagr.), Śmigno (5 zagr.), Tarnów 
(22 zagr.), Trzem eśna (2 zagr.), Zaczarnie (1 zagr.), 
Żukowice nowe (1 z a g r .) ;

Grabież ob. dw. (1 zagr.), Gruszka (4 zagr.), Otty- 
n ia  (7 zagr.), Targowica (3 zagr.), U horniki (1 
zagr.), Zakrzewce ob. dw. (1 zagr.);

Chmielówka gm. i ob. dw. (28 zagr.), Łaskowce 
gm. i ob. dw. (22 zagr ), P lebanów ka ob. dw. 
(1 zagr.), Romanówka gm. i ob. dw. (14 z a g r ), 
W ierzbowiec gm. i ob. dw. (22 zagr.);

Bacbnowate (13 zagr.), Bereżek (8 zagr.), Boberka 
(6 zagr.)., Borynia (7 zagr ), Butelka niżna (46 
zagr.), Butla (4 zagr.), Chaszczów (16 zagr.), 
D niestrzyk dębowy (3 zagr.), D niestrzyk hołowie- 
cki (21 zagr.), Dydiowa (19 zagr.), Dźwiniacz 
górny (17 zagr.), Gwoździee (19 zagr.), H nyła 
gm. i ob. dw. (134 zagr.), Hołowsko (27 zagr.), 
H usne niżne (24 zagr.), Husne wyżnę (47 zagr.), 
Unik (32 zagr.), Isaje (41 zagr.), Iwaszkowce (41 
zagr.), Jab łonka niżna (4 zagr.), Jab łonka wyżną 
(1 zagr.), Jabłonów  gm. i ob. dw. (12 zagr.), J a ­
sienica zamkowa (14 zagr.), Jasionka masiowa (38 
zagr.), Jasionka steeiowa (19 zagr.), Jaw ora (18 
zagr.), K om arniki gra. i ob. dw. (16 zagr.), K ra­
sne (7 zagr.), K rjw ka (97 zagr.), Libuchora (15 
zagr.), Łokieć gm. i ob. dw. (26 zagr.), Łomna 
(32 zagr.), Łopuszanka leehoow a (1 pastw .), Ło- 
siniec (40 z a g r ), Matków (35 zagr.). M ielniczne 
(9 zagr.), M oebnate (8 zagr.), Mołdawsko ob. dw. 
(1 zagr.), M yta ob. dw. (1 zagr.) ,Przysłup (23 
zagr.), Radycz (8 zagr.), Rosochaez (60 zagr.), 
Rozłuez (99 zagr.), Ryków (20 zagr.), S iank' gm. 
i ob. dw. (2 zagr.), Sokoliki gm. i ob. dw. (20 
zagr.), Świdnik (6 zagr.), Szumiacz (8 z a g r ), Tar­
naw a niżna (55 zsgr.), Tarnaw a wyżną (19 zagr.), 
Tureezki niżne gm. i ob. dw. (5 zagr.), Turka (57 
zagr.), Wołeze (34 zagr.), Wysoeko niżne gm. i 
ob. dw. (10 zagr.), Wysoeko wyżnę gm. i ob. dw. 
(25 zagr.), Zawadka (28 zagr.), Żukotyn (44 zagr.) ;

A ndrychów  gm. i ob. dw. (11 zagr.), Frydrychow ice 
(1 zagr.), W ieprz gm. i ob. dw. (17 zagr.);

Jrw czyce (1 zagr.), Pawiikowice (9 zagr.), Rybitwy 
(7 zagr ), Zagórze gm. i ob. dw. (3 zagr.);

C hartanow ce (1 zagr.), D upliska ob. dw. (1 zagr.), 
Gródek (2 zagr ), Myszków (1 zagr.), Sinków (11 
zagr.), Szypowee (3 zagr.), U brynkow ee (4 zsg r.);

Hniliczki (2 zagrr.), Hołoszyńce ob. dw. (1 zagr.), 
Nowe sioło (5 zagr.), Szyły (1 z a g r .) ;

Beremowce (2 za^r.), B iałokiernica (3 zagr.), Iwa- 
czów (6 zagr.), Jarosław ice (2 zagr.), Korszyłów 
(1 zagr.), Trawo'tłoki (2 zagr.), Zborów gm. i ob. 
dw. (33 z a g r ) ;

Bezbrudy ob. dw. (1 zagr.), B iały kam ień (1 zagr.), 
Konty (9 zagr.), Kutkorz ob. dw. (1 zagr.), Nowo­
siółki (1 zagr..}, Ożydów (5 zagr ), Przewłoczna 
(49 zagr.);

A rtasów  (1 zagr.), Błyszczywody (8 zagr.), Dzibułki 
(4 zagr.), Kosze! ów (6 zagr.), L ipina gm. i ob. dw. (2 
zagr.), M okrotyn (8  zagr.), Przedrzym ichy m ałe 
(6 zagr.), Skw arzaw a nowa ob. dw. (1 zagr.), 
Sulimów (4 zagr.), Turynka (4 zagr.), Wiązowa 
gm. i ob. dw. (11 zagr.), Zameczek (3 zagr.), Żół­
kiew (94 zag r.);

Bereżnica kró lew ska gm. i ob. dw. (28 zagr.), 
Brzezina (8 zagr.), Dem enka leśna (62 zagr.), De- 
mnia (6 zagr.), Perzów  gm. i ob. dw. (49 zagr.), 
Dubrawka (3 zeg r.), Hnizdyczów (4 zagr.), Iłów  
(3 zagr.), Izydorów ka ob. dw. (1 zagr.), Krechów 
(8 zagr.), Lacliow iee podróżne (2 zagr.), Lacho­
wice zarzeczne ob. dw. (1 zagr.) Lubsza (30®zagr.), 
Łowczyce (1 zagr.), M achliniec (1 zagr.), Male- 
chów gm. i o b . dw. (13 zagr.), M anasterzec (14 
zagr.), M ielnicz (25 zagr.), Mikołajów (20 zagr.), 
Nowoszyny (6 zagr.), Rogóźno (60 zagr.), Rozdół 
(40 zagr.), Rudi tiki ob. dw. (1 zagr.), Stulsko (5 
zagr.), W ola wi elka (11 zagr.), W ołcniów gm. i 
ob. dw. (31 za gr.), Zabłotowce gm. i ob. dw. 
(19 zagr.), Żurat ?ków (4 zagr.);

Dzielnica III. (3 zs g r .) ;

Nadworna (1 zagr.) ; 
Sulimów ob. dw. (1  zagr.) ; 
Tłumacz (1 zagr.);

Stryj (1 zagr.);
Turynka ob. dw. (1 .'zagr.);

Snowidów (2 z a g r .) ;
Nahaczów ob. d w . ( i  zagr.), 

zagr.);
Orchowice ob. dw. (1 sa g r .) ;  
Nastaszczyn (1 zagr/.);
Olszanik (1 zagr.);
Wysoeko niżne (1 zagr.) ;
Butyny ob. dw. ( I  zag r.);

Ożomla ob. dw. (1

Epizoocya Powiat

Różyca świń

Pom ór świń

Szelestnica

W ścieklizna

Bohorodczany
H usiatyn
Jarosław
Jasło
Kraków
Krosno
Mościska
M yślenice
Nowy Sącz

Ropczyce

Biała
Bóbrka

Brzozów
Cieszanów

Gródek Jagiell. 
Jarosław

Jaworów

Kamionka str.

Kolbuszowa
Łańcut

Lwów
Mościska
Przem yślany

Rawa ruska 
Sokal

Tłumacz
Zbaraż
Zborów
Złoczów
Żółkiew

Lwów m iasto

M i e j s c o w o ś ć

Żuraki (2 za g r.) ;
Czarnokońce wielkie (1 za g r) , Sidorów (4 zagr.); 
Łazy (4 zagr.), Suroehów (2 zagr.);
Biezdziedza (2 zagr,);
Czernichów (1 zsg r);
Potok (1 z a g r .) ;
Wołostków (1 zagr.);
Jordanów  (1 zagr.), Spytkowice (1 zagr.);
Czerniec (3 zagr.), Łososina dolna ob. dw. (1 zagr.), 

Rytro (1 zagr.);
Broniszów (1 zagr.);

W itkowiee (1 zagr.);
Bóbrka (7 zagr.), Dżwinogród (12 zagr.), M ikoła­

jów  (1 zagr.), Podjarków (5 zagr.), Podsosnów 
(1 zagr.);

Dynów (1 zagr.);
Cewków (4 zagr.), Dąbrowa (1 zagr.), Dzików nowy 

(2 zagr.), JButory (1 zagr.), H oryniec (1 zagr.), 
Lisiejam y (1 zagr.), Lubliniec nowy (5 zagr.), 
Młodów (1 za g r) , Nowesioło (12 zagr.), S tare sioło 
(2 zagr.), Ułazów (1 zagr.), Wola wielka (2 zagr.), 
Żuków (2 zagr.);

Dobrzany (2 zagr.), Jaśniska (8 zagr.);
Dybków (9 zagr.), Ludków (5 zagr.), Słoboda (2 

zagr.);
Bonów (34 zagr.), C e tu la ( l l  zagr.), Czernilawa (11 

zagr.), Jaw orów  (36 zagr.), Kochanówka (6 zagr.), 
Nahaczów (36 zagr.), Olszanica (24 zagr.), Porudeń- 
ko (32 zagr.), Siedliska (5 zagr.), W ielkie Oczy 
(3 zagr.), Wilcza Góra (7 zagr.);

Jabłonów ka (12 zagr.), Kamionka strum iłow a (6 
zag r), Środopolce (8 zagr.);

Zielonka (1 zagr.);
Kuryłówka (6 zagr ), Ożanna (6 zagr.), Ruda (6 

zagr.), Sarzyna (23 zagr.);
B iłka szlachecka (10 zagr.), Kukizów (4  za g r.) ;
M ałnowska Wola (15 zagr.), Szeszerowice (3 zagr.);
Biłka (15 zagr.), Borszów (7 zagr.), Brzuchowice (14 

zagr.), Chlebowice św irskie (13 z a g r .) ; Czuperno- 
gra. i ob. dw. (4 zagr.), Janczyn (2 zagr.), Ko- 
steniów (4 zagr.), Krosienko (9 zagr.), Przem yślany 
(5 zagr.);

Szczerzee ob. dw. (1 zagr.) ;
Bendiuha (5 zagr.), Nowy dwór (1 zagr.), Perw iaty- 

cze (1 zagr.), Radwańce (8 zsgr.), Tartakowiec (4 
zagr.), Tyszyca (6 zagr.);

Zakrzewee ob. dw. (1 zagr.);
Czumsie (2 z a g r .) ;
Łopuszany (1 zagr.);
B iały kamień (3 zagr.) Ciszki (4 zagr.);
A rtasów  ob. dw. (3 zagr.), CzeBtynia (33 zagr.), Do- 

brosin (5 zagr.), Doroszów m ały (5 zagr.), Kuli­
ków (2 zagr.), Kunin (18 zagr.), Lubela (7 zagr.), 
Mosty wielkie (1 zagr.), W olica ob. dw, (6 zagr.);

Dzielnica IV. Jałow iec 182 (1 zagr.);

Bohorodczany
Gorlice
Turka

Gródek Jag.
Przem yśl
Sambor
Skałat
Sokal
Żywiec
Kraków miasto

Gruźlica 
bydła rogatego W adowice

Żuraki (1 zagr.);
B ystra (1 zagr.);
Jaw ora ob. dw. (1 zagr.);

Stawczany (1 z a g r ) ;
Przem yśl (2 zagr.); 
S trzałkow ee;
M ysłow a;
W ojsławice ob. dw. (3 zagr.); 
Sucha (1 zagr ).
Dzielnica III., IV. i XIX.

Zagornik (1 zagr.).

Z e. k. Namiestnictwa.

Lwów, dnia 8. grudnia 1910.

Za c. k. Namiestnika

Szeligow ski w. r.

Doniesienia prywatne.

H f f T A T  P  M A G D E B U R G  -  B U C K A U .  
■ W  Filia w Wiedniu.

Zastępcy: C hylew ski, H ruby & Comp.
dawniej Władysław Niemeksza we Lwowie.

J L o k o m o b llePrzewozowe 
oraz stałe 

patentowane

na parę 
nasyconą

do przegrzanej pary o sile 10 —  600 koni
parowych.

Najekonomiezniejsze, najtrwalsze i najpewniejsze silniee 
dla oelów przemysłowych I rolnictwa.

4 Pojedyncza i łatwa obsługa. — Duży nadmiar siły.
•Zużytkowanie każdego materyału opałowego. Wy 

nie wydmuchu do ogrzewania i t p celów.

Dostarczona prodnŁcya zwyż pół miliona HP.



Na wszystkie bez wyjątku PISMA codzienne
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIK!, P ISM A  HUMORYSTYCZNE, 
ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 

w miejscu lub wysyłką na prowincyę po cenach redakcyjnych

Ajencya dzienników i ogłoszeń St. Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9.
O g łoszen ia  do w s z y s t k ic h  p ism  najtaniej.

m
H ZYCIE

Tygodnik polityczny, społeczny i literacki
pod redakcya Gustawa Daniłowskiego.

Wychodzi od 1 października każdej soboty.

W ydaw cy: dr. Al. Lisiew icz i Hip. Ś liw iński, radni m iasta Lwowa.

REDAKCYA i ADMINISTRACYA: 
LWÓW, ul. Dwernickiego 1. 11 A.

PRZEDPŁATA:
ro c z n ie  20  k o r . ,  p ó łro cz n ie  10 k o r .,  k w a r ta ln ie  5 k o r .

Pierwsze w Galicyi poważne czasopismo, poświęcone zagadnieniom 
bieżącego życia publicznego w Polsce i oświetlające je z punktu wi­
dzenia narodowej niepodległości, demokracyi i postępu. W każdym ze­
szycie poruszone palące kwestye polityki krajowej i miejskiej W  dziale 
literackim zapewniony udział najwybitniejszych pisarzy, „ZYCIE“, 
jedno z pierwszych w Polsce, wprowadza dział wojskowy, aktualny 
w dobie powszechnego na całym świecie zajęcia się sprawami wojny. 
Każdy zeszyt bogato zdobiony. W iniety tytułowe Wyspiańskiego,

Rembowskiego, Barwińskiego

M is Bi cl tu a c l i im g .

Auserordentliche General Versamlung
der „Germania44, Gonosseuscliaft mit beschraukter Haftuug iu Lem- 
berg, wird aui Dienstag deu 20 Dezember 1. J. im Posen um 11 

Uhl* Yormittag im Hotel Milius, statflnden. 

Tagesordnuug:
I  Y orlesung der letzten G eneralversam lung.
II. B erich tersta ttung  der D irektion.

III. A nderung der §§ 2 u. 50 der S tatuten unserer Genossenschaft, resp. Umwan- 
dlung der Genossenschaft auf eine A ktien Gesełlschaft.

IV. F reie  Autsage.

Die P T H erren  M t.glieder werden hiemB yersfandigt, da^s die E inberufung der 
Auserord. Gener. Y ersam luog ftir den 14 Dezember ac. wird h ierm it w iederrufen.

Lem berg, am 5 Dezember 1910.

Direktion.

XVI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Akcyonaryuszów I. Galicyjskiego Towarzystwa Akcyjnego 
dla przemysłu chemicznego we Lwowie odbędzie się w dniu 
21 grudnia 1910 o godzinie 4 po południu w sali cenzorów 

Banku krajowego.
Porządek dzieuuy:

1. Zagajenie i powołanie dwóch skrutatorów i sekretarza.
2. Sprawozdanie Rady zawiadowczej i przedłożenie bilansu z dniem 

30 września 1910.
3. Sprawozdanie Komitetu rewizyjnego o bilansie i wniosek na 

udzielenie absolutoryum.
4. Wybory do Rady i Komitetu rewizyjnego.

Akcye, na podstawie których wydane będą legitymacye, należy 
złożyć najpóźniej 8 dni przed Waluern Zgromadzeniem w Banku kra­
jowym lub w biurze Towarzystwa, ul Kościuszki 18.

We Lwowie, 5 grudnia 1910.

Rada Zawiadowcza.

$
L O T E R Y A

POWSZECHNEJ WYSTAWY SZTUKI POLSKIEJ
na dochód Galeryi Miejskiej we Lwowie

c ią g -n ie n ie  1 2  m a ja  1 3 1 1
w© Lwowie.

Losów 150.000. Cena losu 1 kor.

Wygranych 400 wartości 35.000 kor.
? S lów n e wygrane wai to śc i 20.000 kor.

W ygrane w dziełach sztuki pierwszorzędnej wartości
(nie mogą być zamienione na gotówkę).

Sr I

l i
i

4 ’ ę. < i

#

Losy flo nabycia w i t i

■ w n   -jp  f  «•* ■— t y mmi <■ '  *------opt ----- ■ --— op  Qy  ^ ■ i ■ c p g p . ' ■<—1 ;0|W| * i 'J P U l I i ijpJLi
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W EŁW ETY a n g ie lsk ie  na kostiumy p o le c a ,  f i r m a

IEi w ii M M  U W B A LWÓW, ul. HALICKA 10.
Wielki wybór wełny na kostiumy.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
od wyrazu petitem  3 halerze, tłustym  

petitem  4 halerze.

K  <1<> 7 obszernych frontowych pokoi.
kuchnia, przedpokój, łazienka, elektryka etc. 

przy placu Akademickim 1. 3 do wynajęcia.

Miód! Mióó to zdrowie! K f c ™ :
toka „rarytas miodoboru11 kor. 7-50, Źołędź na ka­
wę kor. 3 — , wszystko za 5 klgr. f r a n k o ,  —

KORZENIEWICZ, emer. nauczyciel, IWANCZANY.

C h r i s t m a s s  SaSe.
Na, wzór angielski urządza wielką sprzedaż <3& 
gwiazdkową, 20% opustu cen normalnych 

ę p  Slagazyn Towarniekieh, Lwów, Akademicka6.
.gc. Bielizna stołowa, damska, męska, kostynmy, <a&, 

bluzki, krawaty, żaboty, torebki, szale, weł- w  
ny, jedwabie, płótna, zefiry, barchany.

■■%/<££> <3£>ć£><3£i><3fo <aSHaC»<aft<afił

Do wynajęcia: ul. Gródecka 93.
W parterze:

2 pokoje, nyża, kuchnia z przyuależytościam i.

Na I. piętrze:
2 pokoje, przedpokój, kuchnia, spiżarka, k lozet.
1 pokój, przedpokój, kuchnia, k lozet.
2 pokoje, nyża, kuchnia, k lozet.
1 pokój kaw alersk i, przedpokój, k lozet.

Na XI. piętrze:
2 pokoje, kuchnia, przedpokój, spiżarka, k lozet. 
1 pokój, kuchnia, przedpokój, k lozet. 
2j.pokoje,Jnyża,‘ kuchnia, k lozet.

L w ó w ,  ul. H e tm a ń sk a  4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

JULIANA DĄBROWSKIEJ O
kupuje 1 sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore- 

spondencyę.

Stasupilie Scauczokowe 
i metalowe

dla c. k. są d ó w , s ta ros tw ,  
w rzodów  po da tk ow y ch  i t. p., 
n u m e r a t o r y  w r a z  z  dato* 
w fiikam i do p rezen tow an ia  
ak tów ,m ark i  p ieczątkowarse,  
otocęgi do plcmh, w yk onu j®  

najtaniej

OLASERMAN, rytow nik, 
Lwów, ul. S ykstu ska  19, te le fon  1585,

odznaczony  m e d a l e  m r z ą d o w y m .  
Cenniki bezpłatni®.

MAKS

książki do urządzeń
jgi biurowych 

najtaniej sprzedaje

K .  T O C Z Y S K I
Magazyn mebli

Lwów. ul. Sykstuska 1 .19.
SKŁAD POW OZÓW

E. «£ J. S T B f t f f I M f i E R
Lwów, ul. Karolu Ludwika 5.

K om pletne sypialn ie
Krcdcnsa
Salony
Kancelarye

od 220 K. 
od 120 K. 
od 200 K. 
od 139 K.

w ogromnym wyborze poleca

JÓZEF SCHUSTER skład mebli, dywa­
nów I pościeli Lwów, Trzeciego Maja 5.

pa

I
I
a

Jedyne źródło istotnie krajowego wyrobu mebli stylowych | j
B R A C I  S t W E K  i

S f  p i a l i k i s j  j a d a l n i e ,  s a b n y  i g a b i n e t y  p o  c e n a c h  ^

k a n k i i r e i i c y j n y c h .  YZ\

Lwów, Kopernika 8. Fabryka: Zamarstynów.

A P T E E A  F D D  „ Z f c D T A  G W I A Z D A 44

P I O T R A  M I K # L A S € H A
w e L w o w ie , ul. Kopernika 1. 1.

wyrabia i  poleca

sulfogua j iicolo wy 
snlfoguajacolowy

i syrup
z kolą

jako skuteczny środek przeciw kaszlowi i innym chorobom dróg oddechowych w działalności zu­
pełnie identyczny z Siroliną i innym i podobnymi wyrobami zagranicznymi, co też orzekła komisya 

przemysłowo-lekarska Towarzystwa lekarskiego.

SYStlip »| l.S O «d  l . l l ( ' » ! .O H  V
jest o połowę tańszy od Siroliny i kosztuje flaszka tylko 2 kor. 

SYtSS'3* SU ŁFO C fLAJAC O LO W Y Z K O L Ą
kosztuje kor. 2-50.

Wydaje się tylko te wyroby na przepis lekarski. Do nabycia we wszystkich aktekaoh. 
Należy żądać w yraźnie wyrobu apteki PIOTRA M1KOLASCHA, we Lw ow ie. 

Ostrzega się przeel n aś ladow n ictw em !

C. L nprzyw. p l io p k l  f l |  akcyjny Bank hipoteczny
w ©  w i e

F i l i e :
w Krakowi©  
w  C zern iow cach  
w  T a rn o p o lu

E k s p o z y t u r y  s

w  S tan isław ow ie  
w  Podw oloczyskacb. 
w  H ow osie licy

- w w  j n m Ą M Y
I s p i z e d a j e

wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym kursie dziennym* nie
licząc żadnej prowizji,

Z t e e e a ia  g ie ld o w ®  _
uskutecznia sią pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich informeyj

co do pewnej i korzystnej Ł o k a c y i  k a p i M d w .
Wszellie Mm i lyteoin mw warl̂ niowi wpłacę się te M i i  wwl i W f .

Bezpłatne przeglądanie numerów IńSóW-ł- innych papierów podlegających losowaniu.
Ubezpieczenie losów przed stratą z pew®da wylosowania.

O d d z i a ł  i s p s s y l i w f
przy jm uje w k ład k i n a  rachunek  bieżący od K. 500 '— począwszy, oprocentow uje takow e

po 4L% od sta, w ydaje n a  w k ładk i
K  S i ą Ż E C Z  J S S L  I e

2CjW'Ot37" d.o 2 0 0 0  j- so re n  w y p ł a c a  "bez w 3r p o w i e d z e n i a .  
W y najm u je  za op łatą  k w arta ln ą , półroczną lub roczną

f i e ł n o w l k l  €1 . ®  j p o a s y  ■ t o w w ©
(Safto ®ap©stt®)

w  kasach stalowo pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie
przechowywać można papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności.

Z drukarni WII. Łozińskiego (pod zarządem J . Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527.


